
BŁĘDNICĘ
BR A K

WINO

U S U W A

Orłem

Reumatyzm
gościec, postrzał, ischias, łamania, nadwerężenia, 
kłucie z powodu przeziębienia, bśl głowy, zębów, 
katar, przeziębienie, bole żołędka, kurcze i t. p.

usuwa

P a l m  K S sk ib n b II m w  z orłem
w y ro b u  M ra K rz y u ta fe n h lc g o

Do nabycia w aptekach i dregerjach, gdzie niema zama­
wiać wprost z fabryki — we własnym interesie, by ustrzedz 
się przed bezwartościowemf podróbkami żądać wy­
raźnie Pain Expeller z Orłem wyrobu Mra Krzysztofor- 

skiego — naśladownictwa energicznie odrzucać.

Geny z opłaconą pocztą i pakowaniem są następujące: 
2 flaszki zł. 4\50, 5 fl. zł. 9'50, 10 fl. zł 17 00, 20 fl.

zł. 3100.

F ab ryka  chem iczna N r. K rzyszto ffo rsk lf T a rn ów , u l. T o w a ro w a  8 .

reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca a- 
petyz, przyczynia krwi, położnicom zadzlwiejąee
szybkę przywraca siły, a specjalnie polecane priei 
lekarry w chorobach płucnych, po przebytych cięż­
kich chorobach, przy osłabieniu ogólnem, oberwa­
niu, braku ochoty do życia, nudnościach, zawrotach 
głowy, wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do 
nabycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema, za­
mawiać wprost z fabryki we własnym interesie, by 
ustrzec się przed podróbkami, — żądać wyraźnie 

Kra KRZYSZTOPORSKIEGO 
W I N O  C H I N O W O - Ź E L A Z I S T E  z Orłem 

Naśladownictwo energicznie odrzucić!
Ceny z opłaconą pocztą i opakowaniem są nastę­

pujące:
2 fl. mniejsze zł. K.— 5 fl. mniejszych zŁ 13.—
1 fl. podwójnt zŁ S.— 5 fl. podwójnych zł. *2.—

Dom Muzyczny i gramofonowy

HARHONJA"1 9 '
K ra k ó w , PI. N b  rJackI 1.

P o l e c a  g r a m o f o n y  . p o z ł.1 0 0 ,120,150,200  
Mandoliny włoskie „ 22, 26, 32, 40
Skrzypce szkolne kompletne „ „ 22, 28, 40, 55 
Harmonje cz e sk ie  „ „  36, 65, 90, 140 
Trębki zł. 95 i 110. -  Klarnety zł. 65, 90 i 120
oraz wszelkie instrumenta ,dęte i smyczkowe w wiel­

kim wyborze po najniższych cenach.
Przy kupnie gramofonu 25% gotówką reszta po zł. 25 

miesięcznie.

99‘2E< s t i c y g a n a "
sztuka w 3-eh aktach ze śpiewami 1 muzyką, znanego 
naszym Czytelnikom poety Indowego Roberta Rydza — 
©pościła prasą i Jest do nabyela w  księgami nakładowej 
A. Cybalskłego w Poznania. Sztnką tą polecamy naszym ze­
społom amatorskim. Cena 6 zł. wraz z otworem mnzyczn.

Dom muzyczny
Ipacy Cypres

RrakAw, bI. Szewska L13 Roi.
wysyła mandoliny włoskie 
po 26—30 zł., koncertowe 

ozdobne 35—45 zł., skrzypce szkolne ze smyczkiem 22 zlot., 
koncertowe 30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł. 
12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40—45 zł. Komety 120 zł. 
Harmonje na 2 registry 29 zł., Wiedeńskie Grzędowe 38 zł., dwurzę­
dowe 55 zł. Nikł. „Gr© Roskopf " patent, z łańc. 13 zł., nikł. pła­
tki zegarek słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 14 zł., brzy­
twy „Solingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 6—12 zł. 
djamenty do szkła po 7,9 i!2zł. Wysyłka za pobraniem pocztowem 
Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów darmo i opłatnie.

PIECZĘCIE
parafialnych, Kółek Rolr

d l a  S t o w a r z y s z e ń ,  
u r z ę d ó w  g m i n n y c h  

parafjalnych, "Kółek Rolniczych i t. p.
6W OŻDZIE DO SZTAN D AR Ó W
Odznaki dla Stowarzyszeń wykonuje po najniższych cenach

J Ó Z E F  M A R C Z Y K  Kanwom
K rak ó w , Ew. T o m a n a  24 (Emaoh Kasy Oszczędności)

Konto E. K. O. Kraków Nr. 407.948.

ILUSTROWANY BEZPARTYJNY TYBOBNIK KU POUCZENIU I ROZRYWCE.



s ł ó v v  z a g r a n i c z n y c h .  P o n i e w a ż  k r ó l  u b r a n y  b y ł  
s k r o m n i e ,  a  G o m u ł a  m i a ł  k o n t u s z ,  ż u p a n  i  p a s  ś w i ą ­
t e c z n y ,  i  s z a b l ę  z ł o t e m  o k o w a n ą ,  ó w  p o s e ł ,  k t ó r y  n i ­
g d y  j e s z c z e  k r ó l a  ' S o b i e s k i e g o  n i e  w i d z i a ł ,  a  n a  o k a ­
z a ł o ś ć  u b i o r u  u w a ż a ł ,  w z i ą ł  G o m u ł ę  z a  k r ó l a  i  z w r ó ­
c i w s z y  s i ę  d o  n i e g o  z  n i s k i m :  u k ł o n e m ,  r z e c z e :  
„ S i r ! , . . “  c o  t y l e  z n a c z y ,  c o :  K r ó l u !  A l e  s z l a c h c i c  w i ­
d z ą c  p o m y ł k ę ,  r z e c z e  d o  n i e g o :  „ T o  j e s t  S e r  ( w s k a ­
z u j ą c  n a  k r ó l a ) ,  a  j a  j e s t e m  G o m u ł a " .

z j e d z o n e  p o t r a w y ?
—  C ó ż  m a m  r o b i ć !  w y r z u c a m  i c h  p o p r o s t u  z a  

d r z w i .
— ■ W  t a k i m  r a z i e  n i e c h  s i ę  p a n  n i e  t r u d z i ;  j a  

j u ż  s a m  w y j d ę .

Na jarmarku.
E j  M o ś k u !  s p r z e d a l i ś c i e  m i  t a k i e g o  k o n i a ,  c o  

w c a l e  n i e  c h c e  ż r y ć .
■— i N y ,  o  c o  w a m  c h o d z i ,  M i c h a l e ,  n a  d z i s i e j s z e  

c z a s y ,  t o  w ł a ś n i e  t a k i  k o ń  j e s t  n a j l e p s z y .

Zawsze to samo.
—  C z e g o ś  t a k i  s m u t n y ,  k i e d y m  c i  z a p ł a c i ł  r a ­

c h u n e k ?  I n a c z e j  t o b y ś  s i ę  m ó g ł  o b a w i a ć ,  ż e  m a j ­
s t e r  c i ę  z e  z ł o ś c i  w y g r z m o c i ,  a l e  t a m ?

—  A  b o  t o  t a k ,  p r o s z ę  p a n a ,  j a k  m a j s t r o w i  n i e  
p r z y n i o s ę  p i e n i ę d z y ,  t o  m i ę  z e  z ł o ś c i  w y g r z m o c i ,  a  j a k  
m u  p r z y n i o s ę ,  t o  z  r a d o ś c i  u p i j e  s i ę ,  a  w t e d y  m n i e  
t a k ż e  w y g r z m o c i .

Wet za wet.
—  J a k  m o ż n a  m i e ć  t a k i  d ł u g i  n o s !  M i a ł e m  p a n a  

d l a t e g o  z a w s z e  z a  ż y d a ,  a  j e d n a k  p a n  n i m  w c a l e  
n i e  j e s t e ś .

—  N o  w i d z i  p a n ,  j a k  m o ż n a  s i ę  m y l i ć !  J a  p a n a  
z  p o w o d u  d u ż y c h  u s z ó w  z a w s z e  m i a ł e m  z a  o s ł a ,  
a  j e d n a k  p a n  n i m  n i e  j e s t e ś .

W szkole.
N a u c z y c i e l :  J a s i u ,  o p i s z  m i  g ę ś .  M a c i e

w y  g ę s i ?
J  a  ś :  G ę s i  n i e  m a m y ,  j e n o  g ą s i o r a .
N a u c z y c i e l :  A  j a k  o n  w y g l ą d a ? ,
J a ś :  O n  w c a l e  n i e  w y g l ą d a ,  b o  g o  z a w a r l i  d o  

c h l e w i k a ,  a  t a t u l e k  w s z y s t k i e  d z i u r y  p o z a t y k a l i ,  c o -  
fo y  n i e  w y g l ą d a ł ,  b o  g o  m a t u ś  k a r m i ą .

Delikatność.
—  M o ż e  m n i e  p a n  o b d a r z y  j a k i e m  s t a r e m  u b r a ­

n i e m ,  b o  w  t y c h  ł a c h m a n a c h  t o  m n i e  a ż  w s t y d  
ż e b r a ć .

Maszyny rolnicze
jak młocarnie, kieraty, sieczkar­
nie, wialnie, siewniki, żniwiarki, 
młocarnie szerokomłotne, mo­
tory wszelkich rodzajów i Ł d,
sprzedaje na spłaty 12-miesięczne

Zastępca i reprezentant 
prościejowskich fabryk

I. H. Zuckerman
skład maszyn rolniczych,

KRAKOW-PODGORZE RyneK 5
(obok kościoła).

Uwaga: Żądać bezpłatnych cenników

Popraw ił go. W  gospodzie.
P e w n e g o  r a z u ,  g d y  k r ó l  J a n  S o b i e s k i  r o z m a w i a ł  G o ś ć  p o  z j e d z e n i u  k o l a c j i  m ó w i  d o  w ł a ś c i c i e l a

w  g a b i n e c i e  s w o i m  z e  s z l a c h c i c e m ,  c o  s i ę  n a z y w a ł  g o s p o d y :
G o m u ł a ,  w p r o w a d z o n o  p r z e z  p o d w o j e  j e d n e g o  z  p o -  —  C o  p a n  r o b i s z  z  t y m i ,  k t ó r z y  n i e  z a p ł a c ą  z a



N u m e r  49, Rok X III. Kruków, dnia 7 grudnia 1930.

ILUSTROWANY BEZPARTYJNY TYGODNIK KU POUCZENIU I ROZRYWCE

Prenumerata na rok 1930: Rocznie 12 zł, półrocznie 6'50 zł, kwartalnie 3-40 z ł ; do Czechosłowacji rocznie 50 koron cz. 
półrocznie 27 kor. cz., kwartalnie 15 kor. c z .; do Francji rocznie 60 franków fr., półrocznie 30 fr., kwartalnie 15 fr. — 
Do Ameryki rocznie 2 i pół dolara. — Numer pojedynczy we wszystkich agencjach i w  Administracji »R o li« 30 groszy, 

Adres na listy do Redakcji i Administracji »R oli« Kraków, ulica św. Tomasza 32.
NontO pOCZtOWB W Poltco: Kraków P. K. 0. 406.301 Konto pocztowe w Czechosłowacji: Praga Poczt. Urząd Czekowy 500.868.

r e d n e m  z  n a j b a r d z i e j  o c z e k i w a n y c h  ś w i ą t  w  r o ­
k u  j e s t  u r o c z y s t o ś ć  ś w .  M i k o ł a j a .  W p r a w d z i e  
d z i e ń  t e n  n i e  j e s t  w o l n y  o d  p r a c y ,  n i e  j e s t  
p r z e z n a c z o n y  n a  o d p o c z y n e k ,  a  p r z e c i e ż  c z e ­
k a j ą  g o  s t a r z y ,  c z e k a j ą  i .  m ł o d z i  n i c z e m  j a k i e ­

g o  w i e l k i e g o  ś w i ę t a ,  w  k t ó r e m  p o  k o ś c i o ł a c h  o d p r a ­
w i a j ą ,  s i ę  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w a .  Ś w i ę t o  ś w .  M i k o ­
ł a j a  j e s t  n i e j a k o  ś w i ę t e m  d o m o w e m ,  ś w i ę t e m  r o d z i - n -  

n e m ,  a  p o w i e d z i e l i b y ś m y  ś w i ę t e m  o g n i s k a  d o m o w e ­
g o .  W  d n i u  t y m  r a d u j ą  s i ę  - m ł o d z i ,  r a d u j ą  i  s t a r z y .  
J e d n i  i  d r u d z y  z a p o m i n a j ą  o  t r o s k a c h  c o d z i e n n y c h ,  
a  c i e s z ą  s i ę  c h w i l ą  o b e c n ą ,  j a k ą  i m  d z i e ń  t e n  p r z y ­
n o s i .  A  d o  t e j  r a d o ś c i  n i e  t r z e b a  z b y t  w i e l e .  O t o  

K a s i  ś w i ę t y  M i k o ł a j  p r z y n i ó s ł  ł a d n ą  l a l e c z k ę ,  a  J a ­
s i o w i  k o n i k a ,  c z a s e m  n a w - e t  t y l k o  o  t r z e c h  n o g a c h ,  
a l e  J a ś  n ó g  n i e  l i c z y ,  a l e  r a d u j e  s i ę ,  b o ć  t o  p o d a r e k  
o d  ś w i ę t e g o  M i k o ł a j a ,  i  n i e  r o z c h o d z i  s i ę  d z i a t w i e  
n a s z e j  o  w a r t o ś ć  p i e n i ę ż n ą  t e g o  p o d a r k u ,  a l e  r a d u j e  
s ię ,-  ż e  w  d n i u  t y m  ś w i ę t y  M i k o ł a j  i  o  n i e j  n i e  z a ­
p o m n i a ł .

A  n i e t y l k o  d z i e c i  r a d u j ą  s i ę  w  d n i u  Iś w . M i k o ­
ł a j a ,  b o  i  s t a r s i  n i e j e d n o k r o t n i e  n a  d z i e ń  t e n  p r z e ­
m i e n i a j ą  s i ę  w  d u ż e  d z i e c i  i  z a g l ą d a j ą  p o d  p o d u ­
s z k ę ,  c z y  t e ż  i  o  n i c h  ś w .  M i k o ł a j  n i e  p o m y ś l a ł .  
I  c z ę s t o  z d a r z a  s i ę  t a k ,  ż e  ś w .  M i k o ł a j  o  t a k i e - m  d u -  
ż e m  d z i e c k u  j e s z c z e  l e p i e j  p a m i ę t a ł ,  a n i ż e l i  o  m a ­
ł y m  b a c h o r z e .  B o  o t o  p o d  p o d u s z k ą  o ś m n a s t o l - e t n i e j ,  
t r z y d z i e s t o l e t n i e j ,  ia  n a w e t  i  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i e j  
M a r y s i ,  M a r y ś k i ,  c z y  M a r y n y - z n a l e ź ć  w  d n i u  t y m  
m o ż n a  p o d  p o d u s z k ą  c z y  t o  p a r ę  m e t r ó w  m a t e r j i  n a  
s u k i e n k ę ,  c z y  j a k i  i n n y  p o d a r u n e k ,  a  n i e j e d n o k r o ­
t n i e  i  s ł o d y c z y  i l e ,  t y l e .  A  r ó w n i e ż  i  J a s i u ,  J a n e k  
c z y  J a n  w  d n i u  t y m  z  r a d o ś c i ą  z n a j d u j e  p o d  s w o j ą  
p o d u s z k ą  t o  k a p c i u s z e k  z  t y t o n i e m ,  t o  p a p i e r o ś n i c ę ,

t o  i n n ą  j a k ą ś  r z e c z , ,  k t ó r e j -  m o ż e b y  s o b i e  s a m  n i e  
k u p i ł ,  a  k t ó r a  s p r a w i a  m u  t a k ą  p r z y j e m n o ś ć .

C i e s z ą  s i ę  w  d n i u  t y m  s t a r z y  - i  m ł o d z i ,  c i e s z ą  
s z c z ę ś c i e m  w ł a s n e m  i  s z c z ę ś c i e m  s w y c h  n a j b l i ż s z y c h ,  

n i e j e d n o k r o t n i e  n i e  w i e d z ą c ,  d l a c z e g o  w ł a ś n i e -  w  d n i u  
t y m  o t r z y m u j ą  t a k  l i c z n e  p o d a r u n k i .

P o w o d u  n a l e ż y  s z u k a ć  w  ż y c i u  t e g o  w i e l k i e g o  
ś w i ę t e g o  b i s k u p a .  O t o  k i e d y  j e s z c z e  ż y ł  n a  z i e m i ,  m i ­
ł o w a ł  o n  n a d z w y c z a j n i e -  d z i a t w ę -  i  c z ę s t o -  j ą  o b d a ­
r z a ł .  W y c h o d z ą c  n a  p r z e c h a d z k ę ,  b r a ł '  z a w s z e  z e  s o ­
b ą  ł a k o c i e  i  o b d z i e l a ł  n i e m i  n a p o t y k a n e  d z i e c i ,  n ie -  
s k ą p i ą c  i m  i  i n n y c h  p o d a r u n k ó w .  T o  t-e-ż, d z i a t w a  
m i a s t a  M e - r y ,  w  A z j i  M n i e j s z e j ,  g d z i e *  ś w i ę t y  b y ł  b i ­
s k u p e m ,  c o d z i e n n i e  o c z e k i w a ł a  z j a w i e n i a  s i ę  j e g o  
n a  u l i c y ,  b o  b y ł a '  p e w n ą ,  ż e  z a w s z e -  j a k i ś  p o d a r - e k  o d  
n i e g o  o t r z y m a .  K o c h - a ł  d z i a t w ę  i  . b y ł  p r z e z  n i ą  k o ­
c h a n y  t e - m b a r d z i e j - ,  ż e  j u ż  z a  ż y c i - a  s w e g o  z d z i a ł a ł  
k i l k a  c u d ó w ,  k t ó r y c h  l i c z b a  p o  j e g o  ś m i e r c i  j e s z c z e  
b a r d z i e j  w z r o s ł a .  D z i a t w a  , m i a s t a  M e - r y ,  d o w i e ­
d z i a w s z y  s i ę  o . ś m i e r c i  s w - e g o  D o b r o c z y ń c y  i  O p i e ­
k u n a ,  n i e  p o s i a d a ł a  s i ę  z  ż a l u .  R o d z i c e  t e j  d z i a t w y  
z a p e w n i a l i  m a ł y  d r o b i a z g ,  ż e  ś w i ę t y  m ą ż  p o  ś m i e r c i  
s w e j  o  n i e j  n i e  z a p o m n n i ,  a  c h c ą c  p a m i ę ć  tę- u w i r  
d o c z n i ć ,  o b d a r z a l i  j ą  w  d n i u  ś m i e r c i  ś w .  M i k o ł a j a .  
Z w y - e z a j  t e n  z  m i a s t a  M e r y  r o z s z e r z a ł  s i ę  e o r a z  b a r ­
d z i e j  p o  c a ł y m  ś w i e c i e  i  d o t r w a ł  d o  n a s z y c h  c z a s ó w .

O p o w i a d a j ą  s t a r e  k r o n i k i ,  ż e  #  p e W n - e m  m i a ­
s t e c z k u  n a  M a z o w s z u  ż y ł a  p r z e d  s t u k i l k u d z i e s i ę c i u  

l a t y  j e d n a  n i e w i a s t a ,  m a j ą c a  w ł a s n ą  t r z y l e t n i ą  c ó ­
r e c z k ę  i  s z e ś c i o l e t n i ą  p a s i e r b i c ę ,  I  j a k  z w y k l e  -m a ­
c o c h y ,  c ó r k ę  s w o j ą  k o c h a ł a  b a r d z o ,  1 -ecż d l a  p a s i e r ­
b i c y  n i e  m i a ł a  a n i  t r o c h y  s e r c a .  K i e d y  p r z y s z ł a  n o c  
ś w :  M i k o ł a j a ,  p o d  p o d u s z k ę  s w e j  c ó r k i  n a w k ł a d a ł a  
p r z e r ó ż n y c h  s m a k o ł y k ó w  i  i n n y c h  p o d a r k ó w ,  z a ś  
p o d  p o d u s z k ę  p a s i e r b i c y , ,  c h c ą c  j ą  w  d n i u  t y m  u p o ­
k o r z y ć ,  w ł o ż y ł a  k i l k a  k a m i e n i .  K i e d y  " n a d .  r a n e m  

d z i e c i  s i ę  p o b u d z i ł y  i  s i ę g n ę ł y  p o d  p o d u s z k ę ,  z o h a - -



W Ł A D .  D U N A R O W S K I  ( W O S N A K ) .

Zwierciadło na dachu.
( N o w e l a ) .

O d t ą d ,  j a k  d a w n i e j ,  n o s i ł a  j a j k a  d o  ż y d a ,  w y m i e ­
n i a j ą c  n a  r ó ż n e  s z m a t y  d l a  d z i e w c z ą t  i  s i e b i e .  C z a ­
s e m  p r z y n i o s ł a  w  d o d a t k u  p a c z k ę  p r z e d n i e g o  t y t o ­
n i u .  D l a  „ s t a r e g o 11.

J a n t e k  p o w o l i  w r a c a ł  d o  z d r o w i a .  A t a k i  s t a w a ­
ł y  s i ę  c o r a z  r z a d s z e .  W  d r u g i m  r o k u  c h o r o b y  m i a ł  
i c h  k i l k a n a ś c i e ,  w  t r z e c i m  —  k i l k a .  T y l k o  w  o k r e ­
s i e  n a p a d u  i  j a k i ś  t y d z i e ń  p o t e m  m i a ł  m o w ę  t r o c h ę  
n i e n o r m a l n ą ,  p o t e m  z n ó w  w r a c a ł  d o  r ó w n o w a g i  
u i ń y s ł u .

—  N o ,  t o  n a j g o r s z e  m i n ę ł o !  —  m a w i a l i  b l i ż s i  
i  d a l s i  p r z y  s p o t k a n i u .

L e c z  D u m i n  z d a w a ł  s i ę  t e m u  n i e  d o w i e r z a ć .  N i ©  
n a z e w n ą t r z ,  b y n a j m n i e j ,  l e c z  w  i s k r y t o ś c i  s w e g o  d u ­
c h a .  B o  d o  o b c y c h  g ł o ś n o  s i ę  c h w a l i ł :

—  D z i ę k i  B o g u !  J e d e n  k ł o p o t  m n i e j !  N a j c i ę ż s z a  
s t r a p a  z e s z ł a  z  g ł o w y .

N a t o m i a s t  s a m -  d o  s i e b i e  i n a c z e j  m ó w i ł .  J a k b y  
c o ś  c z u ł ,  p r z e c z u w a ł . . .  N i b y  n i c  - w a  j e d n a k  n i e  m ó g ł  
z n a l e ź ć  s p o k o j u  w  w i d o k u  r e k o n w a l e s c e n t a .  U n i k a ł  
g o .  A  m o ż e  u n i k a l i  - s ię  w z a j e m n i e .  O j c i e c  j e d n a k ż e  
n i c  o  t e m  n i e  w i e d z i a ł .  B l i ż e j  s i e b i e  b y l i  t y l k o  p r z y  
j e d z e n i u .  L e c z  i  t u ,  o b y c z a j e m  w s i ,  d a r y  b o ż e  s p o ­
ż y w a l i  w  m i l c z e n i u ,  n i ©  o g l ą d a j ą c  s i ę  n a  n i c ,  a n i  n a  
n i k o g o .  N i e m a  z r e s z t ą  c z a s u ,  r o b o t a  c z e k a .

W  t a k i e j  a t m o s f e r z e  s c h o d z i ł  d z i e ń  z a  d n i e m , '  
m i e s i ą c  z a  m i e s i ą c e m .

J e d n e j  n i e d z i e l i  z m ó w i ł  s i ę  J a n t e k  p r z e d  k o ś c i o ­
ł e m  z  i n n y m i  c h ł o p a k a m i  o  A m e r y c e .  W ł a ś n i e  n i e ­
k t ó r z y  z  n i c h  w y b i e r a l i  s i ę  d o  K a n a d y .

—  J e d ź  z  n a m i !
J a n t k o w i  z a t l i ł y  s i ę  ź r e n i c e .  Z a u w a ż y l i  t o  n i e ­

k t ó r z y  i  j ę l i  n a m a w i a ć .
—  C o  c i  z  t e g o ,  ż e  t u  b ę d z i e s z  s i e d z i a ł  i  o j c u  

p o m a g a ł ?  G ł o w ę  t y l k o  m o ż e s z  s t r a c i ć  d o  r e s z t y ,  a l e  
n i c  w i ę c e j .  G r u n t u  n i e  d o s t a n i e s z  —  t o  s e  w i e d z .  
Z a ś  w s z y s t k o  i n n e  —  f r a h a .  W  K a n a d z i e  r o b o t a  
i d z i e ,  z a r o b k i  n i e z ł e ;  m o ż n a b y  s i ę  c z e g o ś  d o c h r a ­
p a ć .  T o ć  c h y b a  w i e s z ,  c o  p i s z e  F i l i p  Z a d ą b c z a k ,  
K a ż d y  p r z y z n a ,  ż e  g ł u p o t ą  j e s t  d ł u ż s z e  t u t a j i  s i e d z e ­
n i e . . .  N i e k t ó r z y  j a d ą  d o  A r g e n t y n y .  J a  j e d n a k  m y ­

ś l ę :  c o .  K a n a d a  —  t o  K a n a d a .  S a m o  t o  c o ś  z n a c z y ,  
ż ©  b l i ż e j  p r a w d z i w e j  A m e r y k i .  > ■

P o d  u r o k i e m  t y c h  s ł ó w '  c h o d z i ł  J a n t e k  p a r ę  t y ­
g o d n i .  Z a m k n ą ł  s i ę  w  s o b i e ,  ż e  t r u d n o  b y ł o  c o  z  n i e ­
g o  w y d o b y ć .  D u m i n k a  m y ś l a ł a ,  ż e  n o w y  a t a k  n a d ­
c h o d z i .  N i e  m n i e j  b y ł o b y  j ą  t o  p r z e r a z i ł o  o d  s ł ó w ,  
k t ó r e  n i  s t ą d  n i  z o w ą d  s p a d ł y ,  n a  j e j  k a r k  p o c h y ł y .

—  J a d ę  d o  K a n a d y !
O j c i e c  d z i w n i e  m i l c z a ł ,  m a t k a  l a m e n t o w a ł a .  

W r e s z c i e  D u m i n  k a z a ł  j e j  b y ć  c i c h o .
U c i c h ł a ,  l e c z  n i e  n a ,  d łu g o , .  N i e  m o g ł a  t e g o  w  s o ­

b i e  w s t r z y m a ć  —  d a r e m n i e .  N i e  d z i w o t a :  p r z e c i e ż ,  t u  
c h o d z i  o  d z i e c k o  r o d z o n e ,  a  n i e  b y l e j a k ą  r z e c z .  G d y  
t y l k o  m ą ż  s i ę  w y c h y n ą ł  n a  w i e c z o r n e  p r ó b y ,  z a c z ę ł a  
m o l e s t o w a ć  J a r i t f c a  n i e m a l  z e  ł z a m i .

— ■ N i e  j e d ź ,  J a n t u ś ,  u s ł u c h a j !  J e s z c z e ś  z  c h o r o ­
b y  d o b r z e  n i e  w y s z e d ł ,  a  j u ż  c z e g o ś  c i  s i ę  z a c h c i e ­
w a .  R ó ż n e  b i e d o t y  n i e c h  j a d ą  n a  z ł a m a n i ©  k a r k u ,  
a l e  t y  b e z  t e g o  s i ę  o b e j d z i e s z .  C o  c i  p o  t e m "?  C z e g o  
c i  t u  b r a k ?

C h ł o p a k  m i l c z a ł  n a  z a w z i ę t e .  W  u s z a c h  m u  
d z w o n i ł y  o s t a t n i e  w y r a z y :  „ C z e g o  c i  t u  b r a k ? "  —  
Ż e b y  o n  t o  w i e d z i a ł ,  c z e g o  m u  b r a k !  C z e g o ś .

—  G w a ł t e m  t r z y m a ć  c i ę  n i k t  n i e  b ę d z i e ,  a l e  s i ę  
o p a m i ę t a j .  M n i e ,  j a k  w i d z i s z ,  c o ś  c i ą g n i e  k u  z i e ­
m i . . .  l a t a . . .  z g r y z . . .  i  t o  w s z y s t k o ,  o  c z e m  t y  n i e  w i e s z .

C h c i a ł  k r z y k n ą ć :  W i e m !  —  a l e  s i ę  p o w s t r z y m a ł .
M n i e  n i e d ł u g o .  T y ś  n a j s t a r s z y  z  d z i e c e k  —  t u  c i  

s i e '  p a t r z y  b y ć .  A l e  c i ę  n i e  t r z y m a m , . ,  n i e  m y ś l  s o ­
b i e ;  m ó w i ę  c i  t y l k o  p o  m a t c z y n e m u .  O j c i e c . . .  j a k  
o j c i e c  —  s a m  w i d z i s z .  N i c z e g o  p o  n i m  n i e  m o ż n a  
w y m i a r k o w a ć ;  r a z  t a k i ,  t o  z n ó w  t a k i . . .  T r z a  u s t ą ­
p i ć  —  n a j l e p i s z y  r a t u n e k .  A l e  i  o n  n i e  w i e c z n y . . .

J a n t k o w i  w i l g o t n i a ł y  o c z y .  O d w r ó c i ł  s i ę  k u  ś c i a ­
n i e  i . . .  m i l c z a ł .  Z a ś  m a t k a  m ó w i ł a  d a l e j  c o r a z  b a r ­
d z i e j  ł a m l i w y m  g ł o s e m .  J u ż  n i e  r o z u m i a ł  s ł ó w ,  a l e  
z  g ł o s u  w y c z y t y w a ł  t r e ś ć  n a j p r o s t s z ą  w  s w e j  s z c z e ­
r o ś c i .

B y ł b y  u s t ą p i ł .  W s z y s t k o ,  c o  m a t k a  m ó w i  —  ś w i ę ­
t a  p r a w d a .  W  r e z o n a n s i e  t o  s a m o  p o w t a r z a  m u  s e r ­
c e .  S e r c e  z r a n i o n e .

N i e o g l ę d n i e ,  w  w i o ś n i a n y m  w y ś c i g u  p o  s ł o ń c © 1, 
z a c h a c z y ł o  o  j a k ą ś  g r a ń  w y n i o s ł ą ,  z a h a c z y ł o  b o l e ­
ś n i e  i  z a c z ę ł o  k r w a w i ć .  R a n a  o t w a r t a .  T e r a z  t r z e b a  
c z a s u ,  t r z e b a  o ż y w c z e g o  t c h n i e n i a  p o w i e t r z a .  P o ­
w i e t r z a  d a l e k i c h  l ą d ó w ,  m ó r z  i  r z e k .  I n n e g o  n i e b a

© ż y ł y  z e  z d z i w i e n i e m ,  ż e  p a s i e r b i c a  m i a ł a  t a m  z a ­
b a w k i  p r z e c u d n e j  p i ę k n o ś c i ,  z a ś  w s z y s t k i e  p o d a r k i  
c ó r k i  o w e j  n i e d o b r e j  m a c o c h y  s k a m i e n i a ł y  i  s t a ł y

s i ę  n i e  d o  u ż y c i a .  P o z n a ł a  w  t e m  n i e d o b r a  m a c o ­
c h a  p a l e c  B o ż y ,  p o p r a w i ł a  s i ę  i  o d t ą d  o b y d w i e  d z i e ­
w c z ę t a  m i ł o w a ł a  n a r ó w n i .
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i  s ł o ń c a .  I n n y c h  s p o j r z e ń  i  i n n y c h  d ź w i ę k ó w  m o w y .  
C z e g o ś  —  c o  w  j e g o  m o w i e  n i e  z n a j d u j e  w y r a ż e n i a ,  
n i  o d b l a s k u  p o d o b i e ń s t w a .  W i e r z y ,  i ż  t o  w s z y s t k o  
z n a l a z ł b y ,  g d y b y  m ó g ł  p o j e c h a ć  w r a z  z  i n n y m i .

L e c z  m a t k a . . .  J e j  s ł o w a  r o z k u w a j ą c e  w y s o k ą  
s k a l ę  z a m i e r z a m . .  i S z f k o d a  m a t k i .  S z k o d a  j e j  s ł ó w  
g o r ą c y c h .  G o r ą c  p a d a  n a  c h ł ó d .  C h ł ó d  s k w i e r c z y ,  
p r y s k a ,  r o z l a t u j e  s i ę  n a  d r o b i a z g i ,  g i n ą c e  g d z i e ś  b e z  
c z u c i a  i  m y ś l i .  G d y  w s z y s t k i e  r o z p r y s n ą  s i ę ,  p r z e d  
m a t k ą  z o s t a n i e  t y l k o  c i e ń  b e z  d u s z y  i  w o l i .

J a n t e k  b y ł b y  u s t ą p i ł  w  p i e r w s z e j '  c h w i l i .  G d y b y  
k t o ś  s t a n o w c z o  z a ż ą d a ł ,  m o ż e b y  s i ę  n a w e t  z r z e k ł  
c a ł k o w i c i e  m y ś l i  o  w y j e ź d z i e .  L e c z  p o  u p ł y w i e  p a r u  
d n i  w r a c a ł o  t o  p o p r z e d n i e  p o s t a n o w i e n i e .  S ł o W a  
m a t k i  t r a c i ł y  n a  s i l e .  S t a w a ł y  s i ę  m d ł e  i  p r z y k r e .  
P r z y j e m n i e j s z e  b y ł y  w i e ś c i  o j c a ,  o d n o s z ą c e  s ię i  d o  
K a n a d y .  N i e w i a d o m o  t y l k o ,  s k ą d  j e  c z e r p a ł .  W  t y ­
g o d n i o w y c h  g a z e t k a c h  o p r ó c z  p o l i t y c z n y c h  o b s z c z e -  
k i w a ń ,  b a r d z o  n ę d z n y c h  „ r a d  g o s p o d a r s k i c h "  i  n a j ­
n ę d z n i e j s z e j  p o w i e ś c i  —  n i c  w i ę c e j  n i e  b y ł o .  K a n a ­
d a ?  —  n i c  p o d o b n e g o .

D u m i n  j e d n a k ż e  m i a ł  s p o r y  z a s ó b  w i a d o m o ś c i  
o  e m i g r a c j i  d o  t e g o  k r a j u  —  a  w s z y s t k i e  p r z e w a ż n i e  
d o d a t n i e .  D u m i n k a  n i e r u c h o m i a ł a  p r z y  n a l e p i e  z e  
z d u m i e n i a .  C h c i a ł a  c o ś  p o w i e d z i e ć ,  o  c o ś  z a p y t a ć ,  

, l e c z  s ł o w a  t e ,  k t ó r e  m i a ł a  n a  m y ś l i ,  s t a w a ł y  s i ę  d z i ­
w n i e  r o g a t e ,  s k o r o  z b l i ż a ł y  s i ę  d o  k r t a n i .  N i e  m ó ­
w i ł a  n i c .  C z u ł a ,  ż e  j e s t  b e z r a d n ą ,  o p u s z c z o n ą  i s t o t ą  
n a  ś w i e c i e .

N i e  p i e r w s z y  t o  r a z  —  i  n i e  o s t a t n i  t a k  s i ę  c z u ł a .
P o  o d j e ź d z i e  J a n t k a  j a k b y  s i ę  c o ś  w  n i e j  o b e r ­

w a ł o .  J a k b y  j a k i ś  d z w o n  s p a d ł  z  w i e ż y ,  r o z t r z a s k a ł  
s i ę  i  u m i l k ł  n a  z a w s z e .  C h c i a ł a  p ł a k a ć  —  o c z y w i s t a  
p o  k r y j o m u ,  —  a l e  p r z e k o n a ł a  s i ę  w n e t ,  ż e  ł z y  w y ­
c z e r p y w a ł y  s i ę  w  n i e j  d o  c n a .

D u m i n  t y m c z a s e m  s u m o w a ł  k o s z t a ,  w y ł o ż o n e  n a  
w y j a z d  s y n a .  T r o c h ę  g r o s z a  m i a ł  z  w o ł ó w ,  s p r z e d a ­
n y c h  n a  w i o s n ę ,  r e s z t ę  d o p o ż y c z y ł  w  d o l a r a c h .  P r z y  
t y c h  o b l i c z e n i a c h  s p o z i e r a ł  c z a s e m  z  u k o s a  n a  n o ­
w y  d a c h , _  n a  k t ó r y m  ś l i z g a ł y  s i ę  g o ł ę b i e .  B i e d a c t w a ,  
p r z y z w y c z a j o n e  d o  o b s i a d y w a n i a  d a w n i e j s z e j '  s t r z e ­
c h y ,  b y ł y  b a r d z o  z d z i w i o n e ,  d l a c z e g o  n i e  m o g ą  s i ę  
t e r a z  u t r z y m a ć  n a  t e j  s a m e j !  p o c h y ł o ś c i .

D u m i n  u ś m i e c h a ł  s i ę  n i e s z c z e r z e .
—  P a z u r y  s o b i e  p o ł a m i ą . . .
W n e t  s p o s ę p n i a ł .

- C o  t o  z  t e g o ? .  T y i l e  r z e c z y  o g r o m n y c h  n a t w o r z ą  
l u d z i e  p o  ś w i e c i e ,  t y l e  p a ł a c ó w  n a b u d u j ą ,  t y l e  m o ­
s t ó w  —  n i e m a l  n a d  c a ł e m i  m o r z a m i  n a r o z e i ą g a j ą ,  
t y l e  d r ó g  k a m i e n i s t y c h  w y g ł a d z ą  i  ż e l a z e m  o b s y p i ą  
k u  w s z e l a k i e j  l u d z k i e j  w y g o d z i e ,  ż e  o d  s a m e g o -  p o ­
m y ś l e n i a  o  t e r n  w  o c z a c h  s i ę  ć m i . . .

C o  z  t e g o ?
S z c z ę ś c i a  j a k  n i e  b y ł o  —  t a k  n i e m a .  Z a w s z e  l u ­

d z i s k o m  c z e g o ś  b r a k ,  z a w i s z e  t ę s k n i ą  i  z a w s z e  p ł a ­
c z ą .  J a k  p o ż e r a l i  s i ę  d a w n i e j ,  t a k  c z y n i ą  t o  p o  d z i ś  
d z i e ń .

B i e d n i  , n i e s z c z ę ś n i ,  w y k l ę c i .
T w o r z ą ,  b u d u j ą  —  a l e  n i e  n a  g l e b i e  s w y c h  n a j ­

i s t o t n i e j s z y c h  w a r t o ś c i  d u c h a ;  w y g ł a d z a j ą  s z l a k i  
ś w i a t a  —  a  s w y c h  u c z u ć  i  p o r y w ó w  s e r c a  w y g ł a d z i ć  
n i e  m o g ą ;  k o l o s a m i  b e t o n ó w  l u b  n a  p o w i e t r z n y c h  
ś m i g a c h  m o t o r u  w z b i j a j ą  s i ę  k u  s ł o ń c u  —  a  m y ś l i  
s w y c h  z m u r s z a ł y c h  n i e  o d w a ż ą  s i ę  d ź w i g n ą ć  p o d  
s t o p y  s ł o n e c z n e :  n a  w z g ó r z a  n a j t r w a l s z e j  r a d o ś c i ' . . .  
F a l e  e t e r u  n a j d a l s z e  i  n a j d z i k s z e  l ą d y  ł ą c z ą  z e  
s o b ą  —  a  m i ę d z y  l u d ź m i  p r z e p a ś ć  j a k  b y ł a ,  t a k  j e s t  —  
n i e w y r ó w n a n a .  (Dok. nastąpi). *

Dziwny przypadek,
• W  s t y l o w y m  g a b i n e c i e  z n a n e g o  p o t e n t a t a  g i e ł d o ­

w e g o  b a n k i e r a  E d w a r d a  Z . ,  c i s z a  p r z e r y w a n a  t y l k o  
m i a r o w e m  t i k - t a k ,  s t o j ą c e g o  n a  k o m i n k u  z e g a r a  l u b  
s z e l e s t e m  p r z e r z u c a n y c h  p a p i e r ó w .  C a ł y  p o k ó j ;  t o ­
n ą ł  w  p ó ł m r o k u ,  t y l k o  b i u r k o  p o z o s t a w a ł o  w  j a ­
s n y m  ' k r ę g u  ś w i a t ł a ,  s t o j ą c e j  n a  n i m  l a m p y .  P r z y  
b i u r k u  s i e d z i a ł  s t a r s z y ,  ł y s y  m ę ż c z y z n a  o  t w a r z y  
t ł u s t e j ,  j a k b y  n a l a n e j ,  z a j ę t y  p r z e g l ą d a n i e m  p o w a ż ­
n y c h  k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  w  k t ó r y c h  n o t o w a ł  j a k i e ś  
c y f r y ,  l u b  o d n o ś n e  u w a g i .

— • N o ,  n a  d z i ś  j u ż ,  d o s y ć  —  m r u k n ą ł  o d r z u c a j ą c  
iz h a ł a s e m  p i ó r o  i  p r o s t u j ą c  s i ę  z  w y r a z e m  u l g i .  B y ł  
d z i ś  . c z e g o ś  z n u ż o n y .  D o  k l u b u  i ś ć  m u  s i ę  n i e  c h c i a ł o .  
P r z e z  c h w i l ę  n a m y ś l a ł  s i ę  n a w e t ,  c z y  b y  n i e  p o d ą ż y ć  
z e  ż o n ą  -d o  t e a t r u ,  a l e  r z u c i w s z y  o k i e m  n a  z e g a r  p r z e ­
k o n a ł  s i ę ,  ż e  b y ł o b y  j u ż  n i e c o  z a p ó ź n o .  Z a g ł ę b i w s z y  
s i ę  w i ę c  w y g o d n i e  w  f o t e l u ,  o d d a ł  s i ę  s ł o d k i e j  b e z ­
c z y n n o ś c i .  P r z e b i e g a j ą c  m y ś l ą  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  
u b i e g ł e g o  d n i a ,  u d e r z y ł  s i ę  r ę k ą  w  c z o ł o :

— - B y ł b y m  z a p o m n i a ł ,  h m  —  i  z  b o c z n e j  k i e s z e n i  
w y c i ą g n ą ł  d o ś ć  d u ż e  e l e g a n c k i e  e t u i ,  w  k - t ó r e m  n a  
p o d k ł a d z i e  z  - c z a r n e g o  p l u s z u  s p o c z y w a ł  s z n u r  o l b r z y ­
m i c h  p e r e ł -  o  p r z e ś l i c z n e m  r ó ż o w e m  z a b a r w i e n i u .  —  
P r z e c i e ż  t o  j u t r o  i m i e n i n y  L i i i  —  j e g o  m a l u t k i e j  L i ­
i i  —  p r z e ś l i c z n e j  u k o c h a n e j  ż o n e c z k i .  O n a  p r z e p a d a ł a  
z a  t a k i e m i  W ł a ś n i e  r ó ż o w e m i  i  d o s t a n i e  j e  j u t r o  o d  n i e ­
g o .  K o s z t o w a ł y ' —  n o  m n i e j s z a  z  t e r n  c o  k o s z t o w a ł y ,  
a l e  s ą .  P r z e s u w a j ą c  p e r ł y  w  p a l c a c h ,  z  c z u ł o ś c i ą  m y ­
ś l a ł  o  n i e o b e c n e j .  B y ł a  m u  n a g r o d ą  w  ż y c i u  —  k o r o ­
n ą  j e g o  m i l j o n ó w .  C ó r k a  z r u j n o w a n e g o  m a g n a t a ,  
m ł o d z i u t k a ,  p r z e ś l i c z n ą  h r a b i a n k a  E m f f l j a  R .  n i e c h ę t ­
n i e  o d d a ł a  s w ą  r ę k ę  d u ż o  s t a r s z e m u ,  a l e  b o g a t e m u  
b a n k i e r o w i .  K o c h a ł a  p o d o b n o  g o r ą c o  p i ę k n e g o  k u ­
z y n a ,  m ł o d z i e ń c a  p e ł n e g o  z a l e t ,  a l e  i  n i e c o  s ł a b e j  
w o l i ,  d z i e d z i c a  p i ę k n e g o  n a z w i s k a  i  p i ę k n i e j s z e j  
j e s z c z e ,  l e c z  p r a w i e  d o  w a r t o ś c i  - o b d ł u ż o n e j  f o r t u n y .  
M i l j o n e r  w i e d z i a ł  o  w i s z y s t k i e m  i  m i ą ł  n a  t y l e  z d r o ­
w e g o  r o z s ą d k u ,  ż e  s i ę  n i e  d z i w i ł . . U f a ł ,  ż e  z d o b y w s z y  
j ą ,  p o t r a f i  i  s e r c e  j e j  p o z y s k a ć .  I  r z e c z y w i ś c i e .  P o ż y ­
c i e  i c h  b y ł o  b e z  z a r z u t u .  Ż o n a  d a ł a  m u  c ó r e c z k ę ,  k t ó r a  
o d d z i e d z i c z y ł a  p o  m a t c e  c a ł ą  j e j  p i ę k n o ś ć .  D l a  n i c h  
p r a c o w a ł ,  d l a  n i c h  z b i e r a ł  m i l j o n y  i  c z u ł b y  s i ę  n i e ­
w y m o w n i e  s z c z ę ś l i w y ,  g d y b y  n i e  s ł a b e  z d r o w i e  ż o n y .  
C i ę ż k a  c h o r o b a ,  k t ó r ą  p r z e b y ł a  p r z e d  o ś m i u  l a t y ,  p o d ­
k o p a ł a  w ą t ł y  o r g a n i z m  i  n a d w y r ę ż y ł a  n e r w y  t a k ,  ż e  
m u s i a ł a  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  r o k u  s p ę d z a ć  z a g r a n i c ą ,  c e l e m  
k u r a c j i .  B a n k i e r  t o w a r z y s z y ł  j e j  r z a d k o ,  o d d a n y  c a ł ą  
d u s i z ą  i n t e r e s o m .  P o m i n ą w s z y  t ę  n i e w i e l e  j u ż  -d z i ś  
z n a c z ą c ą  o k o l i c z n o ś ć  —  g d y ż  ż y c i e  u k o c h a n e j  I s t o t y  
n i e  b y ł o  n a r e s z c i e  z a g r o ż o n e  —  m i a ł y  t e  c z ę s t e  w y ­
j a z d y  s w ó j  p i e p r z y k :  ż o n a  b y ł a  m u  w c i ą ż  n o w o ś c i ą ,  
n i e  m i a ł a  c z a s u  „ o p a t r z e ć  s i ę “ , z n u d z i ć .

B a n k i e r  u ł o ż y ł  p e r ł y  w  j a s n y m  k r ę g u  ś w i a t ł a ,  
l u b u j ą c  s i ę  i c h  b l a s k i e m ,  a  i p i e r ś  r o z p i e r a ł o  m in  u c z u ­
c i e  d u m y  i  r a d o ś c i .  O t o  j e s t  u  s z c z y t u  —  t a m  g d z i e  
d o j ś ć  . p r a g n ą ł .  S t o i  n a  n i e d o s t ę p n e j  w y ż y n i e ,  s k ą d  
n i k t  i  n i c  g o  j u ż  n i e  s t r ą c i .  M i l - j o n y  j e g o  m n o ż ą  s i ę  
w  z a d z i w i a j ą c y  s p o s ó b  i  m n o ż y ć  .s ię  b ę d ą  d a l e j ,  g d y ż  
z d r o w i e  j e g o  w y j ą t k o w o  s i l n e ,  r o k u j e  m u  —  - w e d ł u g  
z a p e w n i e ń  n a j w i ę k s z y c h  p o w a g  k r a j o w y c h  i  z a g r a ­
n i c z n y c h  —  d ł u g i e  j e s z c z e  ż y c i e .  W s z y s t k o  u k ł a d a  m u  
s i ę  p o m y ś l n i e  —  j a k  w  b a j c e .  T a k  —  - s z e p t a ł  d o  s i e ­
b i e  — • z ł o t o  g a r n i e  s i ę  d o  m n i e  —  k o c h a  m n i e -  t a k  —  
j a k ,  j a k . . .  k i e d y ś  k o c h a ł o  R u d k a .  D l a c z e g o  w ł a ś n i e  
j a k  . R u d k a ?  S k ą d  R u d e k  p r z y p l ą t a ł  m i  s i ę  w  t e j  
c h w i l i ?  T y l e  l a t . . .
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I  i j a k  w  k a l e j d o s k o p i e  p r z e m k n ę ł y  m u  p r z e d  o c z y ­
m a  b e z t r o s k i e  l a t a  d z i e c i n n e , - s p ę d z o n e  w  s k r o m n y m ,  
l e c z  d o s t a t n i m  d o m k u  r o d z i n n y m , ,  -w  d z i k i c h  p u ­
s z c z a c h  B r a z y l j i .  N i e w i n n e  i g r a s z k i  i  p s o t y  c h ł o p i ę c e ,  
w y p r a w y  p e ł n e  t a j e m n i c z o ś c i  i  e m o c j i  w  p o s z u k i w a ­
n i u  p r z y g ó d  —  w  k t ó r y c h  R u d e k  b y ł  m u  n i e o d ł ą c z ­
n y m i  t o w a r z y s z e m . .  - P o t e m  p e ł n e  u r o k u  l a t a  m ł o ­
d z i e ń c z e ,  s p ę d z o n e  r a z e m  n a  s z k o l n e j  l a w i e ;  w r e s z c i e  
ś m i e r ć  r o d z i c ó w ,  g o r ą c z k a  z ł o t a  i  w y j a z d  d o  A u s t r a l j i ,  
a  z a w s z e  z  R u d k i e m ,  - d r u h e m  s e r d e c z n y m .  I l e ż  1x>- 
n ę -d iz y  p r z e b y l i  r a z e i n  f e -  d z i e l i l i  s i ę  o s t a t n i m -  k ę s e m  
C h l e b a ! A l e  R u -d o - l f  m i a ł  w i ę k s z e  - s z c z ę ś c i e  —  z ł o t o  
k o c h a ł o  g o . . .

—  W i ę c  - z a b i ł e ś  g o - !
- B a n k i e r  o g l ą d n ą ł  s i ę  z, p r z e r a ż e n i e m ,  r ę c e  z a d y ­

g o t a ł y  m u , '  j a k  w  f e b r z e . - K i t o  t u ?  —  N i e ,  n i e  b y ł o  
n i k o g o .  Z ł u d z e n i e  r o z i g r a n y c h  n e r w ó w .  P t rz e -c ie -ż  
n i k t  -  • a l -e  t o  n i k t  n a  ś w i ę c i e  n - ie  ś m i e  m u  - z a r z u c i ć ,  
ż e  s t a ł  -s ię  p o w o d e m  ś m i e r c i  p r z y j a c i e l a !

—  B ó g !
—  B ó g ? ! !  h a !  h a !  h a !  —  - d o b r y ś  s o b i - e !  —  a -le  

k t ó r y ?  —  t-e-n m a l o w a n y ,  c ;z ,y  t e n  w  m a r m u r z e ? b a - b a -  
b a  —  a  - t o m  -s ię  u ś m i a ł  —  r e c h o t a ł  d z i k o  b a n k i e r .

— - R u - d k a  p r z e c i e ż  z a b - i P H u r  w  s w e j  k n a j p i e  o d ­
l e g ł e j  o  2 5  m i l  a n g .  o d  n a s z e j  n u - m y .

—  H a h a h a ! n i e w i n i ą t k o !  A  k t o  p o d s z e p n ą ł  K u ­
r o w i - ,  ż e  R u d e k  k o c h a  j e g o  I r - m ę ?  R u d e k  z w i e r z y ł  -s ię  
t y l k o  t o b i e  - p r z y  - j a  -  c i o  -  l o  -  w i - ! ! !

R a n - k i e r  s k u r c z y ł  s i ę ,  j a k  s m a g n i ę t y  b i c z e m ,  z i m ­
n y  -p o t  o k r y ł  m u  c z o ł o ,  r ę c e  i  n o g i  z - d r ę t w i a ł y .  C -z u ł  
ż e  - d z i e j e  -s-i-ę z  - n im  c o ś  n i e z w y k ł e g o ,  a  n i e  m i a ł  s i ł y ,  
- a n i  w -o - l i ,  - a b y  s i ę g n ą ć  r ę k ą  -d o  - d z w o n k a ,  a - b y  p r z y ­
w o ł a ć  - s ł u ż b ę  i  p r z e r w a ć  t e n  - o b ł ą k a ń c z y  ł a ń c u c h ,  z a ­
c i s k a j ą c y  -s-i-ę n a  j e g o  p i e r s i .

:  - A l e ż  U u r  b y ł  o j c e m  p i ę k n e j  I n n y  — -  m i a ł  - p r a ­
w o  w i e d z i e ć  —  p r ó b o w a ł  o p o n o w a ć  - b a r o n .

—  O j c e m ?  - c h c e s z  p o w i e d z i e ć  k a t e m ,  k t ó r y  - z n ę c a ł  
s-i-ę n a d  n i e s z c z ę ś l i w ą  z a  -to, ż e  n i e  c h c i a ł a  m u  - p o m a ­
g a ć  w  j e g o  z ł  o d z i e j  s k i e m  r z e m i o ś l e ,  a n i  f r y m a r c z y ć  
■ s w ą  p i ę k n o ś c i ą .  W i e d z i a ł e ś ,  ż e  n i e  o d d a ł b y  - je j  - n i k o ­
m u ,  b o  - b y ł a  p r z y n ę t ą  j e - g o  b u d y ! D l a  -n ie j-  R u d o l f  
z b i e r a ł  - z ł o t o ,  —  d l a t e g o  g a r n ę ł o  -s-ię -d o  n i e g o - .  T y ś  
- c h c i a ł  t y l k o  z ł o t o  - d l a  - z ł o t a  —  -n ic  n-i:e k o - c h a ł e ś  i  n i -

• k o - g o !
— ■ T a - k !  c h c i a ł e m  z ł o t a ,  - s ł a w y ,  z a s z c z y t ó w  i  - z d o ­

b y ł e m  -je  —  p o s - t a w i ł  s i ę  h a r d o -  b a n k i e r .  .
—  Z d o b y ł e ś ?  N i e ,  u k r a d ł e ś .  - O k r a d ł e ś  R u d o l f a ,

‘ k t ó r e g o  n a j p i e r w  z a m o r d o w a ł e ś .
—  K ł a m - s - t w o  —  w y c h a r c z a ł  b a n k i e r .
—  C - z e k a j  —  t o  n i e  - k o n i e c .  —  Ł a ń c u c h  - t w y -c h  

z b r o d n i  d a l e k o  - d ł u ż s z y !  H u r  k a t o w a ł  b e -z  - l i t o ś c i  I r m ę ,  
p o s ą d z a j ą c  j ą  o  z m - o w ę  z  R -u d k i e im  —  -a ż  - b i e d a c t w o -  
s k o ń c z y ł o  -n a  - d n i e  p r z e p a ś c i .  A  - s a m  H u r ?  b y ł  z ł o d z i e ­
j e m  —  a l e  k r w i  n i e  b y ł o  n a  j e - g o  - r ę k a c h .  T y  z r o b i ł e ś  
g o  m - o r d e r - c ą  —  z a p o c z ą t k o w a ł e ś  S z e r e g  z b r o d n i ,  k t ó ­
r y  - z a w i ó d ł  g o  n a  s z u b i e n i c ę ,  —  j e g o ,  t w o j e  - n a r z ę ­
d z i e  —  -a t y  p r a w d z i w y  z b r o d n i a r z u  ż y j e s z .

- B a n k i e r  - d r ż a ł  j a k  w  f e b r z e .  C z u ł  n -a  p i e r s i a c h  
- z w i ę k s z a j ą c y  -si-ę - c o r a z  b a r d z i e j  u -c i-s k , o d d e c h  - s t a w a ł  
s i ę  c h r a p l i w y m ,  a  m ó z g  n a t o m i a s t  p r a c o - w a ł  z e  z d w o ­
j o n ą  s p r a w n o ś c i ą .  W s z y s t k i e  p r z e ż y c i a  d a w n o  m i ­
n i o n e ,  s t a w a ł y  -s ię  p l a s t y c z n e ,  n i e m a l  d - o t y - k a l n e .  —  
N a j d r o b n i e j s z e  f a k t a ,  - z a c z ę ł y  r ó ś ć  -d o  w i e l k o ś c i  t r a ­
g i c z n y c h  p r z e ż y ć  i  - z a c z ę ł y  w i ą z - a ć  -s ię  w  je -d e -n  o l b r z y ­
m i  ł a ń c u c h ,  - s t a n o w i ą c y  j e g o  ż y c i e .  W s z y s t k o  s t a ł o  
m u  -s ię  j a s n e ,  z r o z u m i a ł e ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e j ą ł  g o  
l ę k  s t r a ś z n y  p r z e d  c z e -u i ś .  - c z e g o  o b e c n o ś ć  -c -zu ł, a  c o  
c i s n ę ł o  g o  z  s i ł ą  n i e u b ł a g a n ą .

J u ż  n i e  a t a k o w a ł .  - P r ó b o w a ł  b r o n i ć  s i -ę  j e s z c z e -  
s ł a b o ,  n i e u d o l n i e  —  j a k  - d z i e c k o .

—  D o b r z e  —  a l e ż  p ó ź n i e j  — r o b i ł e m  t y l e  —  d a ­
w a ł e m  n a  o c h r o n k i ,  s z p i t a l e  —  t y s i ą c e  —  g l ę d z - i ł  b e z ­
r a d n i e .

— - - P r a g n ą ł e ś  z y s k a ć  - s ł a w ę  —  m a s z  j ą .  Ż a d - e n  
c z y n  t w ó j  n i e  b y ł  b e z  o s o b i s t e j  k o r z y ś c i - ,  ż a d e n  r u c h ,  
b e z  z y s k u .  D l a  ś ł a w y  i a m b i c j i  d a w a ł e ś  t y s i ą c e ,  n i e  
p a t r z ą c ,  c z y  p r z y n i o s ł y  o n -e  - p r a w d z i w y  p o ż y t e k .  D l - a  
n i c h  w y c i ą g n ą ł e ś  r ę k ę  -p o  - d z i e w c z ę  - m ło d e ,  k t ó r e  k o ­
c h a ł o  i n n e g o .  P o ś l u b i ł e ś  j ą ,  n - ie  - d b a j ą c  n a  w s -t rę -t . .  
k t ó r y  ż y w i ł a  d - l a  c i e b i e .

—  K o c h a m  j ą . . .
—  K ł a m s t w o !  T a k  s a m o  - k o c h a ł e ś  p r z e ś l i c z n e  z a ­

m o r s k i e  p a p u g i ,  - k t ó r y m  - d a ł e ś  z ł o c o n e  k l a t k i  —  k a r ­
m i ł e ś  z a m o r s k i - e m i  - s m a k o ł y k a m i ,  —  a  k t ó r e  m i m o -  
t o  g i n ę ł y ,  z  t ę s k n o t y  z a  s ł o ń c e m ,  z a  w o l n o ś c i ą !

B a r o n  p o c h y l a ł  g ł o w - ę  - c o r a z  n i ż e j ,  a  n i e u b ł a g a n y  
g ło - s  c i ą g n ą ł  d a l e j :  ' ®

— - - Z d o b y w s z - y  k o b i e t ę ,  s i ę g n ą ł e ś  z b r o d n i c z ą  r ę k ą ,  
p o  j e j  u k o c h a n e g o - .  - S k u p i ł e ś  j e g o -  w e k s l e - ,  o t o c z y ł e ś  g o -  
b a n d ą  w y z y s k i w a c z y ,  - d o p r o w a d z i ł e ś  d o - r u i n y  r n a -  
t e r j - a lń e j . . .

■— ■ - C h c i a ł e m  m u  -p o -t e m  - p o d a ć  r ę k ę !  —  p r z e r w a ł  
- b a r o n .

—  T a k ,  c h c i a ł e ś  g o  j e s z c z e  u p o d l i ć  w  - j e j  o c z a c h .  
O n  j e d n a k  p - O z n a ł  c i ę  - n a p r a w d ę  i  w o ł a ł  ■ ś m ie r ć  n i ż  
p o m o c y  r ą k  n i e n a w i s t n y c h !  P r z e g r a ł e ś !  J -e j z d i r o -w ie -  
p o d k o p a i e ś  n a  z a w s z e  i  n i g d y ,  - s ł y s z y s z  —  - n i g d y  n i e  
w y d r z e s z  g o .  z  j-e j s e r c a .  Ż y w e m u  m o g ł e ś  j ą  o d e b r a ć ,  —  
u m a r ł e m u  t y  m u s i s z  u s t ą p i ć !  W i d z i a ł e ś  - s t o s y  k w i a ­
t ó w  n a  j e - g o  m o g i - l - e ?  W i e s z ,  g d - z i e  s p i e s z y  w  p i e r w s z y  
d z i - e ń  p o  k a ż d y m  p ę - w r o c i - e  z  z a g r a n i c y ?  O ś m  l a t  m i j a ,  
a  j e j  b ó l  w c i ą ż  ś w i e ż y !  T o  je - s t  m i ł o ś ć !  N a  n i c  t -w -e  
b o g a c t w a .  - K r w i ą  s p l a m i o n e ,  w i ę - c  s z c z ę ś c i a  n-i-e d a d z ą .

—  K r w i ą  s p l - a u i l o n e ,  w i ę c  s z c z ę ś c i a  n i e  d a d z ą  —  
w y s - z e p t a ł y  p o b l a d ł e  w - a - r g i  b a n k i e r a ,  a  o s z a l a ł e  j e - g o  
o c -z -y  - s p o c z ę ł y  n a  n a s z y j n i k u ,  l e ż ą c y m  w  j a s n y m  k r ę ­
g u  ś w i a t ł a .

—  K r e w  —  - w y k r z t u s i ł .  F i o l e t o w e  ż y ł y  n a b r z m i a ł y  
m u  n a  c z o l e ,  j a k b y  j u ż  m i a ł y  p ę k n ą ć  —  o c z y  z d a - w a ł y  
■się w y s k a k i w a ć  z  o r b i t ,  z  p r z e r a ż e n i a .  Z d r ę t w i a ł e - m i  
p a l c a m i  s c h w y c i ł  p e r ł y  i  - p r ó b o w a ł  o c z y ś c i ć  - p l a m y .  
D a r e m n i e , n - i - e  z n i k a ł y .  K r e - w  —  w o k o ł o  r d z a w e  
p l a m y  k r w i .

— - P o r t f e l  — • b ł y s n ę ł o  m u  o s t a t k i e m  ś w i a d o m o ś c i . .
S z t y w n i e j ą c e  p a l c e  n a m a c a ł y  g o  z  t r u d n o ś c i ą .  —  

Ł a p - c z y w i e  - s p o j r z a ł  n a  b a n k n o t y  —  i - t u  j a k  w s z ę ­
d z i e  S  r d z a w e ,  z a s c h n i ę t e  — p l a m y .  T r z e b a  z n i s z c z y ć  
j e  z a  w s z e l k ą  c e n ę .  Z a p a ł k i  ||| - t r a c h  —  z ł a m a n a ,  -d -ru -  

, g a ,  t r z e c i a ,  d z i e s i ą t a  —  o b ł ą k a ń c z y  u ś m i e c h  u l - g i  
i  o - c z y  s t r a s z n i e  d z i k i e  — • p a t r z ą c e  w  o -g i -e ń , t r a w i ą c y  
s z a t a ń s k ą  f o r t u n ę .

N a  - d r u g i  d z i - e ń  - p o r a n n e  p i s m a  ' s t o l i c y ,  z a - m i e ś - c i ł y  
- s z e r o k i  o p i - s :

D z i w n y  p r z y p a d e k :
Z  n i e w i a d o m y c h  p r z y c z y n  w y b u c h ł  w c z o r a j  w i e ­

c z o r e m  - p o ż a r ,  w  p a ł a c u  p o d m i e j s k i m ,  n a l e ż ą c y m  d o  
b a n k i e r a  E -d .  Z .  S p ł o n ę ł o  l e w e  ' s k r z y d ł o ,  a  p o d  g r u ­
z a m i  - z n a l e z i o n o  z w ł o k i  ś-p . b a n k i e r a ,  k o m p l e t n i e  
z w ę g l o n e .  D z i w n y m  t r a f e m  p r a w e  s k r z y d ł o ,  g d - z i e  
m i -e - ś c i ły  -s ię  a - p a r t a m - e n t a  ż o n y  -i c ó r k i  ś p .  - z m a r ł e g o ,  
z o s t a ł y  n i e t k n i ę t e .  S ł u ż b a  z a j ę t a  p r z y g o t o w a n i a m i  - d o  
p r z y j ę c i a ,  - m a j ą c e g o  s-i-ę o d b y ć  w  p a ł a c u ,  n i e  z a u w a ­
ż y ł a  p o c z ą t k ó w  p o ż a r u .

T r a g i c z n i e  - z m a r ł y  ś p .  b a n k i e r . . . .  I  t u  z a c z y n a  s i ę  
l i t a n j a  o l b r z y m i c h  - c n ó t  i  - z a s ł u g ,  k o ń c z ą c e  s i ę  - z a p e w ­
n i e n i e m ,  ż e  t y l k o  t a c y  o b y w a t e l e  —  s ą  p r ż y s - z ł o ś c i ą  
i  o z d o b ą  -n a -r o d -u .  M aria  W aller.
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Bunt przeciw Radziwiłłowi.

M o ż e  p a n o w a n i e  ż a d n e g o  z  k r ó l ó w  p o l s k i c h  n i e  
h y ł o  t a k  c i ę ż k i e , -  j a k  k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a .  J u ż  g d y  
w s t ą p i ł  n a  t r o n  p o J a k i ,  s z a l a ł a  n a  w s c h o d z i e  w o j n a  
z e  z b u n t o w a n e m  k o z a c l w e m  p o d  w o d z ą  B o h d a n a  
C h m i e l n i c k i e g o ,  a  z a l e d w i e  s i ę  t a  s k o ń c z y ł a  i  n a ­
r ó d  n i e c o  o d e t c h n ą ł ,  w k r o c z y l i  d o  O j c z y z n y  n a s z e j  
S z w e d z i  i  z a l a l i  j ą  o d  B a ł t y k u  a ż  p o  K a r p a t y .

J a k  w i a d o m o ,  J a n  K a z i m i e r z  p o c h o d z i ł  z  r o d u  
W a z ó w ,  k t ó r y ,  p a n o w a ł  w ó w c z a s  r ó w n i e ż  w  S z w e ­
c j i .  Z d a w a ł o b y  s i ę ,  ż e  k r e w n i a c y  p o w i n n i  ż y ć  w  z g o ­
d z i e  i  m o ż e b y  t a k  b y ł o ,  g d y b y  n i e  z w y k ł a  z a z d r o ś ć .  
O t o  j e d e n  z  m a g n a t ó w  p o l s k i c h ,  n a z w i s k i e m  R a d z i e ­
j o w s k i ,  p o d e j r z y w a ł  k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a ,  ż e  t e n  
u m i z g a  s i ę  d o  j e g o  ż o n y .  C h c i a ł  w y w r z e ć  n a  k r ó l u  
z e m s t ę ,  a l e  n i e  m ó g ł  z n a l e ź ć  z w o l e n n i k ó w ,  a b y  p o ­
p a r l i  j e g o  z a m i e r z e n i a .  K r a j  c h c i a ł  s p o k o j u ,  a  n i e  
w o j n y .  W o b e c  t e g o  u d a ł  s i ę  R a J d z i e j o w s k i  d o  S z w e c j i  
i  n a m ó w i ł  t a m t e j s z e g o  k r ó l a  K a r o l a  G u s t a w a ,  a b y  
w y s t ą p i ł  z  p r e t e n s j a m i  d o  t r o n u  p o l s k i e g o ,  t w i e r ­
d z ą c ,  ż e  c a ł y .  n a r ó d  p o l s k i  p r z y j m i e  g o  z  r a d o ś c i ą .

D a ł  s i ę  n a m ó w i ć  K a r o l  G u s t a w ,  z e b r a ł  w o j s k o  
i  p r z e p r a w i ł  s i ę  d o  P o l s k i .  G r a n i c y  p i l n o w a ł  K r z y ­
s z t o f  O p a l i ń s k i ,  a l e  t e n  b e z  j e d n e g o  w y s t r z a ł u  p r z e ­
p u ś c i ł  n a j e ź d ź c ę  n a .  z i e m i e  p o l s k i e .  M i m o  t o  K a r o l  
G u s t a w  n i e  b y ł  p e w n y ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e  c a ł y  k r a j  
o p o w i e  s i ę  z a  n i m .  O b a w i a ł  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  
a b y  p o t ę ż n y  m a g n a t  l i t e w s k i ,  J a n u s z  k s .  R a d z i w i ł ł  
n i e  r z u c i ł  s i ę  n a  j e g o  t y ł y  i  n i e  z a d a ł  m u  d e c y d u ­
j ą c e j  k l ę s k i .  Z w r ó c i ł  s i ę  w i ę c  d o  n i e g o  z  p r o p o z y ­
c j ą ,  ż e  j e ż e l i  s a m  u z y s k a  t r o n  p o l s k i ,  t o  z g o d z i  s i ę ,  
a b y  k s .  R a d z i w i ł ł  o g ł o s i ł  s i ę  w i e l k i m  k s i ę c i e m  l i ­
t e w s k i m .

P r o p o z y c j a  t a  s p o d o b a ł a  s i ę  k s .  R a d z i w i ł ł o w i ,  s a m  
j e d n a k  n i e  m ó g ł  n i c  z d z i a ł a ć  b e z  z g o d y  d o w ó d z c ó w

s w o i c h  w o j s k .  A b y  p r z e k o n a ć  i c h  o  k o r z y ś c i a c h  z t a ­
k i e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  s p r o s i ł  i c h  n a  u c z t ę ,  w i ś r ó d  k t ó ­
r e j  W  r ó ż o w y c h  b a r w a c h 1 p r z e d s t a w i a ł  i m ,  i l e  n a  t e m  
P o l s k a  z y s k a ,  j e ż e l i  k r ó l e m  j e j  z o s t a n i e  K a r o l  G u ­
s t a w .

O z n a j m i e n i e  t o  k s i ą ż ę c e  u d e r z y ł o  w  z e b r a n y c h ,  
j a k  p i o r u n  z  j a s n e g o  n i e b a .  W i ę k s z o ś ć  z  n i c h  p o r z u ­
c i ł a  s w e  b u ł a w y  p u ł k o w n i k o w s k i e  p o d  s t o p y  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  s w o j e g o  p a n a ,  a  t y l k o  n i e k t ó r z y  p o z o s t a l i  
m u  w i e r n i .  T ę  t r a g i c z n ą  s c e n ę  p r z e d s t a w i a  w ł a ś n i e  
n a s z  o b r a z e k .  O p i s a ł  j ą  ś l i c z n i e  w  p o w i e ś c i  s w e j  
p .  t . „ P o t o p “  H e n r y k  S i e n k i e w i c z .

M i m o  t a k i e g o  s z l a c h e t n e g o  o d r u c h u  u  w i ę k s z o ­
ś c i  d o w ó d z c ó w  w o j s k  r a d z i w i ł ł o w s k i c h ,  c z ę ś ć  z  n i c h  
p o z o s t a ł a  m u  w i e r n ą  i  c i  ( s t a n ę l i  z  n i m  p r z y  b o k u  
k r ó l a  s z w e d z k i e g o .  W s k u t e k  t e g o  n i e  p o r a ź  p i e r w ­
s z y  i  n i e  p o r a ź  o s t a t n i  m i a ł a  s i ę  p o l a ć  k r e w  b r a ­
t n i a  n a  p o l a c h  b i t e w .

I  p o p ł y n ę ł o  j e j  w i e l e ,  p ó k i  c u d o w n a  o b r o n a  C z ę ­
s t o c h o w y  n i e  w y r w a ł a  n a r o d u  z  u ś p i e n i a  i  n i e  s k u ­
p i ł a  g o  p r z y  b o k u  p r a w o w i t e g o  k r ó l a ,  j a k i m  b y ł  J a n  
K a z i m i e r z .  P o d  w o d z ą  S t e f a n a  C z a r n i e c k i e g o  p o c z ę -  *  
ł o  s i ę  g r o m a d z i ć  c o r a z  w i ę c e j  r y c e r s t w a  p o l s k i e g o ;  
a  t e n  p r o w a d z i ł  j e  o d  z w y c i ę s t w a  d o  z w y c i ę s t w a ,  p ó ­
k i  n i e  w y p ę d z i ł  z u p e ł n i e  S z w e d ó w 1 z  P o l s k i .

H i s t o r j - a  o w e j  w o j n y  s z w e d z k o - p o l s k i e j  j e s t  z n a -  
m i e n i t e m  p o u c z e n i e m  i  d l a  n a s  o b e c n i e .  W y p ł y w a  
z  n i e j  n a u k a ,  ż e  n a r ó d  t y l k o  w t e d y  m o ż e  w z i ą ć  g ó r ę  
n a d  w r o g i e m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m ,  j e ż e l i  d z i a ł a  
z g o d n i e ,  j e ż e l i  n i e  k ł ó c i  s i ę  w z a j e m n i e  i  j e ż e l i  n i e  
s z u k a  d l a  s i e b i e  k o r z y ś c i ,  a l e  d o b r o  O j c z y z n y  m a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  c e lu .
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J u z  t o  z e  w s z y ć k i e  k o b i e t y  są , o d  s a m e g o  u m n o -  
z e n i a  s i e  u ś c i ś n i o n e ,  t o  o  t e r n  n i e  t r z a  d w a  r a z y  p o ­
w i a d a ć .  I  j a k b y  s i e  i n o  n i e  b r o n i ł y  w  s  w o j e m  ż y c i u ,  
t o b y  n i e t y l k o  b y ł y  u ś c i ś n i o n e ,  a l e  c a ł k i e m ,  u d u s o n e .  
B o  i  j a k ż e ,  k u z d y  n a  n i ą  z  g ę b ą  w s i ą d z i e ,  z e  t a k a ,  
z e  o w a k a ,  a  j a k b y  j e m  j e s c e  P o n i e z u s  b y ł  t e g o  j ę -  
z y c k a  w  g ę b i e  p o s k ą p i ł ,  t o  k t o  w i e ,  j a k b y  b y ł o ?  
W  k a z d e m  r a z i e  b y ł o b y  j e s c e  g o r z e j ,  j a k  ź l e .  A l e  z e  
t o  k u z d a  w  b u z i  s w e j  p o s i a d a  p a r ę  ł o k c i  t e j  s e r d e -  
c n e j  o b r o n y ,  t o  j e m  t a  j e s c e  j a k o  t a k o  n a  t e j  p o ­
ś w i ę c a n e j  z i e m i  i d z i e .  ■

C o b y  b y ł a  n a  p r z y k ł a d  z r o b i ł a  t a k a  p a n i  D z i u r -  
d z i u i i n s k a ,  g d y b y '  n i e  m i a ł a  o z o r k a  n a  s w o j ą  o b r o ­
n ę .  Z d a r z y ł o  s i e  j e j ,  z e  j ą  w y r z u c i l i  z  j e d n e g o  m i -  
s k a n i a ,  a  o n a  m u s i a ł a  s u k a ć  i n k s e g o -  I d z i e  t e d y  
z  m a ł ż o n k i e m  s w e m  d o  p a n a  K l i m c y k i e w i c a ,  k t ó r y  
a k u r a t n i e  n a  s w o j e  n i e s z c ę ś ć i e  m i a ł  i z b ę  d o  w y n a ­
j ę c i a ,  i  p o w i a d a :

—  M o j e  u s a n o w a n i e  p a n u  d o b r o d z i e j o w i !  J e ­
s t e m ,  B o ż e  o d p u ś ć ,  p a n i  D z i u r d z i u l i ń s k a ,  u ś c i ś n i o -  
n a  z o n a  t e g o  t u  o t o  n i e d o ł ę g i  P i e t r a  i  c y  m a m  h o ­
n o r  m ó w i ć  z  g o s p o d a r z e m  t e g o  d o m u ?  .

— - P r o s e  b a r d z o !  —  o d r z e k ł  t e n  o s t a t n i .  —  C z e m -  
z e  m o g ę  p a ń s t w u  s ł u ż y ć ?

—  C h c i a ł a b y m ,  p r o s z ę  p a n a ,  w y n a j ą ć  t o  m i e ­
s z k a n i e  n a  t r z e c i e m  p i ę t r z e .

— • P o d o b a  s i e  n a m  —  w t r ą c i ł  m a ł ż o n e k .
— - P o d o b a ,  c y  n i e  p o d o b a ,  a  t y  s t u l  t r ą b ę  i  n i e  

w t r ą c a j  s i e  n i e  d o  s w o i c h  r z e c y !  J u z  t e z  t o  s k a r a n i e  
B o s k i e  z  t e m i  c h ł o p a m i ,  a n i  c i e k o w i  p r z y j ś ć  d o  s ł o ­
w a  n i e  d a d z ą . . .

—  H a ,  n o !  M i e s z k a n i e  j e s t . . .  Ł a d n e ,  s u c h e ,  d o  
s ł o ń c a . . .

—  C z y  a b y  t y l k o  n i e  b a r d z o  d r o g i e ?  —  o z w a ł  
s i e  n i e ś m i a ł o  p a n  D z i u r d z i u l i ń s k i .

—  P r o s z ę  c i ę  m i l c z  i  d a j  m i  p r z y j ś ć  d o  s ł o w a !  —  
z e s t r o f o w a ł a  p a n i  D z i u r d z i u l i ń s k a  s w o j e g o  ś t u r k a c a .

— ■ N o ,  t y s i ę c y  t a m  p a ń s t w o  p ł a c i ć  n i e  b ę d z i e ­
c i e !  R a d b y m  t y l k o  w i e d z i e ć ,  c z y  p a ń s t w o  m a c i e  d u ­
ż o  d z i e c i 1?

. :—  P i ę c i o r o  p r o s z ę  p a . . .
—  C o  p a n  s ł u c h a  t e g o  n i e d o ł ę g i !  S t a ć  g o  n a  p i ę ­

c i o r o !  —  ż a c h n ę ł a  s i ę  p a n i  D z i u r d z i u l i ń s k a .  —  N i b y  
w ł a ś c i w i e  t o  t y l k o  d w o j e .  I  z r e s z t ą  j a k i e  t o  t a m  d z i e ­
c i !  N a j s t a r s z a  c h o d z i  d o  s z y c i a ,  t o  j e j  c a ł y  d z i e ń  n i e ­
m a  w  d o m u ;  c h ł o p a k  w  g i m n a z j u m ,  m ł o d s z a  w  t r z e ­
c i e j  k l a s i e  p o w s z e c h n e j . . .  T o  s i ę  p r z e c i e  n i e  l i c z y . . .  
J e d n o  i n o  j e s t  t a k i e ,  c o  m a  d w a  l a t k a  i  t o  m a l e ń k i e  
w  k o ł y s c e . . .

—  H m ,  h m ! . . .

—  A l e  m u s z ę  p a n a  g o s p o d a r z a  z a p e w n i ć ,  ż e  m y  
j e s t e ś m y  c i c h a  p a r t j a ,  j a k  m a ł o  k t o . . .

—  W ł a ś n i e  m i  t e ż  o  t o  c h o d z i . . .
—  P r z e z  t y c h  p i ę ć  l a t ,  c o ś m y  p r z y j e c h a l i  d o  m i a ­

s t a ,  m i e l i ś m y  j u ż  c z t e r n a ś c i e  m i e s z k a ń ,  a  w s z ę d z i e  
d o b r ż e ś m y  s i ę  r o z e s z l i  z  g o s p o d a r z e m .

—  T o  p r a w d a  —  m r u k n ą ł  p a n  D z i u r d z i u l i ń s k i .
—  T y ,  g a m o n i u ,  n i e  p o t r z e b u j e s  p r z y ś w i a d c a ć ,  

b o  c i ę  s i e  o  t o - n i k t  n i e  p y t a .  P a n  g o s p o d a r z  i  t a k  
w i ę c e j  m n i e  w i e r z y ,  b o  w i d z i  p r z e c i e ,  z e  z e  m n i e  
b i j e  s a m a  p r a w d a ,  W ł a ś c i w i e  t o  j a ,  p r o s z ę  p a n a  
d o b r o d z i e j a ,  j e s t e m  t a k a  c i c h a ;  i n n e  k o b i e t y  t o  m a ­
j ą  g ę b y ,  a z e  s t r a c h  w  n i e  p o p a t r z y ć . . .  a  j a k  z a c n ą  
g a d a ć ,  t o  b e z  k o ń c a .  A  j a  n i e  d l a t e g o ,  ż e b y m  s i e  s a ­
m a  c h w a l i ł a ,  a l e  j a  n i k o m u  w  ż y c i u  n i e  u b l i ż ę . . .

—  A n o  t o  p r a w d a  —  p r z y t a k n ą ł  z n ó w  m ą ż .
—  S t u ł z e  j u z  r a z  p y s k ,  b e j d u s i e !
—  J a k  p o w i e d z i a ł e m  —  o z w a ł  s i ę  g o s p o d a r z  —  

m i e s z k a n i e  ł a d n e ,  j a s n e ,  s u c h e ,  w s z e l k a  w y g o d n o ś ć  
n a  m i e j s c u .  W y c h o d e k  m a  p a n i  p o d  n o s e m . . .

—  C o ?  —  s k o c y ł a  p a n i  D z i u r d z i u l i ń s k a .  —  C o ?  
C o  j a  m a m  p o d  n o s e m ?

P a n  K l i m c z y k i e w i c z  a ż  s i ę  c o f n ą ł  p r z e s t r a s z o n y .
—  N o  t o  s i ę  i n o  t a k  m ó w i !  —  b ą k n ą ł .
—  C o  s i e  m ó w i ?  M n i e  t a k i e  r z e c y  s i e  m ó w i ?  

M n i e ,  c o m  j e s c e  z a d n e m  ś m i e r t e l n e m  g r z y c h e m  P a ­
n a  B o g a  n i g d y  n i e  o b r a z i ł a ?  I  t o  t a k  d o  o c u ?  J a  
t a k a  c i c h a  p a r t j a ! . . .  (

— • A l e  n i e c h ż e  p a n i  p o z w o l i . . .
— ■ C o  m a m  p o z w o l i ć ?  N a  n i c  n i e  p o z w a l a m !  C o  

s o b i e  p a n  m y ś l i ,  z e  j a  j a k a  t a k a  z  u l i c y  i  z e  p a n  m a  
k a m i e n i c ę ,  t o  p a n u  w s z y ć k o  w o l n o ? . . .  A  t y  n i e d o ­
ł ę g o ,  m a m a ł y g o  j a k a ś ,  n i e  u j m u j e s z  s i ę  z a  ż o n ą ?  
O n  p o w i a d a ,  ż e  j a  m a m  w y c h o d e k  p o d  n o s e m !  P a t r z ­
c i e  n a  n i e g o !

—  A l e ż ,  m o j a  p a n i ! . . .
—  C o  t o  „ m o j a  p a n i " .  D o  k o g o  p a n  m ó w i  „ m o ­

j a " ?  N i e c h  s o b i e  p a n  n i e  m y ś l i ,  ż e  m y  b y l e  c o !  M ą ż  
m ó j  j e s t  w o ź n e r n  w  m a g i s t r a c i e . . .  R o z u m i e  p a n ?  
A  j a  j e s t e m  o d  p r a n i a  i  t o  p o  s a m y c h  l e p s z y c h  d o ­
m a c h . . .  J a k  b ę d z i e  p o t r z a ,  t o  i  p a n a  p o  p y s k u  w y -  
p i e r ę . . .

—  A  t e g o  j u ż  z a  w i e l e !  P r o s z ę  w y j ś ć  s t ą d !  —  k r z y ­
k n ą ł  p a n  K l i m c z y k i e w i c z .

— - O  w i d z i s  g o !  j a k i  m i  h r a b i a ,  b ę d z i e  l u d z i  z a  
d r z w i  w y r z u c a ł .  I  t o  m n i e ,  c o m  n i g d y  n i k o m u  m a r ­
n e g o  s ł o w a  n i e  r z e k ł a . . .

— * N o ,  t o  p r a w d a ,  —  p o t w i e r d z i ł  n i e ś m i a ł o  m ą ż .
—  Ł ż e s z ,  p i e r n i k u  m a k a r o ń s k i ,  a l e  j e s t e ś  e i u -  

ć m a k ,  ł a b a j d a !  J a  t a k a  p o r z ą d n a ,  d o b r z e  w y c h o w a ­
n a  k o b i e t a ,  j a  t a k a  c i c h a  p a r t j a  i  j a  m a m  m i e ć  w y ­
c h o d e k  p o d  n o s e m ? . . .

— • J ó z e f !  M a r y s i a !  —  w r z a s n ą ł  p a n  K l i m c z y ­
k i e w i c z .  V ,

—  O  n i e  t r z a  n a s  w y r z u c a ć ,  s a m i  p ó j d z i e m y !  M y  
t a k a  c i c h a  p a r t j a  z n a j d z i e m y  l e p s z e  m i e s z k a n i e ,  j a k  
u  t a k i e g o  z a t r a c o n e g o  p i e r n i k a .  P s i a k r e w ,  h r a b i a ,  
k a m i e n i c n i k ,  s o c j a l i s t a !  J a  c o m  n i k o m u  m a r n e g o  
s ł o w a  w  ż y c i u  n i e  r z e k ł a ,  n i e  p o z w o l ę  s o b ą  p o n i e ­
w i e r a ć ! . . .  P ó j d ź ,  g a m o n i u ,  a  j e g o  n i e c h  p i e r u n  t r z a ­
ś n i e ! . . .

I  p o ś l i  n i e n a r u s e n i ,  a  u c h r o n i ł  i c h  j ę z y k  p a n i  
D z i u r d z i u ł i ń s k i e j ,  k t ó r y m  j ą  P o n i e z u s  . o b d a r z y ł .
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Kanada.

N a  p ó ł n o c  o d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  l e ż y  K a n a -  I
d a ,  k r a j ,  p o z o s t a j ą c y  w  p e w n e j -  z a -  V  
l e ż n o ś c i  o d  A n g l j i .  P r z y n a j m n i e j  
z  n a w i s k a  z n a  g o  n i e j e d e n  z  n a s z y c h  
C z y t e l n i k ó w ,  ą  m o ż e  m a  w  n i m  b r a -  
t a  l u b  o j c a ,  a l b o  j a k i e g o  i n n e g o  k r e ­
w n e g o .  B o ć  d o  K a n a d y  w y j e ż d ż a  w i e -  g l j  
l u  P o l a k ó w  z a  z a r o b k i e m  d o  p r a c y  1111 
r o l n e j .  N i e k t ó r z y  p o z o s t a j ą ,  t a m  p r z e z  j 
c z a s  d ł u ż s z y ,  a  i n n i  m a r z ą ,  j a k b y  | | | B  
s i ę  s t a m t ą d  p r z e d o s t a ć  d o  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  c o  s i ę  i m  n i e j e d n o -  :
k r o t n i e  u d a j e .

J e s z c z e  w  w i e k u  X V I I  K a n a d ę  
z a m i e s z k i w a ł y  p r a w i e  w  z u p e ł n o ś c i  
l u d y  d z i k i e ,  a  d z i s i e j s z e  w i e l k i e  m i a -  
s t a ,  j a k  K w e b e k ,  M o n t r e a l ,  T r ó j r z e -  f  t j
c z e  i  O t a w a  b y ł y  b a r d z o  m ą ł e m i  o s a ­
d a m i ,  w  k t ó r y c h  z a l e d w i e  s p o t k a ć  l i ś l l l l l l a
s i ę  b y ł o  m o ż n a  z l i c h y m  s k l e p i k i e m ,  
u b o g ą  k a p i l c z k ą  i  n ę d z n y m  j a k i m  ■ H | | b |
o k o p e m ,  m a j ą c y m  p r z e d s t a w i a ć  w a -  _ sj
r ó w n i ę  p r z e c i w  n a p a d o m  d z i k i c h  I n -  
d j a n  l u b  z a z d r o s n y c h  A n g l i k ó w .  -  -  .

W  o l b r z y m i c h  l a s a c h  m i e s z k a l i  
d z i c y  I n d j a n i e .  D z i e l i l i  s i ę  o n i  n a  
t r z y  o d r ę b n e  s z c z e p y ,  a  m i a n o w i c i e  
n a  A l g o n k i n ó w ,  I r o k e z ó w  i  p o m i e -  | j| j| | |  9  •’*  4 * & j
s ż a n y c h  z  n i m i  H u r o n ó w .  P o d c z a s  
g d y  r o z l i c z n e  h o r d y  A l g o n k i n ó w  p o d  
r ó ż n y m i  n a z w a m i  p r z e b i e g a ł y  r o z l e -  ’ ’- | j j
g ł e  k r a i n y  o d  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  z a t o -  p
k i  H u d s o ń s k i e j  a ż  d o  p o ł u d n i o w e j  WmkSM
g r a n i c y  d z i s i e j s z e j ,  W i r g i n j i ,  i  o d  r z e -  i,Yv
k i  M i s s i s i p i  a ż  d o  w y b r z e ż y  A t l a n -  
t y k u ,  t o  H u r o n i  i  I r o k e z i  z a j m o w a l i  
m n i e j  w i ę c e j  c a ł ą  p r z e s t r z e ń  d o r z e -  jjgjl
c z a  r z e k i  ś w .  W a w r z y ń c a  p o ś r ó d  l i -  | ||
c z n y c h  t a m ż e  r o z p o s t a r t y c h  j e z i o r .
T a k  w i ę c  k r a j  H u r o n ó w  i  I r o k e z ó w  
m i e ś c i ł  s i ę  p o ś r o d k u  A l g o n k i n ó w .
M i m o  t o  n i e  p o t r z e b o w a l i  s i ę  j e d n a k
l ę k a ć  i c h  p o d b o j u ,  g ó r o w a l i  b o w i e m  n a d  n i m i  s i ł ą
c i a ł a ,  m ę s t w e m  i  s p r ę ż y s t o ś c i ą  w  d z i a ł a n i u .

A t o l i  w s z e l k i e  f i z y c z n e  i  m o r a l n e  i c h  z a l e t y  n i e  
z a b e z p i e c z y ł y  i c h  o d  s r o g i c h  z a b u r z e ń  i  w o j e n ,  j a ­
k i e  n a  o n  c z a s  p ó ł n o c n ą  A m e r y k ę  s z a r p a ł y .  W  c i ą ­
g ł e j  m i ę d z y  s o b ą  w a ś n i ,  b e z  u s t a n k u  n a p a d a l i  n a  
s i e b i e ,  a  k i e d y  E u r o p e j c z y c y  z a w i t a l i  d ó  n i c h ,  j e s z c z e  
s i ę  w i ę c e j  z a o g n i ł y  i c h  w z a j e m n e  z a w i ś c i .  G d y  b o ­
w i e m  k a t o l i c c y  F r a n c u z i ,  o s i e d l e n i  n a d  b r z e g i e m  r z e ­
k i  ś w .  W a w r z y ń c a ,  w e s z l i  z  H u r o n a m i  w  p r z y j a z n e  
s t o s u n k i ,  p r o t e s t a n c c y  H o l e n d r z y  i  A n g l i c y  p o ł ą ­
c z y l i  s i ę  z  I r o k e z a m i ,  z a o p a t r z y l i  i c h  w  p a l n ą  b r o ń  
i  p o b u d z i l i  t y c h ,  j u ż  b e z  t e g o  z d z i c z a ł y c h  m i e s z k a ń ­
c ó w  l e ś n y c h ,  d o  w o j n y  h a  z a b ó j  p r z e c i w  H u r o n o m  
i  i c h  s p r z y m i e r z e ń c o m .

W  z a c i ę t y c h  b o j a c h  I r o k e z i  w z i ę l i  g ó r ę ,  w s k u t e k  
c z e g o  A n g l i c y  z a p a n o w a l i  n a d  c a ł y m  k r a j e m ,  a  H u ­
r o n i ,  a  w r a z  z  n i m i  i  F r a n c u z i  m u s i e l i  b y ć  i c h  p o d ­
d a n y m i .

H u r o n i ,  ż y j ą c y  w  p o b l i ż u  o l b r z y m i e j  t a m t e j s z e j

Przenoszenie łodzi,

r z e k i ,  b y l i  d o s ł o n a ł y m i  ż e g l a r z a m i .  Ż e g l u g a  s z c z e ­
g ó l n i e j  p o  O t a w i e  b y ł a  w  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  b a r ­
d z o  u t r u d n i o n ą  z  p r z y c z y n y  s k a ł ,  s t e r c z ą c y c h  w  w i e ­
l u  m i e j s c a c h ,  t u d z i e ż  n a g ł e g o  s p a d u  w o d y ,  k t ó r y  
g d z i e n i e g d z i e  z a m i e n i a ł  s i ę  w  k a t a r a k t ę .  P ł y n ą c  n a  
d ó ł ,  u m i e l i  H u r o n i  z r ę c z n i e  s p u s z c z a ć  s i ę  n a  ł o d z i a c h  
z  p r o g ó w ,  n i e k i e d y  w i e l c e  n i e b e z p i e c z n y c h ,  a l e  k i e ­
d y  - p ł y n ę l i  p o d  w o d ę ,  m u s i e l i  s i ę  c z ę s t o  z a t r z y m y ­
w a ć  u  b r z e g u ,  z d e j m o w a ć  w s z e l k i  ł a d u n e k  i  p r z e ­
n o s i ć  ł ó d ź  n a  b a r k a c h ,  a l b o  j ą  c i ą g n ą ć  m o z o l n i e  a ż  
d o  m i e j s c a ,  w  k t ó r e m  z n o w u  p o  r z e c e  s p o k o j n i e  p ł y ­
n ą ć  m o g l i ,  j a k  t o  j e s z c z e  i  d z i ś  c z y n i ą  m i e s z k a ń c y  
o n y c h  m i e j s c .

T a k i e  p r z e c i ą g a n i e  l o d z i  w i d z i m y  n a  n a s z y m  
p i e r w s z y m  o b r a z k u .

W i e l u  z  z a m i e s z k a ł y c h  F r a n c u z ó w  w ś r ó d  H u ­
r o n ó w  z  c z a s e m  z d z i c z a ł o .  S ą  o n i  t a m  j e s z c z e  i  d z i ­
s i a j  p o d  n a z w ą  T r a p e r ó w ,  k t ó r z y  c z y  t o  n a  w ł a s n ą  
r ę k ę ,  c z y  t e ż  z o s t a j ą c  n a  ż o ł d z i e  r ó ż n y c h  h a n d l o ­
w y c h  t o w a r z y s t w ,  k r ą ż ą  p o  l a s a c h  p ó ł n o c n e j  A m e -
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r y k i  z e  s t r z e l b ą  a l b o  ł a p k ą ,  c z y h a j ą c  n a  z w i e r z ę t a  
h a n d l a r z o m  f u t e r  p r z y d a t n e .  T a k i e g o  T r a p e r a ,  r o z ­
g l ą d a j ą c e g o  s i ę  z a  z w i e r z y n ą  w ś r ó d  z a ś n i e ż o n y c h  
t a m t e j s z y c h  l a s ó w , ,  w i d z i m y  n a  n a s z y m  d r u g i m  
o b r a z k u .

K a n a d a  j e s t  p o d z i e l o n a  n a  p r o w i n c j e ,  k a ż d a  r z ą ­
d z i  s i ę  a u t o n o m i c z n i e .  W s z y s t k i e  z ł ą c z o n e  s ą  w ę z ł e m  
f e d e r a c j i .  N a  c z e l e  j e s t  r z ą d ,  r e z y d u j ą c y  w  O t t a w i e  
p o d  n a c z e l n y m  g u b e r n a t o r e m .  P r z y  j e g o  b o k u  t a j ­
n a  r a d a ,  z ł o ż o n a  z  m i n i s t r ó w  c z y n n y c h  i  w y s ł u ż o ­
n y c h .  C i a ł e m  a u t o n o m i c z n e m  j e s t  p a r l a m e n t ,  z ł o ż o ­
n y  z  I z b y  w y ż s z e j  i  n i ż s z e j .  C z ł o n k ó w  I z b y  w y ż s z e j  
W y b i e r a  g u b e r n a t o r ,  d o  I z b y  n i ż s z e j  w y b i e r a  l u d n o ś ć .  
K a n a d a  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  k r a j e m  r o l n i c z y m ,  
k r a j e m  w i e l k i c h  p a s t w i s k ,  p o s i a d a  w i e l k i e  b o g a c t w o  
i  w i e l e  r y b .  O p r ó c z  z b ó ż  u p r a w i a j ą  n a  w i e l k ą  s k a l ę  
w i n n ą  l a t o r o ś l  i  o w o c e .  K a n a d a  p o s i a d a  w i e l k i e  l a s y ,  
w i e l e  w ę g l a  k a m i e n n e g o ,  ż e l a z a ,  z ł o t a ,  o ł o w i u ,  m a n ­
g a n u ,  n i k l u ,  g r a n i t u ,  c y n k u  i  p l a t y n y .  H o d o w l a  b y ­
d ł a  r o z w i n i ę t a  n a d z w y c z a j n i e .

O b e c n i e  K a n a d a ,  j a k  t o  p o w i e d z i e l i ś m y ,  t w o r z y  
w ł a s n e  p a ń s t w o .  M a  s w ó j  r z ą d ,  s w ó j  p a r l a m e n t  w  O t ­
t a w i e ,  a l e  d z i a ł a  z a w s z e  w  p o r o z u m i e n i u  z A n g l j ą  
i  j e s t  w  w i e l u  r a z a c h  o d  n i e j  z a l e ż n ą .  T a k ,  j a k  z r e s z t ą  
w i e l e  p o s i a d ł o ś c i  a n g i e l s k i c h ,  i  t a k ,  j a k  w i e l e  z  t y c h  
p o s i a d ł o ś c i  c z e k a  z u p e ł n e g o  w y s w o b o d z e n i a  s i ę  z  p ę d  
h e g e n o m j i  W i e l k i e j  B r y t a n j i .  D o p ó k i  r z ą d  a n g i e l s k i  
n i e z b y t  m i e s z a  s i ę  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  s w y c h  d o - y 
m i n j ó w ,  w s z y s t k o  i d z i e  p o  d a w n e m u ,  a l e  g d y b y  c h c i a ł  
c o ś  z a d u ż o  ż ą d a ć  o d  n i c h ,  t o  t e  n i e z a w o d n i e ,  s t a n ę ­
ł y b y  m u  o k o n i e m  i  o p i e k ę  j e g o  z  s i e b i e  z r z u c i ł y b y ,  
j a k  s t a ł o  s i ę  t o  j u ż  p o  C z ę ś c i  w  E g i p c i e ,  j a k  m a r z ą  
o  t e m  w  I n d j a c h ,  j a k  z a p e w n e  n i e j e d e n  m y ś l i  w  K a ­
n a d z i e .  D o p ó k i  d o b r z e ,  t o  d o b r z e ,  a l e  w k o ń c u  c o ś  
s i ę  p o p s u ć  m o ż e  i  w i e l k a  p o t ę g a  A n g l j i  ł a t w o  m o ż e  
z m a l e ć .  Z w ł a s z c z a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  ł ą c z n o ś ć  p o ­
s i a d ł o ś c i  a n g i e l s k i c h  z  k r a j e m  m a c i e r z y s t y m  c o r a z  
b a r d z i e j  p s u ć  s i ę  z a c z y n a .

Kanadyjski traper.

B O L .  D E J W O R E K .

(Dokończenie)

D a w o j  j o  p r o s i ć  ś m i e r ć ,  m o l e s t o w a ć ,  b ł a g a ć ,  a l e  
o n a  n i c .  P r z y s i a d ł a  s e  n a  m n i e  j a k e m  l e z o ł ,  i  k o s e  
o s t r z y  k a m i e n i e m ,  i n o  s i e  i s k r y  S y p i ą .  —  S l a ­
b o m  —  p e d o ,  b o m  s i e  z m o r d o w a ł a  i  k o s i s k o  t ę p e ',  
n i e  d a ł a b y m  c i  r a d y . ” A  d j o b o ł  s i e  c o r o z  n a b l i z a .

W s t a ł a  n a r e ś c i e ,  o s k r a c y ł a  p i s e e l c e ,  c o b y  s i ę  d o ­
b r z e  z a m a c h n ą ć ,  a l e  s i e  j e s c e  p y t o :

—  G o d o j ,  o  c o ś  s i e  c h c i o ł  w i e s a ć  —  h y ?
— - O  d z i e w k e  —  l e d w o m  p r z e r z e k .
—  G o ?  —  p y t o .
M u s i o ł e m  p o w t ó r z y ć ,  a  o n a  w  ś m i e c h :
—  A h a ,  b r a t k u ,  z n o m  j o  t a k i c h !
—  A  b e z  ć o ?  —  p y t o  s i e  j e s ę e .
— - B o  m i e  n i e  c h c i a ł a .  '
Ś m i e r ć  m i  s i e  p r z y ź r a ł a  u w o ź n i e ,  p o t e m  s e  s i a ­

d ł a  i  g w a r z y :
—  C i e b i e  n i e  c h c i a ł a ?
—  J u ś c i  B j l  n i e  c h c i a ł a .
—  H m  —  a  l u b i o ł e ś  j ą ?
— • N o  t a k .
—  O u ,  —  p a d o  ś m i e r ć  —  t o  c o ś  w  t e m  j e s t !
— - J o  n i e  w i n i e n ,  —  g w a r z ę  —  c o ś  m i  z a d a ł a

c y  c o , ,  d o ś ,  z e m  s e  n i m ó g  p o r a d z i ć .  O s t ó w  m i e  —  p r o - -  
s e  —  o s t o w  m o j a  z ł o t o !

Ś m i e r ć  p o m y ś l a ł a  c h w i l k ę .  Z a d u m a ł a  s i ę .
—  S ł u c h o j ,  p o n i e c h a ł a b y m  c l e ,  a l e  ż e b y ś  m i  

p r z y r e k ,  z e  m i e  t a k  b ę d z i e s  j a k  t e  d z i e w k ę  l u b i o ł ,  
i  z e  m i ^ p r z y s i ę g n i e s  i  w i a r y  n a  z a w d y  d o c h o w o s .  Z e  
s i e  a n i  ż e n i ł ,  a n i  n a  w i a r ę  z e  z o d n o m  k o b i e t ą  s i e -  
d z i o ł  n i e  b e d z i e s ,  i n o  b e d ż i e s  m ó j  —  d o b r z e ?  I n a c y  
c i  n i e  p r z e p a s c e .  G o d o j  m o l i ,  b o  m i  s i e  ś p i e s y !

I  z n o u  s i e  z a m i e r z y ł a .
G o z  b y ł o  r o b i ć  —  m u s i o ł e m  p r z y r z e c .

■ W t e d y  o n a  n a  o d c h o d n e m  j e s c e  m i  p r z y k o z a ł a ,  
z e  j a k b y m  j ą  c h c i o ł  p r z e z d r a d z i ć  a b o  o c y g a n i ć  j a k o ,  
t o  z a r o z  p i e - r s y  n o c y  p o  ś l u b i e  p o  m n i e  p r z y d z i e  j a k  
p o  s w e g o  —  n o  i  p o s ł a .  W i a d o m o ,  l u d z i  j e s t  m o c  n a  
ś w i e c i e ,  d u z o  - i c h  u m i e r o ,  z a w d y  t r z a  b y ć  n a  s t a ­
n o w i s k u .

J o ,  r o d  z e  m i  s i e  d a ł o  w y ł g a ć ,  z e b r o ł ę n i  k o ś c i  
i  p r z y w l ó k e m  s i e  d o  c h a ł u p y .  W y d o b r z o ł e m  w n e t  
i  p o  k s y n i e  —  z o b o c y ł e m  o  w s z y s t k i e m .

H a n o ,  c ó z .  —  w  c h a ł u p i e  n i m i o ł  e l i t o  r o b i ć  —  
a n i  . g o s p o d a r k i  p r z y p i l n o w a ć .  —  J o  b y ł  . m ł o d y ,  b r a k  
m i  b y ł o  k o g o s i  b l i s k i e g o  p r z y  s o b i e .  T r u d n o ,  t r z a  s i e  
b y ł o  o ż e n i ć .

H a ń  p r z y  m o ś c i e  u  J a n t u n i c h  b y ł a  w t e n c o s  n a  
w y d a n i u  d z i e u c h a .  Z d a t n o ,  p r z y s t o j n o  b y ł a .  Z a c h o ­
d z i ł  t e n  i  t a m t e n ,  ż e n i ć  s i e  c h c i o ł  k o w o l  j e d e n ,  b i t n i k  
i  z a w a l i d r o g a  n a  o k o l i c y ,  a l e r n  s i e  n i e  b o ł ,  c h o ć  m i
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.-s ie  o d k a z o w a ł ,  i  n o m  s p r a w ę  o g w a r z y ł ,  i  r o b i l i ś m y  
w e s e l e .  A  z  tą, ś m i e r c i ą  t o m  s e  m y ś l o ł :  K t o  t a  w i e ,  
■ c h o r y m  b y ł  w  g o r ą c z c e ,  z w i d z i a ł o  m i  s i e  i  j u z .

K i e j  s i e  j e d n a k  w  p i e r s y  d z i e ń  w e s e l a  z m i e r z ­
c h a ł o  i  n o c  s i e  z a w a r ł a ,  n i j a k o  m i  s i e  z r o b i ł o ,  c o ś  
. m i e  w  s e r c u  z a c y n o  p r z e p i e k a ć ,  n i e p o k ó j  m i e  o g a r ­
n ą ł .  R a n o  t o m  s e  ś p i e w o ł  n a  c a ł ą  w i e ś :

Danas* moja danas 
'Powiesił sie Janos 
Oiji, powiesił sie cudnie 
Gembom1 na południe-.

A l e  w i e c o r e m  t o  j u z  ś p i e w a ć  n i m ó g e m ,  a n i  s i e  
n i j a k  u s p o k o i ć .  P o s t r z e g l i  t o  w e s e l n i ,  m y ś l e l i  z e  s i e  
b o j e  k o w o l a ,  b o  p r z y s e d  n a  w e s e l e  i  J a g n i s i  a s y s t o -  
w o ł  —  d a w o j  s u p ł a ć  m i ę d z y  s o b ą .

K o ł o  d z i e s i ą t y  z d j o n  m i e  o k r u t n y  s t r a c h .  S k r z y ­
p k i  g r a ł y  z e  h e j ',  m ł o d z i  t a ń c o w a l i  i  ś p i e w a l i ,  a z  s i e  
o z l e g a ł o ,  k o w o l  z a w d y  z  p a n n ą  m ł o d ą ,  s t a r s i  j e d l i ,  
a  p i l i ,  a  p o k r z y k i w a l i ,  a  j o . s i e  w y m k n ą ł  c i c h u t k o  
z  c h a ł u p y .  B a ł e m  s i e  w s z ę d z i e ,  w  o b e j ś c i u ,  w  p o l u .  
K d j  o n a  m i e  m o z e  n a p o t k a ć .  U m y ś l o ł e m  s e  —  s m y k  
p o d  m o s t ,  s i o d e m  c i c h u t k o  i  s i e d z e .

A n o  —  s i e d z e  s i e d z e .  T u  p r e c  g r a n i e *  i  w e s e l e  
s ł y c h a ć ,  m y ś l ę  s e :  c h o ć b y  p r z y s ł a ,  j a k  m i e  n a  w e -  

. s e l u  n i e  n o ń d z i e  —  p o c e k o  p o c e k o  —  d o z o  c a s u  m i ­
m o  —  m u s i  i ś ć  d o  s w o j e j  r o b o t y .  J o  c a s  m o ń i  p o ­
s i e d z ę .  A  k t o  w i e ,  m y ś l ę  s e ,  m io *ze  s ie *  o m y l i  i  k o w o ­
l a  w e ź n i e  z a  m n i e ,  z e  s i e  t o  t a k  d o  p a n n y  m ł o d e j  

p r z y p i o n .  J a z  t u  i  k o g u t y  p i e j ą  n a .  p ó ł n o c e k .  S ł u ­
c h o m :  n a r  o z  k t o s i k  h a ń  o d  p ó l  j o d z i e  d r o g ą .  T u r k o t  

. o g r o m n y ,  j a k b y  w  o s i e m  k u n i ,  t a k  t a r a s i  z e  t o  t a -  
r a s i .  I n o  z a h u c a ł o  k i e b y  g r z m o t  p o  m o ś c i e ,  P a t r z ę  —  
p r ó ż n y  w ó z  w  k o p n y c h  d r a b i n a c h  m y ś l ę  —  k u -  
m u s i k  k u m i e  u c i e k ł y .  A  t u  n a r o z  p r z e d  w e s e l e m  
p r z y s t a n ę ł y  n a  m o m e n c i k ,  k i e b y  k t o  m i o ł  w y s i ą ś ć  
i  z a r o z  d a l i  p o l e c i a ł y .

N i m  t o  w s z y ć k o  w  g ł o w i e ' s e  o z m y ś l o ł e n ą  i  z  p r z e ­
s t r a c h u  z a n i m  s i e  o t r z e p a ł e m  —  ą  t u  k r z y k  s i e  p o d ­
n i e ś  n a  w e s e l u  g r a n i e  u c i c h ł o .  S ł u c h o m :  n a s e  
w s i o w e  c h ł o p a k i  o  c o s i  s i e  d o c h o d z ą  z  k o w o l e m  z e  
t o  z a b i j o k a  b y ł  a w a n t u r n y .  A n o  —  k ł ó c ą . s i e ,  k ł ó c ą ,  
j a z  w i d a ć  k o w o l  k o g o ś  z d z i e l i ł .  P o r w a l i  s i e  w s z y s c y  
i n o  t u p o t  b y ł o  s ł y c h a ć ,  d a l i g o  b i ć  j a z  s i e  n a r o z  u c i -  
s y ł o .  Z n o u  w e  w s i  o z l e g ł  s i e  t u r k o t ,  p a t r z ę  t e n  s o m  
w ó z  j e d z i e ,  p r z y s t a n o !  j a k b y  k t o  m i o ł  w s i a d a ć  i  p r z e z  
m o s t  d r o g ą  w  p o l a .  P a t r z ę  d o b r z e  -  . n i  m a  n i k o g o  
n a  w o z i e .

A  o d  w e s e l a  c i ą g l e  j e s c e  g w a r  s ł y c h a ć .  Z a  j a k ą  
. g o d z i n ę  w y l a z ł e m  z  c i e k a w o ś c i ,  z a c h o d z ę  a  t u  
k o w o l  d u s z e  o d d a j e .  N i b y  g o  w  b i t c e  p o t a r m o s i l i ,  
a  p o p r a w d z i e  t o ' ś m i e r ć  n a  t y m  w o z i e  j e ź d z i ł a  i  k o ­
w a l a  s e  z a b r a ł a .

—  I  w i d z i s ,  o d  t e j  p o r y ,  s z e ś ć d z i e s i ą t  i  s z e ś ć  l a t  
t e r n u ,  t y l e  l u d z i  n a u m i e r a ł o  m ł o d s y c h  o d e m n i e ,  
a  m n i e ,  n i c .  N i e  p r z y c h o d z i  ś m i e r ć  p o  m n i e  i  j u z .  B o  
o n a  m y ś l i  z e  m n i e  w t e n c o s  z a b r a ł a .  —  z a k o ń c y l i  
u ś m i e c h a j ą c  s i ę  k u  w n u k o w i  p r z e d o b r o t l i w ą  m ą ­
d r o ś c i ,  a  f i l u t e r n i e .

S ł o ń c e  z a c h o d z i ł o .  C i c h o ś ć  i  s p o k ó j  k ł a d ł y  s i ę  
n a  p o l a ,  n a  s a d y  i  w i e ś .  P o d n i e ś l i  s i ę ,  b y  w r ó c i ć  d o  
d o m u .

G o s p o d a r n a  w n u k o w a  z a s t a w i ł a  p r z e d  d z i a d k i e m  
i  s y n e m  w i e c z e r z ę  s m a k o w i t ą .

M ł o d y  z a j a d a ł  z  a p e t y t e m ,  a l e  J a n o s  n i e  m o g l i  
j a k o ś  j e ś ć .  U k ą s i l i  c h l e b a  r a z  i  d r u g i ,  c h l i p n ę l i  m l e ­
k a  —  n i e  m o g l i .

—  J a k o ś  n i m o g e  j e ś ć  —  n i e  b ę d e .

S i e d l i  s e  p a t r z e ć  z g a n k u  n a  z o r z ę  n a  z a c h o d z i e .  
W n u k i  i p r a w n u k i  z d z i w i e n i ,  b o  d z i a d k o w i  n i g d y  
n i e  m i e ć  a p e t y t u ,  a n i  c h o r o w a ć  s i ę  n i e  p r z y t r a f i ł o ,  
p a t r z y l i  u w a ż n i e  n a  J a n o s a ,  a  J a n o s o w i  o c z y  w  z o ­
r z ę  w p a t r z o n e  n a g l e  z a c z ę ł y  b l e d n ą c ,  i  l ic e *  s i ę  
k u r c z y ć .

...Patrzę*, tensam wóz. jedzie przez most w pola.

P o  j a k i e j ś  c h w i l i  o b r ó c i l i  s i ę  d z i a d e k  k u  d z i e ­
c i o m :

—  O s t a ń c i e  z  B o g i e m  z d r o w i . . .  —  n i e c h  w o m  s i e  
d a r z y .  N a  m n i e  j u ż  w i d a ć  c a s  —  r z e k l i  ' d r ż ą c y m  
g ł o s e m .

A  p o t e m  j e s z c z e  n i b y  d o  p r a w n u k a  n a j s t a r s z e g o :  

— - W i d z i s ,  n i c ,  i n o  n o s ,  j a k  m y  s e  g w a r z y l i  m u ­
s i a ł a  k a j  p o d s ł u c h a ć .  N i c ,  i n o  to*.

Z b i e g l i  s i ę  w s z y s c y  d o  d z i a d k a ,  o b s t ą p i l i ,  i c h  
k o ł e m .

A  o n i  r z e k l i ,  j e s z c z e  c i c h o ,  j a k b y  i n o  d o  s i e b i e :
—  S t r a ś n i e  d o b r z e ,  z e  t o  t c r o z  u m i e r o m  p r z e d e  

z n i w y .  B o  n a  j e s i e n i  t o b y  s m u t n o  b e ł o .  P o l a  n i e  t a ­
k i e  j a k  d z i ś  —  o g o ł o c o n e .  T e r a z  j e s t  n a  c o  p a t r z e ć .

1□ □ □□ □ □ □ □ □ □ □ □ a n D a d a a a D a a a a a n a u c a o D a a D a a a a a a a D b a D D □□£ !□□□□□□□□□
Samotnik.

Idę po pustych* ulicach,
Błądzę po drogach, niedoli,
Szukam — pustelnik — przyjaźni,
Bo serce samotne mię holi. u j

Idę, gdzie ulic są kresy,
Hej*, młode serce mnie ż.enie!..
Idę w  krainę przeraj.ską,
Gdzie panem, gdzie bogiem — Marzenie.

Nikt jednak ze mną nie idzie —
Być towarzyszem* . nie raczy!
Ludzie lgną tylko d:o złota,
Ludzie szukają bogaczy.' .

Jam nędzarz w podartych hutach 
Największy żebrak tej ziemi...
Nie marcu ja pańskich pałaców,
Na palcach drogich kamieni.

...Mami tylko skrzypki dębowe 
Z niemi grający Wędruję —
W iatr tylko dziki, po polach*,
Moich piosenek słuchu je...

-Wiatr tylko słucha piosenek 
...Czasem.,., i ludzie słuchają.
— Gdy niewygranych mych skrzypek 
Struny żałośnie zadrgają...

Idę tak, idę grający,
Błądzę po ścieżkach niedoli,
Szukam bez celu przyjaźni, .
— A serce samotne tak boli!...

Jacek Orlik.
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Strefniona kawa.
N i e b o s z c z y k  k s .  i n f u ł a t  K r z e m i e ń s k i ,  p r o b o s i z c z  

p a r a f j - i  k o ś c i o ł a  M a r i a c k i e g o  w  K r a k o w i e ,  b y ł  z a  
m ł o d u  b a r d z o  p o b o ż n y m  c h ł o p c z y k i e m ,  a l e -  t e ż  o g r o m ­
n i e  l u b i a ł  o d  - c z a s u  d o  c z a s u  s p ł a t a ć  k o m u ś  d o b r e g o  
f i g l a .  O -  j e d n y m  z  n i c h  c h ę t n i e  s a m  o p o w i a d a ł :

B y ł o  t o  t a k :
J a k o  s t u d e n t  b a w i ł  u  p a ń s t w a  H o m o l a c z ó w  w  Z a ­

k o p a n e m  w  c h a r a k t e r z e  n a u c z y c i e l a  d o  s y n ó w .
O t ó ż  z d a r z y ł o  s i ę ,  ż e  k t o ś  w  d o m u  c i ę ż k o  z a c h o ­

r o w a ł .  Z a w e z w a n o  p o d ó w c z a s  d o k t o r a  D i e t l a  z  K r a ­
k o w a ,  k t ó r y  t e ż  c h ę t n i e  p r z y b y ł  z  p o m o c ą , ,  a le -  w y ­
m ó w i ł  s o b i e ,  ż e b y  -po- d r o d z e  b y ł y  r o z s t a w i o n e  k o n i e ,  
g d y ż  m u s i  p i l n o  w r a c a ć  d o  m i a s t a .

J a k  z a ż ą d a ł ,  t a k  s i ę  s t a ł o .  A  k i e d y  d o k t o r  s z y b k o  
z a ł a t w i ł  i  m i a ł  p o w r a c a ć ,  p r z y s t ą p i ł  d o  n i e g o  m ł o d y  
J ó z i o  K r z e m i e ń s k i  z  p r o ś b ą ,  a b y  g o  z e  s o b ą  z a b r a ł  
d o  K r a k o w a ,  b o -  m u  s i ę  n ie -  p r ę d k o  t a k a  o k a z j a  n a ­
d a r z y ,  a  c h c i a ł b y  j e c h a ć  z  w a k a c j i  d o  s z k o ł y .  Z g o ­
d z i ł  s i ę  p a n  d o k t ó r  i  p o j e c h a l i  r a z e m .

D o  M o g i l a n  w s z y s t k o  s z ł o  w  p o r z ą d k u .  K o n i e  
b y ł y  p o r o z s t a w i a n e ,  j a k  n a l e ż y ,  t a k ,  ż e  p a n  d o k t ó r  
m ó g ł  j e s z c z e  n a  p - o s t o j a - c h  u d z i e l a ć ,  p o r a d y  - l e k a r s k i e j  
r ó ż n y m  p a c j e n t o m ,  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  -d o  n i - e g o ,  n a  
w i a d o m o ś ć  o  p r z y j - e ź d z i e  t a k  s ł a w n e g o  l e k a r z a .

W  M o g i l a n a c h  n i e  z m i e n i a n o  j u ż  k o n i ,  t y l k o  p o ­
d r ó ż n i  s a m i  w s t ą p i l i  -d o  o b e r ż y  n a  p o p a s . , K i e d y  k o ­
n i e  i  l u d z i e  d o s t a t e c z n i e  o d p o c z ę ł y ,  p a n  D i e t l  k a z a ł  
i ś ć  J ó z i o w i  d o  ż y d a  p o  r a c h u n e k .  J ó z i o  z a j a d a ł  w ł a ­
ś n i e  c h l e b  z  k i e ł b a s ą ,  j a k  s t a ł ,  —  c h le - b  w  j e d n e j  r ę ­
c e ,  k i e ł b a s a  w  d r u g i e j - ,  —  i d z i e  d o  s k l e - p u .

W  s k l e p i e  z a s t a ł  t y l k o  ż y d ó w k ę  z\ d z i e c k i e m  n a  
r ę k u ,  z a p i j a j ą c ą  s m a c z n i e  k a w ę .  S k o r o  p r z e d s t a w i ł  
s w ó j  i n t e r e s ,  ż y d ó w k a * w s t a ł a  i  p o s z ł a  s z u k a ć  m ę ż a .

Z  t e j  c h w i l i  s k o r z y s t a ł  J ó z i o  i  n i e  n a m y ś l a j ą c  s i ę  
w i e l e  —  m a c z a  s w o j ą  k i e ł b a s ę  w  g a r n u s z k u  % - k a ­
w ą ,  z  k t ó r e g o  p i ł a  ż y d ó w k a .

— C o  t e ż  o n a  z  t e r n  z r o b i  ? - p o - m y ś l a ł .
Z a l e d w o  j e d n a k  d o b r z e ,  k i e ł b a s ę  u m a c z a ł ,  s t r a c h  

g o  w z i ą ł ,  ż e  i z  t e g o  m o ż e  b y ć  j a k a ś  g r u b s z a  a w a n ­
t u r a .  W i ę c  r z u - c a  k i e ł b a s ę  d o  g a r n u s z k a ,  w r a c a  d o  
d o k t o r a  i  z a c z y n a  - n a g l i ć  d o  o d j a z d u . . .

— - D o b r z e !  d o b r z e ,  m ó j  k a w a l e r z e !  A l e  c o  b ę d z i e  
z . r a c h u n k i e m  ? —  z a u w a ż y ł  p a n  D i e t l .

—  T o  n i c !  T o  n i c !  J e d ź m y !  j e d ź m y !  —  u p i e r a  
s i ę  J ó z i o  —  p a n  d o k t ó r  z a p ł a c i  k i e d y i n d z i e j .

— • A l e  c ó ż  s i ę  s t a ł o  t a k i e g o ?  —  p r ó b o w a ł  p r o t e ­
s t o w a ć  l e k a r z .

A l e  J ó z i o  hi-e- u w a ż a  n a  -n ic ,  c i ą g n i e -  g o  g w a ł t e m  
d o  p o w o z u  i  t y l k o  s w o j e  p o w t a r z a  u p a r c i e :

—  J e d ź m y !  p a n i e  j e d ź m y !
—  A j ,  w a j !  A j  w a j - !  G e - w a ł t !  g - e w a ł t !  G d z i e  t e n  

s z l a c h c i c ! . . .  G d z i e  t e n  p a s k i d n i k ! ? . . .  W u n  m n i - e  s t r u ł :  
G i e w a ł t !  R a t u j c i e ! . . .

T o  p a n i  k u p c o w a  t a k  z a w o d z i ł a  - n a d  s w o j ą  
s - t r e f n i o n ą  k a w ą . . .

S ł y s z ą c  t e  k r z y k i ,  J ó z i o ,  j e s z c z e  b a r d z i e j  n a g l i  
d o  o d j a z d u ,  a l e  d o k t ó r  p r z e r a ż o n y  n a  s - e r jo ,  ż-e t o  
j a k i ś  w y p a d e k  n a g ł e g o  z a s ł a b n i ę c i a  i  n i e  p y t a j ą c  d a ­

l e j ,  - p o b i e g ł  w  s t r o n ę ,  s k ą d  k r z y k  d o c h o d z i ł .  W p a d a  
d o  s k l e p u ,  g d z i e  s i ę  j u ż  c a ł a  r o d z i n a  ż y d o w s k a  r a ­
z e m  z e  s ł u ż b ą  - z g r o m a d z i ł a  i  z a s t a j e  . ż y d ó w k ę -  r o z ­
k r a c z o n ą  z a  - b u f e t e m ,  j a k b y  w  a t a k u  k o n w u l s j i ,  l a ­
m e n t u j ą c ą . !  s p a z m u j ą c ą ,  ż e  a ż  u s z y  b o l a ł y  o d  s ł u c h u .

D ł u g i  c z a s  n i c  n i e  m o ż n a  b y ł o  z  n i e j  w y d o b y ć ,  
p r ó c z  t y c h  s a m y c h  w y k r z y k n i k ó w :

—  T e n  s z l a c h c i c ! . . .  T e n  p a s k i d n i k ! . . .  A j  w a j ! . . .  
G e w - a ł t !

' P a n  D i e t l  c h w y t a  z -a  p -u l-s  —  n o r m a l n y ,  z a g l ą d a  
■do u s t  —  j ę z y k  c z y s t y ,  d o t y k a  c z o ł a  —  g o r ą c z k i  a n i  
ś l a d u ,  w i ę c  j u ż  z a c z ą ł  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  m a  d o  c z y ­
n i e n i a  z  j a k i m ś  a t a k i e m  h i s t e r y c z n e g o  s z a ł u .

W t e m  ż y d ó w k a  p o k a z u j e  n a  g a r n u s z e k  z  k a w ą :
—  T f y !  t u !  p a n i e  d o k t ó r . . .  t u  o n  n a r o b i ł ! . . .  A c h  

j e j ! . . .  A c h  j e j ! . . .  A c h  j e j ! . . .  J a  j u ż  z a r a z  b e -n d -e  u m i -  
r a c z . . .

W  t e j  s a m e j  c h w i l i  j e d e n  z  m ł o d s z y c h  ż y d k ó w  
d o s t r z e g a  p ł y w a j ą c ą  w  g a r n u s z k u  k i e ł b a s ę  i  p o k a ­
z u j e  j ą  o b e c n y m .  N a  j e j  w i d o k  ż y d ó w k a  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  p o c - z y n a  w r z e s z c z e ć :

—  T o  w u n !  t o  w u n ! . . .  t o  t e n  k i l b a s  t o  n a r o b i ł ! . . .  
J a  j e m u  z a r a z  p o z n a c z !  N i e c h  p a n  d o k t ó r  p o w ą -  
c h u j e !

D o k t ó r  p o w ą c h a ł  k a w ę  i  r o z ś m i a ł  s i ę  n a  c a ł ą  
g a r d ł o .

—  R o z u m i e m  j u ż ,  r o z u m i e m !... K t o ś  w s a d z i ł  p a n i  
k i e ł b a s ę  d o , k a w y . . .  N o ,  n o . . .  N i c  p a n i  n i e  b ę d z i e . . .  
N i e c h  s i ę  p a n i  n i e  b o i . . .

—  J a k t o  n i e  b e n d z i e ! . . .  J a k t o  n ie -  b o i . . .  J a  j u ż  t e ­
r a z  n i e  ż y d ó w k a . . .  J a  j u ż  t r e f ! . . .  A j  w a j !  I  m o j e  d z i e ­
c k o  o d  p i e r s i  t a k ż e  t r e f ! . . .  A j -  w a j - ! . . .

—  A l e ż  p a n i ,  t o ż  t o  t y l k o  f i g i e l  n i e w i n n y .
J a k i  f i g i e l ?  C o  z a  f i g i e l ? ! . . .  D l a  m n i e  t o  ż a ­

d e n  f i g i e l . . .  J a ,  j a k  ż y j ę ,  j e s z c z e  t a k i e  p a s k u s t w o  n i e  
k o s z t o w a ł a m .

—  P a n i  - n i e  k o s z t o w a ł a ,  a l e  i n n i  k o s z t u j ą  i  j e d z ą  
z e  s m a k i e m  i  n i c  i m  s i ę  n i e  d z i e j e  z ł-e -go ...

—  T o  k a t o l i k i !  t o  o n y  m a j ą  ś w i ń s k i  ż o ł ą d e k . . .  
I m  n i e  s z k o d z i . . .  M y  ż y d y  n i  m a m y  t a k i c h  m o c n y c h  
ż o ł ą d k ó w .  M y  j e s t e ś m y  k u s z e r !

—  K u s z e r ,  n i e  k u s z e r ,  z  ż o ł ą d k i e m  t o  n i e  m a  n i c  
w s p ó l n e g o . . .  N i -e -c h  m i  p a n i  w i e r z y . . .

t —  T o  p a n  d o k t ó r  t a k  m ó w i . . .  A l e  t a m t e n  g a ł -  
- g a n ,  t a m t e n  s z l a c h c i c ,  t o  o n  m n i e  p e w n i e  c h c ź a ł  
s - t r u c z .  J a  j e m u  b e n - d e  d o  k r y m i n a ł u  s k a r ż y ć . . .

— ■ J a k i  g a ł g a n ?  J a k i  s z l a c h c i c ?  -
—  N y ! . . .  t e n  m ł o d y  s z l a c h c i c ,  -c o  p r z y j e c h a ł  z  p a n  

d o k t ó r .  O n  t u  p r z y s z e d ł  z  t y m  k i l b a s . . .  O n  m i  k a z a ł  
i s z c z  d o  m ę ż a  p o  r a c h u n e k ,  a  j a k  j a  w r ó c i ł a ,  t o  j e ­
g o  j u ż  n i e  b u ł o ,  t y l k o  t e n  f i g i e l  o d  n i e g o . . .

—  K r z e m i e ń s k i ? . . .  A  t o  h u n c w o t  —  z a d z i w i ł  s i ę  
p o c z c i w y  p a n  d o k t ó r .

K a z a ł  z a w o ł a ć  n i e s z c z ę s n e g o  f i g l a r z a ,  a  g d y  t e n ­
ż e  p r z y z n a ł  s ię -  d o  w s z y s t k i e g o ,  s a m i  ż y d z i  w y b - u -  
c h n ę l i  ś m i e c h e m  i  s p r a w a  z a ł a g o d z i ł a  s i ę  o d r a z u .  
D o k t ó r  w y j a ś n i ł  ż y d o m ,  z n a c z e n i e  k o s z e r n e g o  j a d ł a ,  
z a p ł a c i ł  r a c h u n e k ,  ż y d ó w c e  d a ł  j a k i e ś  k r o p l e  u s p o ­
k a j a j ą c e  n a  n - e - r w y  i  p o ż e g n a ł  c a łe -  t o w a r z y s t w o  w  n a j ­
l e p s z y m  h u m o r z e ,  z a b i e r a j ą c  z e  s o b ą  J ó z i a .

N i k t  i m  n i e  r o b i ł  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  w  o d j - e ź d z i - e ,  
t y l k o  ż y d ó w k a  n a  p o ż e g n a n i e  g r o z i ł a  j e s z c z e  r ę k ą  
K r  z e m i - e ń s k i e m u :

—  P a n i e  s z l a c h c i c L .  P a n i e  h u n c w o t ! . . .  N i - e c h  
p a n  n a  d r u g i  r a z  t a k i e  f i g l e  n i e  r o b i  b e z  d o k t o r a ,  
b o  m o ż e  b y ć  s p r a w ę  k r y m i n a l n e .



z n a k o m i t ą ,  s p o s o b n o ś ć  n a s t r ę c z a j ą  w  z i m i e ,  ś l i z g a w ­
k i ,  g r y  n a  ś n i e g u ,  c h o d z e n i e  p o  g ó r a c h .  I m  w i ę c e j  
m ł o d z i e ż  u ż y w a  r u c h u  w  z i m i e ,  w  m o ż l i w i e  l e k k i e m  
u b r a n i u ,  t e m b a r d z i e j  r o z w i j a  s i ę  c i e l e ś n i e ,  t e m  w i ę ­
k s z e g o  n a b y w a  h a r t u  i  s i ł y  o d p o r n e j .

A l e  i  d o r o ś l i  p o w i n n i  s t r z ę p  s i ę  r o z p i e s z c z a n i a  
c i a ł a  z b y t  c i e p ł e m  u b r a n i e m .  N i o c h a j ż e  p r z y n a j ­
m n i e j  s z y i  p o z o s t a w i ą  s w o b o d ę ,  n i e  o b w i j a j ą c  j e j  
g r u b e m i  c h u s t a m i  i  s z a l a m i .

N i e  t a k  ł a t w o  z a z i ę b i a j ą  s i ę  c i j  k t ó r z y  w o g ó l e  
n i e  n o s z ą  ż a d n y c h  f u t e r ,  a l e  w y s z e d ł s z y  n a  c h ł o d n e  
p o w i e t r z e ,  b i e g a j ą  i  p o r u s z a j ą  s i ę  p r ę d k o .  P r z e d e ­
w s z y s t k i e m  z a ś  p o w i n n i ś m y  w  z i m i e  p a m i ę t a ć  o  n a -  
l e ż y t e m  o d d y c h a n i u ,  z n a j d u j ą c  s i ę  n a  ś w i e ż e m  p o ­
w i e t r z u .  S t a n o w i  t o  p o n i e k ą d  n a j t a ń s z y  ś r o d e k  o g r z e ­
w a j ą c y ,  g d y ż  g ł ę b o k i e m  o d d y c h a n i e m  p ę d z i m y  k r e w  
d o  n a j d a l s z e g o  z a k ą t k a  k o ń c z y n  n a s z e g o  c i a ł a .

W  z i m i e  p o w i e t r z e  j e s t  c z y s t s z e ,  n i ż  w  l e c i e  
i  w  c z a s i e  m r o ź n e j  z i m y  m n i e j  c h o r ó b  p a n u j e ,  a n i ­
ż e l i  j e s i o n i ą  l u b  w i o s n ą .  D l a t e g o  t e ż  n i e  z a k l e j a j m y  
o k i e n  n a  z i m ę  k i t e m ,  w a t ą  l u b  p a p i e r e m ;  p r z e c i w ­
n i e ,  o t w i e r a j m y  j e  c z ę s t o  i  w p u s z c z a j m y  p r z e z  n i e  
c z y s t e  p o w i e t r z e .  N i e  o b a w i a j m y  s i ę  s t r a t y  n a  o p a j  
l e ;  o t w i e r a j ą c  o k n a  d o s y ć  c z ę s t o ,  o s z c z ę d z a m y  p a l i ­
w a ,  r z e c z ą  b o w i e m  d o w i e d z i o n ą  j e s t ,  i ż  c z y s t e  p o ­
w i e t r z e  s z e ś ć  r a z y  p r ę d z e j  s i ę  o g r z e w a  i  d ł u ż e j  z a ­
c h o w u j e  w  s o b i e  c i e p ł o t ę ,  a n i ż e l i  z u ż y t e .

A  z a t e m  p r e c z  z  p r z e s ą d e m  i  o b a w ą ,  ż e  o g r z a n y  
p o k ó j  z a m k n i ę t y m  b y ć  m u s i ,  c h o ć b y  p r z y t e m  k ł ę b y  
d y m u  t y t o n i o w e g o  i  i n n e  b r u d y  l e d w i e  o d d y c h a ć  p o ­
z w a l a ł y .  T y l k o  ś m i a ł o ! . . .  o d e j m i j m y  k i t  i  o t w ó r z m y  
o k n a  c h o ć b y  n a  k i l k a  m i n u t .  Z i m n y  p r z e w i e w  w y ­
m i e c i e  z e p s u t e  p o w i e t r z e  i  z a s t ą p i  j e  c z y s t e m ,  a  w ó w ­
c z a s  d o p i e r o  p r z e k o n a m y  s i ę ,  j a k  s z y b k o  i  p r z y j e m ­
n i e  o g r z e j e  s i ę  p o w i e t r z e  w  p o k o j u .

P r z e w i e t r z a n i e  m i e s z k a n i a  z i m o w ą  p o r ą  j e s t  n i e ­
z b ę d n i e  p o t r z e b n e .  /

K t o  o b a w i a  s i ę  w  z i m i e  c h ł o d u  i  k a t a r ó w ,  n i e ­
c h a j  c h r o n i  s i ę  p r z e d  n i e m i  n i e  z a p o m o c ą  c i e p ł e g o  
u b r a n i a ,  s z a l ó w  l u b  k o ł n i e r z y  f u t r z a n y c h ,  a l e  z a p o ­
m o c ą  z i m n e j  k ą p i e l i ,  a l b o  c o d z i e n n e g o  n a c i e r a n i a  
c a ł e g o  c i a ł a  z i m n ą  w o d ą ,  a  j e s z c z e  l e p i e j '  ś w i e ż y m  
ś n i e g i e m .  Ś n i e g  t e n ,  t o  i s t n y  e l i k s i r  z d r o w i a .  N i e  
d r o g i ,  d l a  k a ż d e g o  d o s t ę p n y ,  a l e  t r z e b a  k o r z y s t a ć  
z  z i m y ,  b o  w  l e c i e  i  z a  g r u b e  p i e n i ą d z e  d o s t a ć  g o  
n i e  m o ż n a .

Poradnik lekarski.
Pocenie się rąk. M y ć  r ę c e  k i l k a  r a z y  d z i e n n i e  

w  'C i e p ł e j  w o d z i e  z  3 0  k r o p l a m i  t y n k t u r y  b e n z o e s o w e j  
( z  a p t e k i )  w c i e r a ć  s p r o s z k o w a n y  k a m i e ń  w i n n y .

Porażenie piorunem. N a c i e r a n i e  z i m n ą  w o d ą ,  s t o ­
s o w a ć  s z t u c z n e  o d d e c h a n i e ,  j a k  u  t o p i e l c ó w ,  d a ć  

- c i e p ł ą  k ą p i e l ,  o s u s z y ć  i  o k r y ć  w  ł ó ż k u  c i e p ł ą  p o ś c i e l ą .  
J e ś l i  n i e  w r a c a  d o  p r z y t o m n o ś c i ,  t o  r o z c i e r a ć  i  o g r z e ­
w a ć  c i a ło - ,  p o s t a w i ć  k i l k a  p i j a w e k  p o z a  u s z a m i ,  n a  
g ł o w ę  d a ć  z i m n e  o k ł a d y .

Ucha zapalenie. P r z y c z y n ą  t e j  b o l e s n e j  c h o r o b y  
j e s t  p r z e z i ę b i e n i e ,  n a d t o *  o d r a ,  p ł o n i c a ,  k a t a r ,  z a p a ­
l e n i e  m i g d a ł ó w  o r a z  z  p o w o d u  d o s t a n i a  s i ę  d o  u c h a  
c i a ł  o b c y c h .  —  O b j a w y :  Z a c z e r w i e n i e n i e ,  o b r z ę k  z a ­
t y k a j ą c y  p r z e w ó d ,  s i l n e  b ó l e ,  n i e k i e d y  p o w s t a j ą  ma­
j a c z e n i a .

L e c z e n i e :  L e t n i m  n a p a r e m  r u m i a n k u ,  s k r z y p u ,
n a l e ż y  p r z e s t r z y k i w a ć  u c h o ,  r o b i ć  o k ł a d y  C i e p ł e  
z  s i e m i e n i a ,  n o g i  m o r z y ć  w  c i e p ł e j  w o d z i e .  W k r a p l a ć  
O l e j e k  m i g d a ł o w y .  P i ć  h e r b a t k ę  ś l a z i k a ,  m i ę t y ,  k o r y  
d ę b o w e j .  N a p a r z a ć  u c h o  n a d  r u m i a n k i e m  i  s k r z y p e m .

Poradnik gospodarczy
Zdrowie w zimie.

P i e l ę g n o w a n i e  z d r o w i a  u w a ż a m y  z a  n a j ś w i ę t s z y  
o b o w i ą z e k  ż y c i o w y .  I  s ł u s z n i e !  T y l k o ,  ż e  z b y t  c z ę ­
s t o  n i e s t e t y  p o d  p o z o r e m  p i e l ę g n o w a n i a  i  u t r z y m a ­
n i a  z d r o w i a ,  r o z p i e s z c z a m y  c i a ł o ,  n i e  p a m i ę t a j ą c  n a  
t o ,  ż e  z a  r o z p i e s z c z e n i e m  c i a ł a  i d z i e  z n i e w i e ś c i e n i e  
d u c h a .

W  i z i m i e ,  w  n a s z y m  k l i m a c i e ,  n a j b a r d z i e j ,  p o ­
z w a l a m y  - s o b i e  n a  „ r o z p i e s z c z a n i e 11 c i a ł a ,  a  c o  z a  
t e m  i d z i e  i  n a  s p a c z e n i e  d u c h a .

C o  t o  j e s t  „ r o z p i e s z c z a n i e 11? C z y  w  l e c i e  m n i e j  
r o z p i e s z c z a m y  c i a ł o ,  a n i ż e l i  w  z i m i e ? . . .  T a k  j e s t .  
W  l e c i e  d n i  s ą  g o r ę t s z e ,  a  m y ,  c h c ą c  c i a ł o  d o  n i c h  
p r z y z w y c z a i ć ,  u b i e r a m y  s i ę  l e k k o ,  w y s t a w i a m y  j e  
n a  p r z e w i e w  w i a t r u  b e z  o b a w y  p r z e z i ę b i e n i a !  S ł o ­
w e m  p r z y z w y c z a j a m y  c i a ł o  n a s z e  d o  o t a c z a j ą c e j  t e m ­
p e r a t u r y .  Z i m ą  i n a c z e j .  T u l i m y  s i ę  w  c i e p ł e  p a l t a ,  
f u t r a ,  k a l o s z e ,  s z a l e ' i  t .  p „  c z y l i  c h r o n i m y  c i a ł o  p r z e d  
t y m  w p ł y w e m ,  d o  k t ó r e g o  p r z y z w y c z a j a ć  j e  p o w i n ­
n i ś m y .  J e s t  t o  z u p e ł n i e  c o ś  p o d o b n e g o ,  j a k  k i e d y  
m a t k a  p r a g n i e  u c h r o n i ć  p i e s z c z o c h a  s w o j e g o  o d  g o ­
r ą c y c h  l u b  m r o ź n y c h  p o d m u c h ó w  ż y c i a ,  a  c h c e  m u  
z a p e w n i ć  o t o c z e n i e  c k l i w o - l e t n i e .  N i e  d o b r e  t o  c h o ­
w a n i e ;  p i e r w s z a  l e p s z a  p r z e c i w n o ś ć  z w a r z y  r o ś l i n ­
k ę  w  c i e p l a r n i  w y c h o w a n ą .

I n d j a n i n  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  n i e  n a r z e k a  w c a l e  
n a  m r o z y ,  c h o ć  w i ę k s z e  s ą  o n e  t a m ,  n i ż  u  n a s ,  a  u b r a ­
n i e  j e g o  n i e b a r d z o  r ó ż n i  s i ę  o d  t e g o ,  w  j a k i e m  p r a ­
d z i a d  n a s z  A d a m  u d a ł  s i ę  n a  w ę d r ó w k ę  p o  z i e m i ,  
g d y  g o  z  r a j u  w y p ę d z o n o .  I  k a ż d y  z  n a s  z o b a ­
c z y w s z y  I n d j a n i n a  „ a r c y s k r o m n i e 11 u b r a n e g o  n a  k i l ­
k u n a s t o s t o p n i o w y m  m r o z i e ,  . z a p y t a  z e  ź d z i w i e n i e m :  
„ I  t e n  c z ł o w i e k  n i e  z m a r z n i e ? 11 —  N i e .  T a k  s a m o  
n a m  n i e  z m a r z n i e  t w a r z ,  p o m i m o ,  ż e  n a  m r ó z  b y w a  
w y s t a w i a n a ,  a  r a c z e j  d l a t e g o ,  ż e  d o  m r o z u  b y w a  
p r z y z w y c z a j a n ą .

A  m y ? . . .  P o m i ę d z y  n a m i  s ą  i  t a c y ,  k t ó r y m  z i m n o  
j e s t  w  p o k o j u  o g r z a n y m ,  p r z y  n a p a l o n y m  p i e c u .  C z y ż  
m o ż n a  d z i w i ć  s i ę ,  ż e  t a k i  c z ł o w i e k  u l e g a  ł a t w o  z a ­
z i ę b i e n i e m ,  s k o r o  g o  t y l k o  d r o b n y  w i e t r z y k  o w i e j e ?

N i e  u m i e m y  c e n i ć  n a s z e j  z i m y ,  k t ó r a  b e z s p r z e ­
c z n i e  p o s i a d a  d o b r e  s t r o n y  i  w i e l k i e  z a l e t y .  J e d y n a  
t o  p ó r a  r o k u ,  w  k t ó r e j  n a s t r ę c z a  s i ę  n a m -  s p o s o b n o ś ć  
d o  w z m o c n i e n i a  n a s z e g o  o r g a n i z m u ,  d o  n a b r a n i a  
h a r t u  i  s i ł y ,  p o t r z e b n y c h  w  t r u d n e j  w a l c e  ż y c i o w e j .

S t a r a  a  n i e w z r u s z o n a  p r a w d a  g ł o s i ,  i ż  n a j p e ­
w n i e j s z ą  o c h r o n ą  p r z e c i w  z a z i ę b i e n i u  j e s t  p r z y z w y ­
c z a j e n i e  d o  z i m n a .  C z e m u ż  o  p r a w d z i e  t e j  z a p o m i ­
n a m y ?

R o d z i c e ,  k t ó r z y  c h c ą c  d z i e c i  u c h r o n i ć  o d  z a z i ę ­
b i e n i a ,  o b w i j a j ą  j e  w e  w s z e l k i e  m o ż l i w e  c i e p ł e  u b r a ­
n i a ,  w y ś w i a d c z a j ą  i m  b a r d z o ,  a l e  t o  b a r d z o  z ł ą  u s ł u ­
g ę .  M ł o d z i e ż  p o w i n n a  s i ę  u c z y ć  m a r z n ą ć ,  d o  c z e g o
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K R O N I K A .
Uwolnienie Ibylych posłów z więzienia. Nie­

którzy b. posłowie, których aresztowano przed kilku 
tygodniami, zostali obecnie wypuszczeni na wolność za 
kaucją. Pp. Witos ¥  Lieberman złożyli po 10.000 zł. 
kaucji, p. Masteb 5.000 zł. Zwolnieni posłowie będą od­
powiadać przed sądem z wolnej stopy.

Oszust w szatach kapłana. Przebrany za kape­
lana wojskowego przybył do Zakopanego nieznany oso­
bnik, który zajmował się wysyłaniem listów do ple- 
banji i klasztorów z prośbą o wsparcie dla biednego 
chorego księdza. Listy te podpisywał jako O. Paulin 
Wilczyński, ks. Jabłoński, kapelan wojskowy z Lublina, 
ks. Psonka i t. d. Posiadał on rozmaite legitymacje i pa­
piery. Jakoś zwiedziała się o nim policja i ustaliła, że 
nazywa się Jan Koń, pochodzi z pow. łańcuckiego, księ­
dzem nie jest, określonego zajęcia nie posiada. Konia 
aresztowano i odstawiono do urzędu śledczego w Kra­
kowie.

Lekarz oszustem. W  tych dniach aresztowano 
we Lwowie lekarza Dr. Ihnatowicza i szofera Zwedlin- 
ga, którzy wspólnie dopuścili się kilka oszustw. Według 
dotychczasowych wyników śledztwa Dr. Ihnatowicz wy­
stawiał weksle bez pokrycia, za które Zwedling naby­
wał towary, sprzedawane następnie za bezcen. Weksli 
oczywiście nie wykupił. Cały szereg firm lwowskich 
poniósł wskutek tego znaczne straty.

Sprzeniewierzenie w Stanisławowie. Sprze­
niewierzenia w  nieznanej dotąd wysokości sumy doko­
nano w ostatnim czasie w technicznym zarządzie tele­
grafów i telefonów w  Stanisławowie. Okręgowa dyrekcja 
poczt i telegrafów we Lwowie wydelegowała w  związku 
z tern smutnem odkryciem inspektora Medecha na re­
wizję do Stanisławowa. Delegat po przeprowadzeniu do­
chodzeń zwrócił się do policji z żądaniem aresztowania 
naczelnika zarządu Józefa Heydnera, którego osadzono 
w areszcie. Wysokość strat, poniesionych przez skarb 
państwa, nie została jeszcze całkowicie ustalona.

Straszne spotkanie. Torem kolejowym między 
Moszczenicą a Piotrkowem wracało 6 uczniów, z któ­
rych 15 letni Stanisław Pawełczyk, chcąc popisać się 
zręcznością przed kolegami, wskoczył na stopień jedne­
go z wagonów jadącego pociągu. Skok był tak nieszczę­
śliwy, że chłopiec dostał się pod koła, które odcięły mu 
nogę. Koledzy Pawelczyka rozbiegli się, by wezwać po­
mocy. Tymczasem dziwnym zbiegiem okoliczności, tą 
samą drogą szła matka nieszczęśliwego ucznia, a wi­
dząc leżącego na torze chłopca, pospieszyła doń. Z naj­
większą rozpaczą poznawszy w przejechanym własne­
go syna, padła obok niego bez zmysłów. Zaalarmowani 
przez kolegów Pawelczyka mieszkańcy Moszczenicy, 
przybywszy na miejsce wypadku, znaleźli dwoje zemdlo­
nych. Chłopca przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
zakończył życie. Matce grozi obłęd. Umieszczono ją także 
w  szpitalu.

Porwanie służącej w  Łodzi. Niezwykłe porusze­
nie w  Łodzi wywołało tajemnicze zniknięcie służącej 
pp. Osbaeh, niejakiej Fijałkowskiej Natalji, dziewczyny 
o nieprzeciętnej urodzie. W  ostatnich dniach zajeżdżało 
powozem pod bramę domu, w  którym mieszkała nado­
bna Natalcia, kilku młodych ludzi. Podobna do poprze- 
dnio zorganizowanych wycieczka odbyła się w ubiegły 
poniedziałek, z której dziewczyna więcej nie wróciła. 
Zachodzi podejrzenie, że Fijałkowska wpadła w  ręce 
handlarzy żywym towarem.

Straszna śmierć rywali. Na torze kolejowym o- 
podal Inowrocławia znalaziono zwłoki 18 letniego Stani­
sława Bardzińskiego i 21-letniego Ludwika Walenczew-

skiego. Zwłoki nosiły na sobie ślady szamotania się 
i walki. Obydwaj młodzieńcy kochali się w  jednej dziew­
czynie. Wobec tego, że żaden z nich nie chciał zrezy­
gnować z ubóstwianej, postanowili razem umrzeć i rzu­
cili się pod pociąg.

Śmierć małżonków w płomieniach. Onegdaj 
powstał pożar w zabudowaniach rolnika Gąbskiego 
w Bełdzewie, pow. Toruńskiego, przyczem pastwą ognia 
padł wielki dom mieszkalny, w którym mieszkało 6 ro­
dzin. Podczas ratowania dobytku, mieszkaniec Służka 
Stanisław wraz z żoną wszedł na I-sze piętro domu, 
gdzie oboje znaleźli śmierć w  płomieniach. Zwłoki tra­
gicznie zmarłych małżonków znaleziono w  zgliszczach 
po ugaszeniu pożaru.

Nowa sekta religijna na Wołyniu. Na Wołynia 
wśród ludności prawosławnej szerzy się nowa sekta, od 
imienia jej założyciela Stefana Bochoniuka, zwana „Ste- 
fanowicze®. Nauka sekciarzy tych jest pomieszaniem 
poglądów sabatystów z ateizmem bolszewickim. „Stefa- 
noWicze® odnoszą się wrogo do inteligencji, twierdząc, 
że tylko człowiek prosty, nieuczony jest w stanie zro­
zumieć pismo święte. Propagują anarchizm, wytępienie 
uczonych i rewolucję światową.

Ojciec dziadkiem własnej córki. Niesamowicie 
wprost przedstawiają się dzieje pewnego bogatego kup­
ca, który przed laty wyemigrował do Londynu i tam 
się ożenił. W  rok po ślubie wybuchł w  domu jego gro­
źny pożar, akurat w  dniu urodzin pierwszego dziecka. 
Nieszczęśliwej matki nie zdołano już wynieść z ognia, 
tak, że znalazła straszną śmierć w  płomieniach. Małą 
jej córeczkę natomiast uratował strażak niemal w  mo­
mencie, kiedy runęło sklepienie, pokrywając wszystko 
morzem ognia. Ojciec, widząc to i będąc pewnym, że 
najdroższe mu istoty znalazły śmierć pod płonącem 
sklepieniem, odchodząc niemal od zmysłów, uciekł stąd 
i w  parę dni potem wyjechał do swoich miejsc rodzin­
nych, gdzie oddał się pracy i znacznie pomnożył swój 
majątek. Po upływie kilkunastu lat sprzedał jednak 
wszystko i udał się z powrotem do Londynu. Tu w  pe­
wnym domu poznał panienkę, do której zapałał gorącą 
miłością. Nie wiele myśląc oświadczył się wkrótce i zo­
stał przyjęty. Niebawem odbyło się wesele. Małżonko­
wie żyli bardzo szczęśliwie i wkrótce kupiec stał się 
ojcem ślicznej dziewczynki. Kiedy dziecku trzeba było 
nadać jakieś imię, kupiec zaproponował, aby nazwać ją 
Lizą.

— To tak, jak się nazywała moja matka, która zgi­
nęła w płomieniach —  zauważyła młoda małżonka.

Kupiec stanął jak wryty.
— Jak się nazywała twoja matka ? — zapytał nie­

śmiało.
Kiedy żona jego wymieniła nazwisko i imię, kupiec 

ze strasznym krzykiem runął zemdlony na ziemię. Na­
stępnie zapadł na zapalenie mózgu i cudem tylko ura­
towano go od śmierci. Okazało się, że wyratowane przed 
laty niemowlę, a więc jego własna córka, stała się przez 
straszliwy zbieg okoliczności jego żoną i matką jego 
dziecięcia. Kiedy przed laty wyniesiono ją z ognia, a 
ojca nie można było odszukać, zabrali ją krewni matki, 
którzy ją wychowali i opowiedzieli dzieje jej dzieciń­
stwa. Kiedy po 10 latach zmarli, dziewczyna dostała 
się do zakładu wychowawczego, gdzie skończyła szko­
ły, poczem otrzymała posadę w  banku. U  właściciela 
tego banku poznał ją. ojciec, nie widząc, że to jest jego 
własna córka. Kiedy młoda kobieta dowiedziała się o 
tern wszystkiem, skoczyła wraz dzieckiem do Tamizy 
i utonęła. Nie mógł tego przeboleć nisszczęśliwy ojciec 
i również popełnił samobójstwo. Wiadomość o tem prze.- 
dostała się do krewnych kupca, żyjących na Wołyniu,
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wywołując wśród nich łatwo zrozumiałe poruszenie, 
zwłaszcza, że kupiec pozostawił podobno wcale pokaź­
ny majątek w Londynie.

Ażeby mieć piękny pogrzeb. Straszną śmiercią 
zginęła 10 letnia córeczka właściciela majątku Gross- 
Stenz pod Wrocławiem, Schneidera. W czasie nieobe­
cności rodziców oblała się spirytusem, a następnie pod­
paliła ubranie zapałką. Po powrocie do domu rodzice 
znaleźli już tylko zwęglone zwłoki. Leżąca na stoliku 
karteczka wyjaśniła powód samobójstwa. Przed kilku 
dniami podczas pożaru domu zginęła w  płomieniach 
przyjaciółka dziewczynki. W  pogrzebie nieszczęśliwej, 
który wypadł okazale, wzięła udział ludność całego mia­
steczka. Od tej chwili dziewczynka nie zaznała już spo­
koju, marząc bezustannie o równie pięknym pogrzebię 
i o tem, by przez jeden dzień przynajmniej być na u- 
stach wszystkich. Postanowiła więc również zginąć 
w  płomieniach i czekała tylko na sposobność, która też 
niebawem się nasunęła. Strasznemi drogami chodzą nie­
kiedy ambicje dziecka.

Zaklinacz djabła. Przed kilkoma tygodńiami zja- 
j wił się w okolicach Kufstein w Tyrolu pewien niezna­

ny tam jegomość, który podał się jako doktór filozofji 
Hans Braunmiłller i nawiązawszy stosunki z miejscowy­
mi obywatelami, zdołał im wmówić, iż na skutek roz­
maitych praktyk jako drugi doktór Faust, czy nasz Twar­
dowski posiadł moc zaklęcia djabła. Na tej drodze uda­
ło się owemu „psychoastrologowi® ponabierać moc nai-, 
wnych na najrozmaitsze sumy i niewiadomo, jak długo 
jeszcze żerowałby on na żyznej glebie nieśmiertelnej 
głupoty ludzkiej, gdyby nie wtrąciła się w to policja 
i nie ustaliła, że przybył on z Monachjum, gdzie figu­
rował jako zwyczajny wyrobnik i miał na sumieniu ca­
ły szereg rabunków, włamań i innych przestępstw, za 
które kilkakrotnie odsiadywał już więzienie. Na tydzień 
przed zaaresztowaniem go w  Kufstein wielki mag przy­
obiecał znakomitym obywatelom, iż ukaże im djabła 
w jego własnej osobie, -aby ten za jego rozkazem po­
większył pięciokrotnie gotówkę, z jaką każdy z obywa­
teli stawi się na niezwykłą schadzkę. Jakoż o 12 o pół­
nocy cała piątka zebrała się na pewnej podmiejskiej łą­
ce i Braunmuller wziął się do dzieła. Zakreślono magi­
czne koło i czarodziej zobowiązał pod groźbą śmierci 
całe swe audytorjum do zupełnego milczenia i do nie- 
poruszania się pod żadnym pozorem. Po wzięciu tego 
solennego przyrzeczenia wywoływacz zapalił ognisko, 
w którego dymie obecni usłyszeli „głos belzebuba® wy­
chodzący z ust psychóastrologa, którego ledwo widać 
było w kłębach gęstego dymu. Djabeł zażądał złożenia 
całej posiadanej przez czterech idjotów gotówki w ręce 
„doktora Braunmiillera® i wyraził gotowość pomnożenia 
jej pięciokrotnie. Jakże można było oprzeć się tak wspa­
niałej a jednocześnie prostej propozycji? To też cała 
czwórka bez słowa protestu przekazała do rąk maga 
całą posiadaną gotowiznę, ten zaś wziął od nich zaklę­
cie, że gdy nie pisną o tem nikomu ani jednego słowa, 
wówczas tylko otrzymają z powrotem swe tak cudownie 
pomnożone pieniądze. Jeden jednak z obywateli nie 
potrafił zachować tajemnićy i zdradził się z nią przed 
swą małżonką. Ta zaś zawiadomiła o wszystkiem żan­
darmerię, która natychmiast zaaresztowała Braunmiille- 
ra. Szybkie unieszkodliwienie oszusta dopomogło do 
częściowego odzyskania wyłudzonych pieniędzy.

Dobrzy rodzice. O nader ciekawej historji dono­
szą gazety hiszpańskie z prowincji Orense. Pewien hi­
szpański żołnierz został w  roku 1921 wzięty przez Ma­
rokańczyków do niewoli. Pb trzech latach udało mu 
się zabić strażnika i uciec. Na angielskim parowcu do­
stał się do Buenos Aires. Następnie przedostał się na

Kubę, by połączyć się z Hiszpanką, która pomogła mu 
w Marokku do ucieczki. Z nią powrócił do Hiszpanji, 
ożenił się i zamieszkał u teściów. Zatęskniwszy za ro­
dzicami, których tyle lat nie widział, wyjechał do Oren­
se, lecz tu, o dziwo, rodzice w żaden sposób nie chcieli 
uznać go za syna, oskarżając w końcu o oszustwo. 
W trakcie dochodzenia wyszło na jaw, o co kochają­
cym rodzicom chodziło. Mianowicie każdego pierwsze­
go pobierali, pogrążeni w  głębokim bólu ,, państwową 
zapomogę za zabitego syna w kwocie 25 pesetćw. Nie 
chcąc zapomogi tej utracić, woleli wyrzec się syna!

Powódź we Francji. Wskutek huraganowych de­
szczów i burz rzeki na północy i północnym wschodzie 
Francji wystąpiły z brzegów. W  Paryżu poziom Sekwa­
ny podniósł się o 55 cm. Na południe od Paryża po­
wódź przybrała katastrofalny charakter. Zgórą 700 do­
mów stoi^pod wodą i musiało być opuszczonych przćz 
mieszkańców. W  okolicy Charleulle burza wyrządziła 
wielkie szkody. Dwie osoby zostały zabite przez pień 
upadającego drzewa. Również w  pobliżu Niortę pewna 
kobieta zginęła w  ten sposób. Koło Vaux burza zniszczy­
ła znajdujący się w  budowie most na rzece Yvonne, zaś 
w Montalgis w Loiret huragan spowodował niezwykle 
dotkliwe straty.

Tragiczne serce brylantowe. Od wielu lat żyje 
w Paryżu bogaty Turek, zupełnie zeuropeizowany, Leik 
Karaszi. Jest on obecnie, licząc już lat 59, ośrodkiem 
niezwykłej afery kryminalnej, budzącej w Paryżu wiel­
kie poruszenie i zainteresowanie. Oto niedawno znale­
ziono w wytwornym pałacyku przy ul. Byrona martwą 
tancerkę, młodziutką i prześliczną Dorotę Terry. Służą­
cy, wszedłszy rano do buduaru pani, spostrzegł jej zi­
mne zwłoki. Obok biednej dziewczyny leżał sztylet, któ­
rym zadano cios śmiertelny. Zrazu przypuszczano, że 
Dorota popełniła samobójstwo. Cóż jednak mogło skło­
nić do odebrania sobie życia dziewczynę piękną, mło­
dą i pozostającą w dobrych warunkach materjalnych ? 
Po dochodzeniach policyjnych okazało się, że padła ona 
ofiarą morderstwa, którego dokonał jej kochanek, Leik 
Karaszi. Turek wypierał śiv zrazu wszelkiej winy, wy­
rażał stanowczo przekonanie, że Dorota sama przebiła 
się sztyletem, wreszcia jednak —  wobec oczywistych 
dowodów winy —  przyznał się do wszystkiego. Stra­
szliwy czyn popełnił z zazdrości. Poznał on Dorotę 
przed rokiem. Starał się pozyskać jej względy, lecz Do­
rota opierała się jego naleganiom. Wówczas Turek ofia­
rował jej olbrzymi brylant w  postaci serca, przedsta­
wiający wartość 500 tysięcy franków. Dar ten znęcił 
tancerkę, która została przyjaciółką starca i zamieszka­
ła w kupionym dla niej pałacyhui Ale po pewnym cza­
sie dowiedział się Turek, że Dorota zdradza go z pe­
wnym pięknym młodzieńcem. Zapłonął żądzą zemsty 
i zdrajczynię zabił.

Kradzież nieboszczyków. Zakłady pogrzebowe 
w Anglji używają stale do przewożenia zmarłych auto­
mobilów. Otóż w  tych dniach zdarzyło się w Londynie,: 
że taki właśnie automobil pozostawiony został na chwi­
lę bez opieki przed zakładem pogrzebowym, gdyż ka- 
rawaniarze porozumiewali się z właścicielem przedsię­
biorstwa. Kiedy obsługa karawanu-automobilu, po zda­
niu raportu właścicielowi, powróciła na ulicę, spostrze­
gła z przerażeniem, że automobil wraz ze zwłokami 
dwojga ludzi zniknął bez śladu. Dalsze badania przeko­
nały ich, że automobil stał się ofiarą grasujących bez­
ustannie w  Londynie złodzieji automobilowych. Złodzie­
je ci najwidoczniej nie zauważyli zrazu, że w  automo­
bilu znajdują się trumny, a kiedy się spostrzegli, wy­
rzucili je do rowu, gdzie je następnie odnaleziono. Go 
się tyczy samego automobilu, to dopiero po 24 godzi­



nach odnaleziono go na drodze. Złodzieje zapewne u- 
żyli go do dokonania jakiej większej kradzieży, a gdy 
im już nie był potrzebny, pozostawili na drodze.

Bandytyzm  w  R um unji. Gazety wiedeńskie do­
noszą z Bukaresztu: W  ostatnich dniach wydarzyły się 
znowu zuchwałe napady bandytów. Na drodze koło Fol- 
ticeni udało się czterem bandytom zatrzymać 9 auto­
mobili i 14 wozów i obrabować doszczętnie' wszystkich 
podróżnych. Pomiędzy obrabowanymi znajduje się także 
kilka oficjalnych osobistości. Bandyci splądrowali na 
drodze kolo Targowiste całą kolumnę wozów. W  obu 
wypadkach wpadły w  ręce bandytów znaczne sumy 
pieniężne, klejnoty i towary. W  bezpośredniem sąsiedz­
twie Bukaresztu usiłowali uzbrojeni w  karabiny zatrzy­
mać automobil, w którym jechał poseł rumuński w  Bia- 
łogrodzie Filsdor, naczelny redaktor dziennika „Epoca", 
Filipescu i książę Sturda. Na rozkaz Filsdora, szofer nie 
usłuchawszy wezwania bandytów, ruszył z miejsca. 
Bandyci ostrzeliwali automobil, jednak bez skutku.

Śnieżyca n a  B ia ło ru s i sow ieck ie j. Z Wilna do­
noszą, iż na terenie Białorusi sowieckiej spadł wielki 
śnieg, oraz przeszła niezwykle silna burza śnieżna. Po­
tężny wicher poprzewracał na całym odcinku kolejowym 
Niegorełoje - Mińsk przeszło 200 słupów telefonicznych 
i telegraficznych. Kilkanaście budynków strażniczych 
zostało zniszczonych przez nawałnicę. Tor kolejowy zo­
stał całkowicie zasypany zwałami śniegu.

T rzęsien ie  z iem i w  Japon ji. Jak donoszą z To­
kio, półwysep Izu został nawiedzony strasznem trzęsie­
niem ziemi. Najwięcej ucierpiały miejscowości: Miszima, 
Ito, Atami, Nagako i Numasu. Miejscowość klimatyczna 
Hakonenaezi, która dopiero w  roku 1928 nawiedzona 
była katastrofalnem trzęsieniem ziemi, uległa ponownie 
zupełnemu zniszczeniu. Liczbę ofiar obliczają na kilka­
set zabitych i ponad tysiąc rsnnych. Okolice nawiedzo­
ne katastrofą pozbawione są wszelkiej komunikacji. W e­
dle urzędowego komunikatu dotychczas ustalona liczba 
ofiar strasznego trzęsienia ziemi wynosi 187 zabitych 
i? kilkuset rannych. Przypuszczalna liczba zabitych wy­
nosi 500 osób. W  wielu miejscach wybuchły groźne 
pożary. Istnieją obawy o losy miejscowości: Szusinszi, 
Ohito, Szimoda i Hakoni, z którymi zerwana jest wszel­
ka komunikacja. W  Atami powstał gejzer, który wyrzu­
ca na znaczną wysokość wielki strumień wrzącej wody. 
Jak obserwatorium donosi, główny wstrząs trwał blisko 
pół godziny.

L u dożerstw o  w  Chinach. Na miasto chińskie 
Hanoyu w  zachodniej części prowincji Kiangsu napadli 
bandyci chińscy. Zamordowali dwa tysiące ludzi i spa­
lili dwa tysiące domów. Straty, poniesione przez mia­
sto, wynoszą przeszło 5 miljonów dolarów. Misja kato­
licka w  Hong Kongu otrzymała listy, pisane przez za­
konnice i księży, uwięzionych przez owych bandytów 
w mieście Kiangsu, z błaganiem o przysłanie wykupu, 
gdyż w przeciwnym razie grozi im okrutna śmierć. 
Bandyci żądają po 10 tysięcy dolarów za każdego z jeń­
ców. Jednego z księży chińskich, nazwiskiem Feng, 
spotkała straszna śmierć. Bandyci, nie doczekawszy się 
w oznaczonym terminie okupu, ucięli mu głowę przed 
katedrą na placu publicznym, poczem serce jego zjedli 
w obecności innych jeńców. Pięć sióstr zakonnych 
i sześciu misjonarzy znajduje się jeszcze w  rękach 
bandytów.

P o d a tek  od dzieci i kotów . Miejskie władze 
w  Szanghaju wprowadziły w życie nowy, oryginalny 
podatek. Oto każde dziecko ma być opodatkowane. No­
wość ta wywołała gorący protest wśród kół rodziciel­
skich, narazie jednak bezskutecznie. Nietylko dzieci ma­
ją tam podlegać opodatkowaniu, lecz również i koty.

Urzędnicy miejscy krążą od domu do domu w  celu 
ściągania pieniędzy, w  każdym bowiem domu znajdują 
się przedmioty, podlegające opodatkowaniu. Odruch pro­
testacyjny mieszkańców Szanghaju przybrał tak zna­
czne rozmiary, iż sprawą tą musiał się zająć urząd skar­
bowy. 12-tu poborców podatkowych zostało aresztowa­
nych, ponieważ nie mieli odpowiedniego upoważnienia 
do ściągania podatków a pobrane pieniądze chowali do 
własnej kieszeni.

W y b u ch  benzyny  w  cyrku . Jak donoszą z Me­
ksyku, w  pewnej miejscowości meksykańskiej wydarzył 
się w  pewnym cyrku wybuch benzyny, wskutek czego 
14 osób zostało zabitych i 16 rannych. Siła wybuchu 
była tak wielka, że rozbite zostały wagony, któremi cyrk 
do tej miejscowości zajechał, a dzikie zwierzęta, z roz­
bitych wagonów wydostały się na wolność.

Za zbiegłemi zwierzętami urządzono pościg, pod­
czas którego 8 lwów zostało zastrzelonych. Kilka ty­
grysów i lampartów znajduje się jeszcze na wolności, 
budząc wśród ludności okolicznej zrozumiałą panikę.

Testam ent m urzyń sk iego  m iljonera . Gazety 
angielskie donoszą o niezwykłym testamencie murzyń­
skiego miljonera, który dorobił się olbrzymiego majątku 
na prowadzonym z powodzeniem handlu w  angielskiej 
Nigerji. Jak się okazuje z tych artykułów, nietylko biali 
umieją używać życia i zdobytego majątku, bo murzyń­
ski miljoner stworzył sobie egzystencję prawdziwie raj­
ską. Mieszkał w pałacu wyposażonym w  najbardziej lu­
ksusowe urządzenia i wszelkie najnowsze wynalazki 
techniki, trzymał sobie znakomitych jkucharzy i hołdował 
rozkoszom jadła i napoju, spożywanego w  wesołem to­
warzystwie. Posiadał nadto cały harem żon pierwszej 
i drugiej klasy. Dzięki temu mógł, umierając, unieść do 
grobu pewność, że ród jego nie zaginie. Pozostawił nie 
mniej jak 42 legalnych dzieci, uprawnionych do spadku. 
Testament jego, jak wyżej wspomnieliśmy, nie był po­
zbawiony oryginalności. Zapisał bowiem swoim 7 żonom 
pierwszej klasy rentę miesięczną równającą się na na­
szą monetę około 5 tysięcy złotych. Małżonki drugiej 
klasy cenił widocznie nie o wiele niżej, ponieważ ren­
ta miesięczna każdej z nich jest zaledwie o 200 zł. niż­
sza niż owych siedmiu uprzywilejowanych konkurentek. 
Mniej hojnym okazał się dla dzieci. Każdemu z nich 
bowiem polecił jedynie jednorazowo wypłacić ze swego 
majątku sumę, równającą się 20 tysięcy złotych dla 
chłopców, zaś 10 tysięcy złotych dla dziewcząt. Jeżeli 
zważymy, że dzieci tych jest 42, to wynosi to jednak 
ładną sumkę. Najciekawsze zarządzenie ostatniej woli 
miljonera polega na tern, źe resztę majątku, oraz kapi­
tał zarezerwowany na wypłatę dożywotnich rent dla 
opłakujących go kilkunastu małżonek, przeznaczył po 
ich śmierci na stypendja dla chłopców murzyńskich, po­
święcających się handlowi.
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R Z E C Z Y  CIEKAW E.
Skąd pochodzi barwa włosów?

K w e s t j a  z a b a r w i e n i a  w ł o s ó w  j e s t  w  n a u c e  o d -  
d a w n a  s p r a w ą ,  w y w o ł u j ą c ą  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  
B a d a n i a  m i k r o s k o p i j n e ,  p r o w a d z o n e  p r z e z  s z e r e g  l a t ,  
w y k a z u j ą ,  ż e  p o j e d y n c z y  w ł o s ,  k t ó r y  j e s t  w ł a ś c i w i e  
c i e n i u t k ą ,  b a r d z o  e l a s t y c z n ą  r u r k ą ,  w y p e ł n i o n y  j e s t  
m a s ą ,  s p o k r e w n i o n ą  z  p i g m e n t e m  ( b a r w n i k  s k ó r y ) .  
S u b s t a n c j a  t a  —  p r o d u k t  b i a ł k o w y  — - s k ł a d a j ą c a  s i ę  
z  k o m ó r e k ,  n o s i  w  n a u c e  n a z w ę  „ K e r a t o h y a l i n " .

U  b l o n d y n ó w  i  r u d y c h  s u b s t a n c j a  t a  z n a j  d u j e  
s i ę  w  s t a n i e  p ł y n n y m ,  s k u t k i e m  c z e g o  p o j e d y n c z a ,  
b e z b a r w n a  r u r k a . w ł o s o w a  s t a j e  s i ę  p r z e ź r o c z y s t a  
l u b  p r z e ś w i e c a j ą c a ,  a  w i ę c  m n i e j  l u b  w i ę c e j  j a s n ą .  
C i e m n e  w ł o s y  z a w i e r a j ą  t ę  s a m ą  s u b s t a n c j ę  w  s t a ­
n i e  p ó ł s t a ł y m ,  b a r d z i e j  s k u p i o n y m ,  c z a r n e  z a ś  s ą  g ę ­
s t o  w y p e ł n i o n e  d r o b n e m i  z i a r n k a m i .

D l a c z e g o  t a k  j e s t ,  d l a c z e g o  l u d z i e  m a j ą  r ó ż n y  
k o l o r  w ł o s ó w  — ' t o  p o z o s t a j e  j e s z c z e  k w e s t j ą  n i e r o z ­
w i ą z a n ą  p r z e z  n a u k ę ;  d z i ś  m o ż e m y  t y l k o  s t w i e r d z i ć  
p e w n e  f a k t y ,  o  k t ó r y c h  w ł a ś n i e  m o w a  b y ł a  w y ż e j .

N a j c i e k a w i e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  s p r a w a  s i w y c h  
w ł o s ó w .  W  b a d a n i u  m i k r o s k o p i j n e m  p o j e d y n c z y  s i -  

. w y  w ł o s  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  c z ę ś c i o w o  t y l k o  n a p e ł ­
n i o n a  r u r k a ;  j e s t  o n a  m n i e j  l u b '  w i ę c e j 1 p r ó ż n a .  „ B i a ­
ł y "  w ł o s  j e s t  w  g r u n c i e  r z e c z y  b e z b a r w n y ;  w y d a j e  
n a m  s i ę  b i a ł y m  w s k u t e k  p r z e ł a m a n i a  p r o m i e n i  
ś w i e t l n y c h  p r z e z  p u s t e  r u r e c z k i  w ł o s o w e .  K w e s t j a ,  
c z y  w ł o s y ' s i w i e j ą  s t o p n i o w o ,  c z y  t e ż  n a g l e  s k u t k i e m  
w s t r z ą s i e ń  d u c h o w y c h  —  j a k  t o  r z e c z y w i ś c i e  m a  c z a ­
s a m i  m i e j s c e  —  w  p r a k t y c e  n i e  m a  z n a c z e n i a ;  m i ­
k r o s k o p  w  o s t a t n i m  w y p a d k u  w y k a z u j e '  z u p e ł n i e  t e  
s a m e  z j a w i s k a .

J a k  o b j a ś n i ć  s i w i e n i e  w ł o s ó w ?  W  s t a r s z y m  w i e ­
k u ,  c z ę ś ć  b i a ł y c h  c i a ł e k  k r w i  d e g e n e r u j e  s i ę  i  p o ­
c h ł a n i a  n i e k t ó r e  k o m ó r k i  n a s z e g o  c i a ł a .  P i e r w s z ą  
o f i a r ą  t e g o  p r o c e s u  p a d a j ą  z a z w y c z a j  k o m ó r k i  „ k e -  
r a t o h y a l i n u " ,  c z y l i  s u b s t a n c j i ,  z n a j d u j ą c e j 1 s i ę  w  r u r ­
k a c h  w ł o s o w y c h .  W  t e n  s p o s ó b  z  b i e g i e m  c z a s u  t r a ­
c ą  o n e  z u p e ł n i e  s w o j ą  z a w a r t o ś ć .  P o n i e w a ż  p r o c e s  
t e n  j e s t  p r a w d o p o d o b n i e  s k u t k i e m  s ł a b s z e j  p r a c y  
n a r z ą d ó w  t r a w i e n i a  i  s p o w o d o w a n e g o  p r z e z  t o  z ł e g o  
o d ż y w i a n i a  c a ł e g o  c i a ł a ,  —  s i w e  w ł o s y  u  m ł o d y c h  
z d r o w y c h  l u d z i  s ą  z j a w i s k i e m  b a r d z o  r z ą d k i e m .

C i ą g ł e  k r z y ż o w a n i e  r a s  w  E u r o p i e  w y w o ł a ć  m u ­
s i a ł o  n i e o g r a n i c z o n ą  z m i e n n o ś ć  b a r w y  w ł o s ó w ,  
w  s p o ł e c z e ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h .  D z i ś  k l i m a t  i  d z i e ­
d z i c z e n i e  n i e  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  j e d y n e  j e g o  p r z y ­
c z y n y .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  k l i m a t  r ó w n i e ż  p o s i a d a  p e ­
w i e n  w p ł y w  n a  b a r w ę  w ł o s ó w .  W i a d o m o  n a p r z y -  
k ł a d ,  ż e  o d  s ł o ń c a  w ł o s y  p ł o w i e j ą .  P i e r w o t n i  l u d z i e  
j a s k i n i o w i  —  j a k  w y k a z u j ą  b a d a n i a ,  p r z e p r o w a d z o ­
n e  w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i  —  m i ę l i  j a s n e  w ł o s y ;  p r z e ­
b y w a l i  w i d a ć  d u ż o  n a  p o w i e t r z u ,  p o l u j ą c  n a  z w i e ­
r z y n ę ;  ś w i a t ł o  i  s ł o ń c e  w y w a r ł y  p e w i e n  w p ł y w  n a  
k o l o r  i c h  w ł o s ó w .  P o d o b n i e  z w i e r z ę t a  j a s k i n i o w e  s ą  
j a s n e  l u b  b e z b a r w n e .

Muzeum pluskiew.
B o g a t e  i  n a  c a ł y m  ś w i a c i e  z n a n e  „ M u z e u m  N a ­

r o d o w e "  w  B u d a p e s z c i e  s ł y n i e  z  d w ó c h  o l b r z y m i c h  
s a l ,  g d z i e  n a  w i d o k  p u b l i c z n y  w y s t a w i c k e  s ą  n a j ­
r o z m a i t s z e  p o k a z y . . .  p l u s k i e w !  W  1 6  w i e l k i c h  w i t r y ­
n a c h  s z k l a n y c h  . u m i e s z c z o n o  1 8 — 2 0 .0 0 0  n a j r z a d s z y c h  
e g z e m p l a r z y  z  n a j c e n n i e j s z y c h  g a t u n k ó w  t y c h . . .  „ m i ­
ł y c h "  z w i e r z ą t e k  z  c a ł e g o  ś w i a t a .

M u z e a l n a  t a  s p e c j a l n o ś ć  b u d z i  p o d z i w  i  z a c h w y t  
„ z n a w c ó w - k o l e k c j o n i s t ó w ! "  H y m n y  p o c h w a l n e  p i s z ą  
w  A m e r y c e  n a  c z e ś ć  t w ó r c y  t e g o  n a j r z a d s z e g o  z b i o ­
r u  d r a  G e z a  I l o r w a t h a ,  k t ó r e m u  u d a ł o  s i ę  w  c i ą g u  
l a t  t r z y d z i e s t u ,  o b o k  c u d z y c h  p l u s k i e w  a z j a t y c k i c h  
i  a f r y k a ń s k i c h ,  z e b r a ć  s p o r o  p o k a z ó w  k l a s y c z n y c h  
z  m i e n i ą c y c h  s i ę  t ę c z o w o  r o d z i n  C i g u i d ó w ,  p r z e p i ę ­
k n y c h  T i n g i t i d ó w  i  s k r z y d l a t y c h  O r s i n i a d ó w !  N a r ó d  
k o r o n y  ś w .  S z c z e p a n a  j e s t  z  t e j  c e n n e j  k o l e k c j i  m u ­
z e a l n e j  z a r ó w n o  d u m n y ,  j a k  p a ń s t w o w e  p i n a k o t e k i ,  
h o l e n d e r s k i e  z e  s w y c h  b a j e c z n y c h  z b i o r ó w  r e m -  
b r a n d t o w s k i c h  c z y  a r c y d z i e ł  B r e u g h e l a . . .

1006 lat istnienia i 1500 skazanych redaktorów.
■ J e d y n e  s w e g o  r o d z a j u  r e k o r d y  p o s i a d a  w y c h o ­

d z ą c a  w  d a w n e j  s t o l i c y  C h i n  „ G a z e t a  P e k i ń s k a " .  
S z a c o w n e  t o  p i s m o  ś m i a ł o  p r e t e n d o w a ć  m o ż e  d o  
m i a n a  n a j s t a r s z e g o  p i s m a  n a  ś w i e c i e .  C h o c i a ż  b o ­
w i e m  d o k ł a d n e j  d a t y  j e g o  z a ł o ż e n i a  n i e  d a  s i ę  o b e ­
c n i e  u s t a l i ć ,  t ó  j e d n a k  t y s i ą -  l a l  i s t n i e j e  o n o  n i e w ą t p l i w i e ,

D r u g i m  n i e z w y k ł y m  r e k o r d e m  „ G a z e t y  P e k i ń ­
s k i e j "  s ą  p e r y p e t j e  j e j  r e d a k t o r ó w ,  k t ó r y c h  o c z y w i ­
ś c i e  m i a ł a  p o c z e t  w c a l e  p o k a ź n y .  W  c i ą g u  s w e g o  
t y s i ą c l e t n i e g o  i s t n i e n i a  p o d l e g a ł a  j e d n a k  „ G a z e t a  
P e k i ń s k a "  n i e z l i c z o n ą  i l o ś ć  r a z y  r e p r e s j o m  a d m i n i ­
s t r a c y j n y m ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  d o  n a j c h ę t n i e j  p r z e z  w ł a ­
d z e  s t o s o w a n y c h  n a l e ż a ł o  u c i n a n i e  g ł ó w  r e d a k t o ­
r o m .  O t ó ż  t a k i c h  r e d a k t o r ó w  m i a ł a  „ G a z e t a  P e k i ń ­
s k a "  c o n a j m n i e j . . .  1 5 0 0 .

N a w e t  j a k  n a  t y s i ą c  l a t  i  n a  s t o s u n k i  c h i ń s k i e  
j e s t  t o  j e d n a k  s p o r o .

Pożar miljonów.

O d  p a l e n i a  t y t o n i u  w s t r z y m u j e  s i ę  d z i ś  t y l k o  
a s c e t a  l u b  t e n ,  m a d  k t ó r y m  z a w i s ł  s u r o w y  . z a k a z  l e ­
k a r s k i .  P a ł ą  m ł o d z i  i  s t a r z y ,  p a l ą  k o b i e t y  i  m ę ż c z y ­
ź n i ,  p a l ą  s k ą p i  i  o s z c z ę d n i .  J a k  w i e l k a  j e s t  n a m i ę ­
t n o ś ć '  p a l e n i a  t y t o n i u  d o w o d z i  . s t a t y s t y k a  z a p o t r z e ­
b o w a n i a  p a p i e r o s ó w .  B o  w  l a t a c h  o s t a t n i c h  p a p i e ­
r o s y  w y p i e r a j ą  p o w o l i  c y g a r a .

S t a t y s t y k ę  k o n s u m c j i  p a p i e r o s ó w  d o s t a r c z y ł y  
d o t y c h c z a s  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  
i  J a p o r t j a .  W  r o k u  1 9 1 3  p a ń s t w a  t e  s p o t r z e b o w a ł y  
6 2  m i l j a r d y  p a p i e r o s ó w .  W  r o k u  1 9 1 6  c y f r a  t a  s k o ­
c z y ł a  id o  2 2 0  m i l j a r d ó w ,  w z r a s t a j ą c  z  k a ż d y m  r o ­
k i e m ;  o b e c n i e  s i ę g a  k o n s u m c j a  2 5 0  m i l j a r d ó w  r o ­
c z n i e .  C y g a r a  n i e  d o t r z y m u j ą  ' k r o k u  k o n s u m c j i  p a ­
p i e r o s ó w .  O w s z e m ,  z  l i c z b y  0 1  m i l j a r d ó w  w  r o k u  
1 9 1 3  s p a d ł o  s p o ż y c i e  c y g a r  w  r o k u  1 9 1 6  d o  1 6 .8  m i -  
I j a r d a .  W i z r o s t  s p o ż y c i a  p a p i e r o s ó w  b y ł  r o z m a i t y  
w  r ó ż n y c h  k r a j a c h .

. W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  o d  r o k u  1 9 1 3  d o  1 9 2 6  
s p o ż y c i e  z w i ę k s z y ł o  s i ę  s z e ś c i o k r o t n i e ,  w  J a p o n j i  
c z t e r o k r o t n i e .

W  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  
k o n s u m c j a  w z r o s ł a  w  d w ó j n a s ó b  a l b o  t e ż  t r z y k r o ­
t n i e .  N a j w i ę c e j  k o n s u m u j e -  s i ę  p a p i e r o s ó w  w e  W ł o ­
s z e c h ,  W  A n g l j i  i l o ś ć  w y p a l o n y c h  c y g a r  s p a d ł a  w  t y m  
o k r e s i e  p i ę c i o k r o t n i e .  N a j w i ę k s z y m i  s p o ż y w c a m i  c y ­
g a r  s ą  A m e r y k a  i  N i e m c y .

R ó w n i e  w a ż n ą  r o l ę  j a k  w  ż y c i u  c o d z i e n n e m  o d ­
g r y w a  t y t o ń  w  b u d ż e c i e  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w .  
W  A m e r y c e  d o c h ó d  z  p o d a t k u  o d  t y t o n i u  z a j m u j e  
z a r a z  d r u g i e  m i e j s c e  p o  p o d a t k u  d o c h o d o w y m ,  
w  N i e m c z e c h  c y f r a  p o d a t k u  z  c y g a r  i  p a p i e r o s ó w  d o ­
s i ę g ł a  c y f r y  8 7 0  m i l j o n ó w  m a r e k .

S p a l a n i e  t a k i e j  m a s y  t y t o n i u  m o ż n a  ś m i a ł o  n a ­
z w a ć  p o ż a r e m  m i l j o n ó w .
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ńa konkurs otrzymaliśmy w  dalszym ciągu- nastę­

pujące utwory: „Na Hel", „Jurek11, „Poświęcenie siostry 
Hildegardy", „Powołanie11,: „Jak to cygan umie się wy­
łgać", , „Siostry rywalk i11, „Ufność Boża nie- zawiedzie", 
„Zdradzony kochanek", „Tu łacz",. „Z niedalekiej- prze­
szłości", „Szyderca", „(Przygoda pijaka", ,Bez targu", „Jak 
cesarz zniósł pańszczyznę", „W ig ilja  narzeczonego", „ Ili-  
storja kaplicy", „Poświęcenie", „Bajka o miłości", „Cel 
życia naszego", „Oddźwięk", „W  wieczorną godzinę", „Je­
szcze jedną", „Z choroby’ na rolę", ,„Spełnione marzenia"
„Dla Ojczyzny", „Im ieniny Mik-ołaja", „W yrok cygana", 

' „Z-apóźno", „Królowa Beskidów i rycerz Giewont", „Za
O j c z y z n ę " ,  „ K u m p a n y " .

Pp. Marja Wawrzykówna w P,: W  zapatrywaniach 
politycznych nie zgadzamy się z Pąnią. Rząd przy obe­
cnych wyborach nie miał innego wyjścia: albo musiał 
■przy użyciu wszelkich dopuszczalnych środków uzyskać 
dla siebie większość, .albo pozostawić kraj na walkę par- 
tyj i partyjek, co przyniosłoby nam nieobliczalne szkody. 
Aby było w jakimkolwiek kraju dobrze,, parlament musi 
posiadać, zdecydowaną większość, bez względu na to, czy 
będzie ona nacjonalistyczna, czy socjalistyczna, czy cen­
trowa, czy jakakolw-iek inna. Jeżeli w parlamencie jest 
kilka, a nawet kilkanaście partyj,, <z których żadna nie 
ma większości, tam o jakichkolwiek spokojnych obra­
dach niema mowy. Tak ie . sejm y mieliśmy przez ubiegłe 
lata w Polsce, taki parlament, ma- Francja, mają Niemcy 
i inne kraje. Natomiast we- Włoszech,, i w Stanach Zje-* 
dnoczonych rząd ma za sobą' bezwzględną większość, to­
też może działać z korzyścią dla kraju.' U nas obowiązkiem 
rządu było -zwalczanie wszelkiego rodzaju zacietrzew-ie-ń- 
ców politycznych, a że-wykonawcy zaleceń rządu t-u i ów­
dzie dopuścili się nadużyć, to nadużycia te bezwzględnie 
potępić należy. — K. Galik w K.: W  przykrej tej sprawie, 
o której nam iPan pisze, należałoby się zwrócić osobiście 
do władzy przełożonej, chociaż wątpimy,' czy to co po­
mpie, Ale spróbować nie. zawadzi. — Staszek z B.: N ie­

stety, tak wierszyki, jak i opowiadanie o Jędrku za słabe- 
do druku. — Wielki Książę Mikołaj ewicz w Z.: Kaśka za­
życzenia otrzymane od tak Czcigodnej osoby serdecznie 
dziękuje. Podarunkiem tak ona, jak i Maciek ucieszyli 
się bardzo. — Jan Smaza w Z.: Wierszyk- zupełnie do­
bry, -o ile miejsce pozwoli, zamieścimy go w numerze 
świątecznym. ,r ^: Stanisław Słomka w S.: Nadesłany nam 
utwór p, t. „Czas wszystko skończy" dość dobrze napi­
sany, ale nieco zadługi dla „Roli". Zachowamy go je­
dnak, może kiedy znajdzie się miejsce. Termin nadsyła­
nia prac na konkurs upłynął już z dniem 1 b. m. — L. L.. 
z Sanoka: Wierszyki dobre, wydrukujemy je w miarę 
miejsca. —• „Sep-Płowy“: Zagadki dobre, lecz mamy ich ' 
tak dużo-, że niewiadomo, -kiedy będą drukowane. — Jacek. 
Orlik w L.: „Strzaskana bałałajka" dobra, tylko trosze­
czkę zadługa; będziemy ją musieli podzielić na dwa nu­
mery. — Eugenjusz Zdun w K.: Ocenę wszystkich prac 
konkursowych podamy razem. Wszystkie numera od po­
czątku roku aż do niniejszego kos-ztują. 10, zł. 80 gr., 
a można je nabyć w  Administracji „Roli". — Jan Gorzoika 
w  J.: Prenumeratę ma Pan zapłaconą do końca marca 
1931. Numera - okazowe dla jednania .prenumeratorów po­
słaliśmy Panu w ubiegłym tygodniu. Cieszy nas obie­
canka, i polecamy się, -dziękując zgóry za -przysługę. —  
Zagórski Ludwik w  B. G.: Do przesłanego numeru 40 diU 
łączyliśmy kilka czeków i .prosimy o pamięć.. — I. Sojka, 
w D.: Z tego .po wodu, że wysyłając kalendarz musimy opła­
cić 50 gr., a1 w  większej przesyłce wyniesie 5 lub 10 gro­
szy. — Drąg Józei w R.: Zaległe numera minęły się -z li­
stem w drodze,, flj- Miecislav Romanescu z. K.: Podajemy 
dwóch: p. Lipińśki Edward, Romania, Bukovina, Cer- 
nouti, Clocucica Nr. 303 i -p. Mayko Kazimierz, Romania,

. Rukoyina, Jucica Veęlie L. 737.. Słownik polsko-rumuń­
ski też można dostać. Jeżeliby księgarni|i w  Krakowie 
nie miała, to sprowadzi dla Pana z Warszawy. — Tekieli 
Karol w R.: Za piękne słowa uznania dla „Roli" bardzo 
dziękujemy. -Są one, jak i wiele innych, .które często 
otrzymńje-my, zachętą do -dalszej pracy nad udoskonale­
niem „Roli". Załączamy pozdrowienia.

do nagrody. 2. Szarady literowe.
i.

Kiedy idzie na bój krwawy, 
Żołnierz, dla ojczystej spiawyl

1. Logogryf.
(Ułożył Tadeusz Frączek z R.).

(Ułożył H. Biłka-Głębicki).

☆
☆
☆
☆ -
☆
☆

i i  Szarża wojskowa.
☆ Wiedza inaczej.
☆ Imię żeńskie.
*  Płód ptasi.
*  Rodzaj kaszy;
H Imię żeńskie (zdrob.). 
H* Siostrzeniec.

Kto pierwsze drugie cierpliwość, 
Niech rozwiąże to zadanie!
Nie powiem trzy cztery na złość, 
Szaradzistko! Więc kuj zdanie,
I sześć drugie pierwsze główkę! 
Pięć! całość, to często w „Roli“ 
Rozwiązuje łamigłówkę 
I też się nad nią mozoli...

3. Logogryf.
(Ułożył St. Pawłasek z F.

☆
☆
☆
☆
ii

II.

☆
☆
■»

☆  ☆  
☆  *  
☆  ☆  
☆  ☆
☆

☆
☆
■ft
fir
■ir

ii Należy do nabiału.
H Pal inaczej.
H Zwierzę domowe.

Ptak.
Izba szkolna.
Część buta 
Część bluzy.
Miasto w Egipcie.

Litery środkowe czytane z góry na 
dół dadzą imię i nazwisko poety z XiX 
wieku.

Czwarta i piąta szarada 
Trudu ci pewno nie zada,
Bo kto tylko pisze wiersze 
Ten zajmie tu miejsce pierwsze. 
A zaś pierwszy drugi trzeci, 
Anglik, co pisał powieści,
Jego książki czytasz nieraz — 
No, to całość zgadniesz teraz!..

III.
Że cnły ojczyzny broni,
Nikt mi mówić nie zabroni,
Bo, trzy cztery pięć już wiecie, 
Pierwsze \r- jej obronie życie 
Chętnie odda Polak prawy!
Dwa trzy i nie są to zabawy,

☆
☆
*

*
☆
☆
☆
☆
n-
ii
a
☆

Ochrona okna.
Statek wodny.
Gatunek wina.
Owoce dakie.
Zwierzę domowe.
Żal do kogoś. 
Mieszkaniec gór wstecz. 
Lekarstwo.
Środek kuli ziemskiej.

Początkowe litery, czytane z góry na 
dół, a końcowe z dołu do góry, dadzą 
dwie postaci z niedawno drukowanej 
powieści w „Roli“ .

4. Zagadka.
(Ułożył Piotr Wenc z Ś.j.

Wprost w gospodarstwach, sklepach uży-
[wany, '

Wstecz przez pijaków niechętnie widziany.

Termin nadsyłania rozwiązań upływa dnia 12 b. na­
znaczenie ..zagadek z Nru 47 „R o li": 1. Logogryf: 

W ładysław Orkan. 2. Szarady: I, Polonez. II. Pomidory. 
3. Szarada literowa: Miasto. 4. Rebus bez obrazków: Bez. 
ochoty niespore roboty. 5, Układanki: Damazy-Kosma-- 
Ewaryst.

W  oznaczonym czasie rozwiązania nadesłali pp.: Jan 
Matuszkiewicz z G„ Piotr Glića, z S.. G., Józef Górecki 
z K., Jan Smaza z Z.„ Henryk Biłka-Głęhicki z S„, Ludwik

Lisowski z S., Wl. Sowiźrał z J„ M. Romanescu z K „ Igna­
cy Sojka z D.„, Jan Gara -z W „ Jan Ożóg s, Rz„ Józef Ton- 
dera z Rz., I.. ..Cholewa z D„ W ładysław Gąsienica z Z., 
Jan Wójtach z K., Józef Cieplik z K,,. Czesław Pawłasek 
z F., Bolesław Karczmarczyk z. N.„ A lojzy Kluger z R.„ 
Stanisław Pawłasek z F., Zofja Jarolimowa z D., Józef 
Topolski z B.„ Stef-anja Smagowic-z-owa z , K..

Nagrody wylosowali pp.: Jan Wójtach z K. i A lojzy 
Kluger z R.

Wydawca: Feliks. Kowalczyk.
W  drukarni „Czasu"

Odpowiedzialny redaktor: Antoni St. Bassara. 
w Krakowie pod zarządem Leopolda Wójcika.
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Trefny wóz. Nie dal sobie zaimponować;
— • P r o s z ę  w a s ,  w e ź c i e  m n i e  n a  w ó z  c h o c i a ż  _ M ó j  d z i a d e k  u m a r ł  m a j ą c  L a t  9 0 , p r z e c h w a l a }

z  t y ł u .  s i ę  j e d e n .
—  J a k  c h c e s z ,  ż y d z i e ;  a l e  d r a b i n y  s ą  s ł o n i n ę ,  p o -  M o j a  b a b k a  u m a r ł a  w  s e t n y m  r o k u  ż y c i a ,  o d -

s m a r o w a n e .  p o w i a d a  d r u g i .
— - N y ,  j a k  t a k ,  t o  j e d ź c i e  z  B o g i e m ,  a  j a  p ó j d ę  A  w  m o j e j  r o d z i n i e  s ą  t a c y ,  k t ó r z y  d o t ą d  f c y -

piechotą.

Słuszna przyczyna.
—  C h o ć  g r o s i k ,  l i t o ś c i w a  o s o b o !
—  M a c i e ,  a l e  c z y  n i e  m o ż e c i e  p r a c o w a ć ?
—  M ó d z  t o b y m  c o  p r a w d a  m ó g ł ,  p r o s z ę  w i e l m o ­

ż n e j  p a n i ,  a l e  n a  c h ę c i  m i  z b y w a .

r ^r w y f  f t f f . f f  v  f  t r f f  w 'w
Giełda płodów rolniczych

x dnia 21 listopada b. r.
28*00—28*50 Słoma długaPszenica

Żyto
Owies . . 
Jęczmień ■.* 
Fasolabiala 
Groch z wyk. 
Siano słodk. 
Łubin żóły

2050—21*00
21*00—21*50
20*00—20*50
45*00—47*00
30*00-35*00
12*00—13*00
25*00—26*00

600—6*50
5*50—6*00

Koniczpastew. 14*00—15*00

Ziemniaki stoŁ 
Koniczyna na- 
sienn. czer. 000*00—000*00 

Mąka żytnia 36*00—37*00 
Mąkapszen. 56*00—57*00 
Otręby pszen. 14*00—00‘00 
Otręby żytnie 13*00—00*00 
Mąka czerw. 16*50—17*00

Geny rozumieją się za towar średniej handi. jakości za 100kg.
Ceny bydła t nierogacizny na krakowskie] targowicy

w dniu 21 listopada b. r. .
Płacono za jeden kilogram żywej wagi:

Snhaje . od 0-90 do 1*28 zł. Jałownik od 0 85 do 1*24 zł.
Woły . . od 0‘85 do 1-35 zł. Cielęta . od 1-90 do 1'98 z|.
Krowy . od 0-80 do 115 zł. Kozy i barany 0-00 do 0-00 zł.
STisrogaciznę 1'62 do 2‘05 zł. IlaragaoiZM blhf Hagi od 1-90 dó 2.40

KONCESJONOWANE
•  •  •

l C r ® l i : 4 w 9 wal. D l n g s
rozpoczynają się 1 i 15 każdego miesiąca. Przyj­
muje się dziewczęta nawet z szyciem nieobezna- 
ne. Wpisy codziennie od 9 do 6 wieczór. Dla za­

miejscowych mieszkanie zapewnione.

Serdaki
pierwszorzędne wykonanie

ceny konkurencyjne
poleca:

Bolesław W rońsk i u » ,  pl.kzspaiski2
magazyn i pracownia futer.

Piosenkarz Polski Zbiór najpiękniejszych 
piosenek: Piosenki in­

dowe, taneczne, miłosne, żartobliwe Krakowiaki, Mazury, 
Oberki, Kujawiaki, dumki, serenady, Piosenki młodzieży, 
piosenki narzeczonych, piosenki swatów, piosenki druż­
bów, piosenki taneczne na wesela, śpiewki przy oczepi­
nach, piosenki dożynkowe i wiele wiele innych. Stron 120.

Do nabycia w Administracji *Roli«. Cena 1*20 zł.

j ą !  —  z a w o ł a ł  t r y u m f u j ą c o  t r z e c i .

Wielki Ilustrowany

m a i  b * 4 » 1 e  1 0 3 1
jest już do nabycia w Administracji „Roli“ 

w  cenie 2 zł. 95 gr. wraz z przesyłką.

-  M s e J b c a m E '  ■ B o n d r y £ r t a *  -  >

A L E K S A N D E R  R O M M
B f c r o ś m i c a

o r d y n u j e  j a k  z w y k l e  w  d o m u  p .  J u r y s i a  o b o k  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i .  L e c z e n i e ,  p l o m b o w a n i e  i  w y j m o w a n i e  

z ę b ó w  w  z n i e c z u l e n i u .
Z ę b y  s z t u c z n e  n a  k a u c z u k u  i  z ł o c i e .

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  ! C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E
P r z y j e z d n y c h  z a ł a t w i a  s i ę  n a t y c h m i a s t !

WIELKĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ
dla każdego gospodarstwa jest wypróbowana Praktycss* 

Książka Kucharska pod tytułem
o b i i t d ó w

ułożona przez Marję Gruszecką, która zawiera praktyczne 
i oszczędne przepisy do sporządzania tanim sposobem 
smacznych potraw, ciast, legumin, tortów, soków, likie­
rów, konfitur i t. p. Ponadto Praktyczna Książka Kuchar­
ska zawiera cały szereg praktycznych i oszczędnych wska­
zówek dla każdego gospodarstwa: Jak się obejść z bielizną 
przy praniu. Sposób tępienia mrówek i robactw drzewnych, 
Tępienie moli, myszy i innych robactw dokuczliwych. 
Również zawiera t asa ma książka cały szereg praktycznych 
środków leczniczych i innych niezbędnych dla każdej go­
spodyni wskazówek gospodarskich. — Cena tej książki 
w wielobarwnej okładce wynosi wraz z przesyłką Zł. 3.50,. 

Do nabycia w  Administracji „Roll“.



Adwokat Dr. 0. Bulwa
Krafc 6 w . G rodzka 4 9  II. p iętro  

p o w r ó c i ł  1 urzęduje jak dawniej.

Znakom ite płótna
ba wszelkie bielizny, także stołowe i pościelowe, białe 
i kolorowe. — Silne materje, cajg, struks. — Dymki, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, sienniki, drelichy, leżaki, chodniki 

i t. p. wyroby po cenach konkurencyjnych poleca:
Ł  JÓRASZ, Przemysł Tkacki, KORCZYNA, po w. Krosna.

In strum en t.
M M Y t K M B
dęte I smyczkowe oraz części za­
pasowe do tychże. — Stare iastrn- 
menta naprawia, zestraja Ink wy­

mienia na nowe

J. A. N IKIEL
Kraków* Szewska 2.

Wszelkie] porady przy zakładania 
I kompletowania, zespołów orkle- 
stratnych udziela b e z  p ła tn ie , u  
nadesłaniem znaczka pocztowego.

Kupujcie w p ro s t o w y tw ó rc y  I 
#  •

w yrob y  p ie rw szo rzę d n e go  w ykonan ia  ja k :
Liny konopne transmisyjne dla fabryk 
i kopalń, budowlane, do żeglugi 1 rol­
nictwa, wyroby do rybołóstwa, linki 
strażackie, turystyczne, drabiny lino­
we, sznury białe i szare, postronki na 
uprząż, lejce, uździenice, pasy, taśmy, 
szpagaty, hamaki, huśtawki, siatki, 
konopie czesane pakuły do uszczel­

nień i t. p. dostarcza: 
F a b ry k a  P o w ra in lc z a

Stanisława Wałbowiiiskiego
w Krakowie-Zwierzyolec ul. Le lew ela  11.

Wysyła monterów do lin transmisyjnych. 
Sprzedaż częściowa I hartowna. 

Cenniki na żądanie.
Uwaga na dokładny adres, ę ę

BŁYSK
m
A
m J f

K j

KB

S
m
A

BATERJA
Żądać wszędzie.

TĘCZA KRAKÓW,
Skrytka 345.

Aleksander Wnękowski

Kraków, ul. św. Sebastjana L. 11. 
oprawia książki pojedynczo i w wię­
kszych nakładach, wykonuje staran­

nie, po cenach niskich.

££ na r. 1930 
są  gotowe 
po nade-Okładki na „Rolę

słaniu 2*20 zł. wysyłamy. Są też okładki 1927, 1928 i 29.

Nntnera zaległe od Nowego Roku posiadamy 
jeszcze w zapasie. Wszyscy nowi Prenumeratorzy 
dla całości rocznika mogą je nabywać.

Nie m a rn o w a ł o w ocu  I 
I W s p n n i a ł e

Wina domowe
sporządzamy z każdego owocu I jagody (nawet zboża) n.p. 
Tokaj, Malagę, reńskie, stołowe i t  p.

Dokładny podręcznik przesyłam za 80 gr. w znacz­
kach pocztowych.

Cenniczek i krótki opis wyrobu win zadarmo.

M. Pradel, Kraków, ul. iw. Tomasza 22.
(Tamże rurki ferm., prasy, gąsiory i t. d.).

C  f i  1*7 P  f t a  III  kilka morgów ziemi uprawnej
9 | j r £ C U < I I I I  w  okolicy klimatycznej nadających 
się pod budowę. Stacja kolejowa w  miejscu. Zgło­

szenia do Adminisiracjii »R ol«.

wszelkie roboty w zakres
po

cenach bardzo niskich. Robota solidna i sumienna. 
Adres: Sklep Kółka Rolniczego w żarnówcepocztaMaków.

nP7Uimilio cip wszelkie roboty w żaki 
OlófcjJliliiJG w i ę  hafciarstwa wchodzące


